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O ładniej 

I sekretarz KC PZPR - Edward 
Gierek spÓtkał się wczoraj z grupą 
architektów polskich. Spotkanie 
miało charakter konsultacji przed 
zbliżającym się VIII Plenum KC 
PZPR, które poświęcone będzie prob 
lemom budownictwa mieszkaniowe
go. Uczestniczyli w nim: członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
- Stefan Ohzowski, czło nek Sekre
tariatu KC PZPR, kierownik Wy
działu Przemysłu Ciężkiego, Tran-
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ierek spotka.I 
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P_. JaroszewJcz przyjął 

przedstawicieli 
IL ·u che1 uczneoo 
5 bm. blisko półmilionowa rzesza 

pra<:owników przemysłów: chemicz
nego, papierniczego i szklarskiego 
obchodzić będzie swe doroczne za
wodowe święto, Dzień Chemika. Z 
tej okazji wczoraj członek Biura 
Politycznego KC PZPR. prezes Ra
dy Ministrów Piotr Jaros:a~wicz 
przyjął 25-osobową delegację pra
cowników polskiej chemii i przemy
słów jej pokrewnych. 

Podczas spotkania mówiono o naj
istotniejszych problemach chemii -
przemysłu odgrywającego kluczową 
rolę w rozwoju całej polskieJ go
spodarki. 

sportu i Budownictwa KC PZPR -
Zbigniew Zieliński oraz wicepre-zes 
Rady Ministrów - Kazimierz Se
<'omski. 

W toku bezpofrednieJ rozmowy 
omówiono niektóre problemy plano
wania miast i osiedli. Mówiono m. 
in. o potrzebie harmonijnego łącze
nia poszczególnych :zespołów osied
lowych. lepszego wykorzystania te
renów środmiejskich. ':hodzi o to, 
by zabudowa w centrach miast I 
miasteczek zachowała indywidualny, 
zgodny ze stylem polskiej architek
tury charakter. Podkrdlano rów
mez konieczność projektowania 
bardziej urozmaiconych form archi
tektonicznych i stosowania różno
rodnych elementów i materiałów 
budowlanych w oparciu o lokalm, 
możliwości. 

I 11ekretarz KC PZPR - Edward 
Gierek, dziękuJąc uczestnikom spot
kania za ich uwagi i opinie podkre! 
!ił, że rozwiązanie problemu miesz
kaniowego - w najszerszym zro
zumieniu tego słowa, staje się dziś 
jednym z najważniejszych zadań 
społe<.:zno - gospodarczych. Reali
zując nasz wielki program w tym 
zakresie, a na wet u:stanawiając się 
nad możliwościam i jego przyspie
s;:enia , trzeba o wiele więcej wysil- I 
ków wkładać w to, aby nasze osie
d,a . miasta i· ws ie były coraz lad
'1iejsze, a'J,· ż,·to się w nich coraz 
wygodn,eJ I lrpk•j Wuędzie, w każ
dym przypadku, należy pieczołowi
cie chror.ić i konserwować wszyst- , 
ko, co w pc,l~kiej architektun.e mi
nionych stuleci plQime i oryginalne. 
Trzeba wię<: szukać rozwiązań, łą
czących możliwości szybkiego roz-

Sezon wycieczkowy w Trójmieście jui w pełni. Jedną z największych atrakcji 
wość popłynięcia statkiem biaiej floty. 

dla zwiedrających jest moili
Fot. M. Zarzecki 

Premier w imieniu I sekretarza 
KC PZPR - Edwarda Gierka po
dziękował chemikom - czołowemu 
oddziałowi klasy robotniczej, za 
trud i ofiarność. Partia i rzącł - po
wiedział premier - 7 awszie doce
niały rolę i znaczenie przGmysłu 
chemic:z.nego dla rozwoju kraju, je
go wpływ na sytuację w gospodar
ce żywnościowej, na wyniki t jakość 
produkcji uzyskiwane w innych 
przemysłach i działach gospodarki. 

Uratowany most 
---------------------... ·-----· 

woju nowoczesnego i funkcjonalne
go budownictwa mieszkaniowego z 
historycznie ukształtowanymi cecha
mi polskiej architektury. 
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l~t~_:.:. 140 tys. puhlikacii 
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,·= '· , W Wor~ww e zakończyły s,ą wczo-
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,Spotkanie H. Jabłońskiego 
z dziećmi i ich ychowawcami 

Wczorajszy Międzynarodowy Dzie11 
Dz'.ecka, był jedriym z najmilszych i 
najpiękniejszych dni w reku, za
równo dla naszych najmłodszych 
jak l dla nas wszystkich. Przyniósł 
on dzieciom wiele wrażeń i wzru-

Jnterko'" s 

szeń. W miastach i na wsi, na tere
nie całego kraj u, przygotowano set
ki imprez dziecięcych - zabaw 1 
[estynów, kiermaszy i wystaw, kon
kursów I gier sportowych. Odbywa
ło się wiele okolicz.nościowych spot
~ań z najmłodszymi. raj XXII M:ędzynorodowe Targi Książk 

na których wydawcy z całego świato 
przedstawili 140 tysięcy publikocji, 
głównie z dziedziny nouki, techniki i 
medycyny. Dominującym akcentem pol
skiej ekspozycji i innych krojów ~ocja
listycznych były obchody 60 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, - SOPOT - GOYHłJ 

W końcu majo br. odbyła się w 
Suchumi (ZSRR) X narado stałej gru
py roboczej . krojów socjalistycznych 
zojmującei się biologią i medycyną 

Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka przewodniczący Rady Pań
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
wczoraj w Belwederze 25-osobową 
grupę społecznych wychowawców z 
różnych środowisk i regionów kra 
ju, Równie:t wczoraj Henryk Ja
błoński spotkał się z uczniami 
szkół podstawow,vch - laureatami 
VIII 'Turnieju Wiedzy Obywat<>!
skiej_ - + )i Li A ·-·=: • POt.itk, 

XXII MTK przyniosły też bogaty b:lans 
handlowy w zokresie zakupów polskiej 
książki I wgronicznej - dla naszego 

I 1 bm. na trasie Warszawa - Poznań, czyteln i~o. a także w dziedr irHe kol'cly- Nr 124 (6378) Czwartek, 2 c:terwca 1977 r. 
· ~osmiczną oraz sympozjum naukowe 

Cena t zł ooświęcone omówieniu wyników wspól-
1ie przeprowadzonych badań. 

6 km za Łowiczem, zakończyła się nie- I ~ii umó.., l'cencvjnych. 

Problemy 
rolnictwa 

zwykła operacja nasuwania "łosiu dro- W »iiilitiirilł P@FłftiMM iitiM?KM\IG&i PH! F+iiUU EEiWC W obu przedsięwzięciach zorgonizo
•Nanych ,,, ramach programu państw 
socjal is.tycznych l,'1terkosmos udział 
wrięlo ponad 100 naukowców i specja
listów z naukowo-badawczych ośrod
ków w Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, 

Spotkania te stały się okazją do 
bezpośredniej, serdecznej rozmowy 
dotyczącej najistotniejszych spraw 
młodego pokolenia Polaków - nau
ki. W?DOczynku. pr11cy ~polecznej. 

gowego nad rteką Sludwiq. 90-tonowa 
konstrukcja została nasunięta na ,l"ly• 
gotowane przyczółki w ciągu 3 godzin. 
Tym samym uratowany został liczący 48 
lat most konstrukcji inż. S. Bryły. bę
dący unikatowym dziełem srtuki .. iiy
nierskiej. Story most obecnie stanie się 

Wakacie dzieci i młodzieży 

skansenem technicznym. 
Na zdjęciu: podczas operacji nasu

wania konstrukcji, 
CAF-Rormyslowicz-Telefoto 
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I Rumunii, Węgier, Związku Radzieckie
go aroz Polski. No narodzie uzgodnio
no plan działań na lato 1977-78, 

Przewiduje się przeprowadzenie z 
okazji 60 rocznicy Wielkiej Socjalisty
cznej Rewolucji Październikowej mię
dzynarodowego eksperymentu nouko-
wego - z udziałem zainteresowanych 

&&&½HM 

GENEWA 

---------------
Propozycja na plażę oczynek 

stron na radzieckim sztucznym sateli
cie biologicrnym typu „Kosmos". Ce
lem iego proąromu, w którym uczestni
czyć będri~ również polski Wojskowy 
Instytut Medycyny Lotniczej, są dal. 
sze badania dotycrące wpływu czyn
ników lotu kosmicznego na żywy orga
nizm, o tokże opracowanie teoretycz
nych podstaw oraz praktycznych zale
ceń w zakresie biologiczneąo i medy
cznego zabezpieczenia długotrwałych 

W Genewie rozpoczęło się 63 se
sjo międzynarodowej konfe·encji pra
cy (organ MOP). Na porządku obrad, 
w których uczestniczą przedstawiciele 
135 k,rojów, znajdujo sie problemy 
związane r coraz bardziej roąleb'oją
cym się bezrobociem w świecie 10-

chodnim oraz ~tale zaostrzającymi się 
trudnościami w dziedzinie lCltrudnienia 
w krojach rozwiinlqcych sie. Konferen 
cjo ma równiei- rntwierdzić niektóre 
akty normatywne, m, in, ., ochronie 
środowisko procy. 

FSZCZOŁ V POMO GŁ V 
W UJĘCIU WŁAMYWACZA 

Wenocju,z D.. po opuszczeni -J za. 
k!o d:.i korneqo . nie podjął p•ccy, ole 
wed ,owo/ sooi• oo kroju, 5 zu !<o iąc o
k.:: zj, oo kradzieży Wenocjusr D. bę
dą: w Biolobrzeqoch m:ilczl s:e kolo 
domku oano Z.; wid z10/ jak ten ·zamy
kc:,I d .:wi , o ootem ooszedl do po,sie
ki, u:hv1,J dovzk jednego ulo i scho
woJ Vt':! v:1a~rz k: ucze 

Pa, Z poszedł w kierunku rest-auro
-: i, dv ,kret nie śledzony p rzez We-1ocju
sza D., kt óry dos zed ł do wniosku, że I 
o k H io D ho m u s·e w ręce. Z. oosie
dz d u żej w lokalu, o wiec jest czas 
na doko'1<Hl!e kradzieży .. , Wenacjusz D Londyńskie modelki prezentują trzy
pob,~ol s1v!:>ko do dorn l,u nono Z. u- częściowy komplet plażowy w zielono

biolo-pomara1iczowe paski. 
(Dokończenie no str. 2) CAF-AP 

W tym roKu z różnych form w,:,k.., 
cyjnego wypoczvnku powinr.o skorzy 
stoć ponod 7 milionów uczniów, z te 
go przeszło 4 miliony no ,vyjozdoch 
pozostali w miejscu zamieszkonia 
Według obliczeń CRZZ, wszystkie zglo· 
srnnio no wypoczynek 1ostol'la uwzglę 
dn'one. Nie znaczy to jednak, że wy 
jodo lub bedą odpoczywać w romocf> 
„lo~a w n,ie-scie'' w swoje, iniejsco 
wości wozysc·(, którzy tego potrzebuje 
Sa ieszcze rodziny, gdzie n,e ma z·NY 
czaju wysyłania dzieci no ko!Mie. lub 
takie, którym \'.orunki m:iteric:;lne no to 
n,e ponvclają . Centralno Roda Związ
ków Zawodowych zobowiazolo ·ody 
zakładowe do przeprowodrnnio lep
sze90 niż dotąd rozeznan:c tych po 
trzeb, oby w miorę możPwości zwol
nieć rodzicó,v wielodzietnych od oplot 

FW!M& SE!WWWti& MW 

K1lkud111owe, osiedlowe święto zor
ganizowane przez gospodarzy Zospy 

iLUW przy współudziale naszej redakcji głów

U ja,vnienie szajki fałszerzy we Włoszech 
~· di! 

nie dla dzieci I młodzieży powoli zbliża 
się do końca. Za nami takie imprezy 
jak: kolorowy festiwal mtodzieży, dzień 

I sportu, dzień turystyki i wycieczek orm 
festyn harcerski. 

Aktywny wypoczynek, wypetnionv w 
w:ększym niż dotychczas stopniu za
jęciami z wychowania sportowego i 
turystyką, to podstawowy cel tegoro
cznych wokacji. lok zimo z lodowisk, 
tok lotem dzieci będą ~orzystoć w 
znacznie większym stopniu r base11ów 
i kąp;elisk. Przyjemne łączyć się bę
dz;e z pożytecznym - r 0.oukr pły
wania, gdyż ood tym względem pol
skie dzieci ~ą bardzo opóźr,ione. 

W trosce o lepsze wykorzystanie bo, 
q ko!onijno · wypoczynkowej WRZZ i 
kuratoria. wzc,rem lot ubiegłych, orgo
n'zują bonki woln'(ch miejsc i giełdy 
wymiany -,biekt6w, tak aby dzieci mo
oly odpoczywać w różnych miejscowoś 
~ioch i lepiej poznawać kraj. 

Przypomnijmy, że glóNnym organiza 
torem kolon:i i obozów wypoczynko-

nie Rody Osiedla z udziałem dyrekto
ra szkoły. dyrektorek przedszkoli, orga
nizacji społecznych prowadzących dzio
lolność no rzecz dzieci i młodzieży 
(TPD, ZHP, PTTK, LOK Itp.), oraz spot
kanie samorządu osiedla z Klubem Se
nioro. 

okej' wypoczynku organizują władze 
oświatowe, młodzieżowe organizacje 

(DQlul!kteni.Lll.lUUJl 
WJ.& JE &&±&3. 

l_olów, zolosowych. 

& i ;r llwl4,.. 

W Paryżu trwają ostatnio przygotowania do otwarcia międzynarodowego 
salonu lotniczego, Na zdjęciu: wierna kopio samolotu Lindbergha „Duch St. 
Louii", którym przed SO laty Lindbergh przeleciał nad Atlantykiem z USA do 
Fra ncji, no tle najnowszego odrzutowca l)OSOierskiego .,Concorde", 

. CAF-UPI-Telefoto 

s 

Jednym z wiodocych tematów ,:,brr;d 
jest inicjatywo Polski ,v sprawie za
warcia miedzynorodowej konwencji, 
gwarantującej pows1e,:hne prawo do 
pracy we wsrystkich poti!łw"lch cz!on
kow~kich miedzvr,r;•orlowei organ'zo
cji pracy (MOP) Znolaz1a OMJ wvraz 
w przyjetej przez świato\•1a konfarencję 
zotrudriienio w ub. roku rekomendacji, 
zolecajocej obecnej korife,·encji pod
jecie l'roe nad rewizio obnwiozujqcej 
do!qd konwencji MOP, dotvczocej po
lityki zctrudnier.io. 

PARYŻ 

Przebieg przeciqgajacych sie do 
p6źnych godzin nocnych obrad !rzece
go i ostatniego dnia konferencji mi
nisterialnej w Paryżu, która zakończyć 
ma 18-miesieczny dialog P61no~ - Po
łudnie, wskazuje, i'e porozumienie w 
kluczowvch kwest;ach ~'e zostan le o
siągniete. 

HAGA 

Królowo Holandii Juliana pow'erzy. 
Io premierowi poorzedriieao rzodu 
Joop den Uylowi sformowan'e noweqo 
gabinetu, który c:eszylby sie zou!a
niem parlamentu wylc-,'onego w wy
borach z 25 maja br. 

, 

30 lat podrabiali 
obraz znanego malarza 

Dzisiaj no Zospie odbywa się „Jar
mark rozmaitości" - imprezo nie tylko 
dla młodzieży. ale .także dla dorosłych 
Wokół szkoły i supersamu stanęły 

kramy, w których towary eksponują: 

Podczas uroczystego posiedzenia Ra
dy Osiedla zostonq wręczone trzy ksią
żeczki mieszkoniowie dla pensjonoriu
ny sopockiego Domu Dziecka, o dwie 
osoby - sieroty otrzymają przydziały 
no mieszkania. (Korespondencja z Sydney) 

Pofaja włoska ujawniła 24-osobo
"" s;rnjkG fałszerzy dzieł ;ztuki, kto 
rz, działali we Włoszech najprawdo 
pJ.uJb:i'ej od 30 !at. produkując j 

spr.:edaj4,; obrazy, bGdące rzekomo 
dzieiami zr;anego surrealisty wlos
k'ego, Giorgio de Chirico. Według 
u;;tF.!eil policji, w ten przestępczy 
proceder zaangażowanych było kil
kunastu właścicieli galeriJ malars
k:ch. DG~vchczas aresztowano 1 
o~obę. i\lediolański handlarz obra
zów, Di.micie Pescal i jego syn Gio
nn-ii, którzy - jak się przypusz
cca - byli motorem całej szajki, 
zbic"li do Szwajcarii. 

Policja zarekwirowała 1330 podro 
hio,ych płócien Chirico. 400 było 
już gotowych do sprzedaży. Według 
pobieżnych ocen, straty poniesione 
przez nabywców fałszywych płó-.. WB QMb 

Pogoda na jutro 
' . . 

,Jak informuje dvt,,rn,· synoptyk Gd}·li 
c.kie~o Instvtutu ~1eteorologii i Go5po„ 
rt;i,rki w·odfle.t .tutrfl zachmurzenie bę„ 
,11.:e umiarkowane. okrf's;:imi dute. 1nie.t
c„1mi prz.e]otne opady deS7C7.U. Tempe· 
·a-.11r:1. orf 4 do 10 !Ił. C. Wia.try ,-łahe 
, umiarkowane z k!erunków północnych. 

WPHW, Centralno Składnica Harcer
ska i „Dom Książki", Uczniowie w ra
mach „jarmarku" mają dz'siaj okazję 
publicznie zaprezentować dorobek 
szkolnych kół zointeresowori. 

:.:ien ! samego malarza, który liczy I Podczas Sw,ęto Osiedla odbędzie s•e 
. Jeszcze w poniedziolek 6 czeiwca 

Jbecnie blisko 90 lat, wymosły oko Dzień Samorządu Mieszkańców. Tego 
'o 33 mln dolarów. 1 dnia odbędzie się uroczyste p'.)siedze-

Najniebezpieczniejsza 
wa a 

Warto również przypomnieć roz jesz
cze, że 4 czeiwco nastąpi uroczyste 
spotkanie samorządu mieszkańców z 
wyróżnia ją cym i się w procy społecznej 
osobami, którym zostaną wręczone dy
plomy. Tego dnia zorganizowc,ny bę
dr,e takie czyn soo.!ecmy mieszkańców 
Zaspy. 

(b) 

mafia ,_ 

• Castro o działalności CI 
Przywódco Kuby, Fidel Castro, udzie

lił froncuskiemu dziennikowi „l'Humo
nite", wywiadu, w którym zdemaskował 
wywrotową dzi,;i/olność Centralnej A
gencji Wywiadowczej CIA. wymierzoną 
przeciwko Republice Kuby. Przypomniał, 
że CIA przygotowywoła dziesiotki, o 
byc mot.a setki pla,nów zgładzenia jego 
~mego „oz in(lych przywódców re
wolucji, wciągając w to liczne konrre-
wolucyjne grupy I organizacje. F. Ca
stro podkreśla, ż,e CIA działo bez
pośrednio lub zo pośrednictwem zwerbo 
wonycn ogentów - zowodowycn mor-

derców - :roopotrująe ld1 w pienią
dze I broń. CIA nie wahało się nawet 
przed „wojną bakteriologiczną", wyko
rzystując chorobotw6rcze drobnoustroje 
i trucizny w celu zniszczenia plantacji 
trzciny cukrowej oraz innych upraw. 

CIA - stwierdza F. Castro - jest 
najniebezpieczniejszą mafią międzyna
rodowq, jako kiedykolwiek istniała. Mo 
że ono liczyć no miliony dolarów sub
sydiów oraz no cały połencjoł nauko
wo-techniczny Stanów Zjednoczonych. 
Sadzę - powiedział F. Castro - re 
wszystkie g1owne poczynania tej ogen-

cJI były przeprowadzone na polecenie 
rządu amerykańskiego. D?.iola ono zgo 
dnie z linią polityczną, strategią I pod
stawowymi decyzjami rządu. Dlatego 
lei nie motna się zg.odzić z twierdze
niem, jakoby CIA było niezależna od 
rzodu USA. 

Kubo dzięki pomocy całego norodu, 
komitetów ob rony rewolucji i organów 
bezpieczeństwo państwowego udarem
niła plany CIA. Doświadczenie Kuby w 
walce przeciwko zbrodniczej dziololno
ści CIA może byt bardzo poiyte<:zne 
dla i,inych narodów, które wkroczyły 
no drogę rewolucji. 

Cty to prawda co mó,vią. 7.A! za 
50 centów można wylosować w tej 
loteril dwa bilety do Polski? - py-

Spacer ko~alem ląc:zqcym jezioro Ki
cajn.a, zwane także południowymi Mam 
rami, 1 jeziorem Niegocin. 

CAF-Moro1 

tają malomi znalam.vch. Niebywała 
okazja - zachwvcaia sie inni i ob
le.1.rnia na każdei ooloniinei imwe
zie oanów I oanie sPTZedaiacvch bi· 
letv loterii. 

RzeczY'Ą.iści4!. okaz.la niebywała i 
oornysł Polsko-Australjjskie.1<0 To;,:a 
rzvstwa Kulturalnet(o - doskonały 
Orianizada ta dxi.ała.laca na tereniC' 

·svdnev. oost.anO\\iła ostatnio zori:a
nizować wielka loterie o zasieJ?:u o· 
E'ólnostanowvm. W tym celu zamie
rza sie rozprowadzić 28 tvsiecv lo
sów. Gł6w11a nae;roda sa dwa bile
tv na orzelot samolotem KLM do 
Polski i z oowrotem. ofiarowane 
orzez Klub SJ)Ot'tow:v „Polonia". 

Brada Jerzv i Mieczvsław Kord-
kowie właściciele firmv imoor-- Mit A U 

Drug!ej poroźkl doznali polscy pil
kc rze podczas tournee po Ameryce 
Południowej. Tym razem Polacy prze· 
grali w Cordobie z zespołem Tolleres 
0:1 (0:0), Bramkę w 52 min. zdobył 
Brovo. 

Polscy trenerzy w porównaniu z me
czem w Buenos Aires, dokonali w sklo 
dzie kilku korekt. W bramce wystąp,I 
Kr?ysrtof Sobieski, w obronie po dłui
szej pnerwl4 w reprezentocji zagrał: 

tulacel ! spr;r.edaiacci PClsk1e W'-TO· 
bv .. Cepdji" oh"tv i ksiażki oolski~, 
okazali również ooparcie dla akc.ii 
towarzvstwa. fundu iac takie nagro
dv, iak orzed·11iotv artystvcznc „Cc
oelii' wartości oonad 600 dol. (II na
tro<Ia) ora,z 39 Dolskich ołyt i 16 
ksiażek oolskich autorów w 1. ool
•kim (IV i VI nagroda). 

Trzv firmv austr8liiskiP wsoół,>ra 
cujące z Polską - GAIRS P\y Ltd., 
iIOLSTAR AGENCIES i W.A.RWICK 
WILSON AGENCIES - ofiarowały 
ouanizatorom loterii oozostałe na
izrod:v. 

Celem te.i naiwiekszc.i z organizo
warnvch rlotad orzez australiiska Po-

(Ookońcienie na st, 2) 

HM ,., AWlffPBi 

iłkarzy 
Antoni Szymonows~i i Paweł Jonas -
zabrakło natomiast Kazimierzo Deyny 
i Andrzeja Szarmacha. 

Mecz mógł się podobać kompletowi 
widzów no stadionie lnstituto w Cor
dobie. Drużyno polska w drugiej po
/owie, po utracie bromki, orzypuści/a 

niemal n;eustanny otok no bramkę 
·ywali, leci naszym zawodnikom ni<;! 
udało się n1us'ć do kop tulc,cji bar
dzo dobrze broniącego bramkarze 
Ouirogi, 
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Mistyfikacja i boczne 
. , 

WYJSCie 
• Wyprawa 

na Spitsbergen 
Usługi pierwszej potrzeby 

Delegaci kółek rolniczych o pra
cy na rzecz gospodarki wiejskiej 

Wakacje dzieci 
(Dokońc1enie 10 str. 1) 

ZHP I OHP oraz organizocie spoleci
ne - TPD, szkolne związki sportowe 
spóldtielczośc mieszkaniowa. Sp6łdzie, 
cześć mieszkoniowa i TPD majq ina· 
komite rezultaty właśnie w orgoniz:o· 
waniu „wakacji w mieście". Ząkładc 
się, ie dla dziec! i młodzieży, które 
w ckresle wakacji letnich pozostoni• 
w domu, przygotuje się blisko 1,7 ml~ 
miejsc. Około 1,6 mln uczni6w wef
mie udział w różnych imprezach I wy
cieczkach. 

O GROM NIE reklamowany przez rzystanie I nich, powodujqe przei to 
,.Wolną Europę'' i :i:qdoe „W'(do· istotna zakłócenia w produkcji, trans, 
:-zeń w Polsce·• gazety zachodnie porcie lub lącznośei, podlega karze ... " 

- .,strajk głodowy'' zakończył się we v..io· etc. 
rek wieczorem", Glod,ujący opuścili bee-z Sąd wyiszej Instancji w stosunku efo 
nym wyśc;em kościół wo,rszawski, prz~:li ws:y~tk:ch pięciu wymieniony<;h u~rzy
do zamówionych taksówek i odjechali, mal w mocy wyroki. Nie było żadnych 
Na szczegółową relację jak znieśli sle- podstaw do zastosowania nodzwyczaj-
dmiodniową „głodówkę" poczekamy. nego złagodzenia wyroku. 
Dotrze do nas pl'osa zachodnia, prze, żeby nie było nieporozumień: ope! 
de wszystkim niektóre gazety zochod· głodujących w kościele, wysłany do
nioniemieckie, szczególnie lubujące się wielu ludzi w kraju I za granicq stwier
w pisaniu O „aferach u Poloków". dzo wyraźnie, iż chodzi o te właśnie 

Polsko Agencjo Prasowa wieczorem osoby, o których nopisa.!lśmy wyźej. 
przyniosła wiadomość, w której czyta- Wymienieni są w apelu z imienia i z 
my m_ in.; ,.w~ wtorek późnym wieczo- nazwisko. Niestety, zabrakło odwagi, 
rem niektóre agencje zachodnie no- by nopisoc za co odbywają korę po
dały z Warszawy wiadomość o zokoń- zbawienia wolności. Chodzi również i 
cz-eniu „głodówki". Tydzień temu, począt- o tych, którzy niedowno otrzymali 
kowi tej demonstracji zapewn"iono no sankcję prokuratora z ort. 132 KK: 
zachód od Łaby krzykliwą oprawę - .,Obywatel Polski, kt6ry wchodri w po
dziś agencje zachodnie, o i to tylko rozumienie z osobą, driołojqcq no 
niektóre, kwitują jej koniec kilkunasta- rzecz obcej organizacji w celu działo· 
ma zdaniami. Wiadomości ogroniczajq nic no szkodę interesów politycznych 
się właściwie do tego, czego nie było. Polskiej Rzeczypospolitej ludowej, pod
Nie było wiec oczekujących końca de- lego korze ... "' e!c. Sq to m. In, Jacelc 
monstracji tłumów, oklasków oni fan- Kuroń, <Adam Michnik, Seweryn Blum
for. Ci, których kreowano z góry na sttajn, którzy brali też udział w orga• 
męczenników sprawy, wymknęli sill z ni?owa,niu J><owokocji w Kr<:kowie, o 
bocznej kaplicy kościoła bocznym w, j- czym pisaliśmy. 
ściem I rozeszli się do domów", Wiemy już więc, kogo bronili. Pozo-
Skończyła się więc siedmiodniowa s1oj& pyta.nie: kto bronił. Jedenaście 

mistyfikacjo, ogłoszona jako „q!od6wka'', osób pici obojga i w różnym wieku 
Zo,pewne t,-,Nać będzie m:dol mistyfi- zorganizowało tą „glo-dówki;'' w koś
kacja propagondowa. I lud1ie, odgry- cielnej kaplicy. Byli tom członkowie 
wojący rolę prześladowanych, i odre- .,starej paczki": Barbara Toruńc1yk, 
sad ich propagandy - ci sami, Ten która swego c:zasu należa ła do tzw. 
sam cel: pod pozorem walki o spro- drugiego garnituru „komandosów", 
wiedliwość, wolność prawom1dność - organizujących zajścia wśród miodzie
oczernianie Polskiej Rzeczypospolitej źy studenckiej w 1968 r. Była Bogusia• 
Ludowej, głoszenie że jesteimy krajem wa Blajler, jedno z organizatorek wy. 
terroru, prześladowań „bohateró'N wo!, darzen marcowych w 1968 r. - podob
ki o prawa człowieka". nie jak inny „glodujqcy", E1.19eniu11 
Urządzenie „głodówki" _ tego w Kloc:. Byli: niejaki Henryk Wujec i Je. 

końcu żałosnego widowisko _ miało rxy Geresz, jacyś rezerNowi e!<ipy Ku
być demonstracją w celu wymuszenia ronia i Michnika. Był wrestcie ojciec 
u•Nolnienia skazanych w ub. r. za prze- Michnika - Oijasz S1echter. Były tak
stępstwa, popełnione w Radomiu i Ur- że: żona i siostra Chomickiego z Ro
susie. dornie, o którym pisaliśmy wyżej. I 

prawdopodobnie tylko ich intencje by
ły szczere, rodzinne, choć jakoś nie 
,.głodowały" przy poprzednich cztero
krotnych karcch, jakie wymierzało spro 
wiedliwość ich mei:owi i bratu. Wdał 
się w to towarzystwo pon Cywiń~i z 
Krokowa, redaktor jednego z katolic
kich miesięczników. Czego ten pon 
szukał w tym gronieł Ciekawe, czyje 
poglądy przeważyły w towarzyskich roz
mowach i żartach? Kto lepiej wyko· 
korzystał te siedem dni? Czy rwo!enni
cy chyba obcych panu Cywińskiemu 
teorii trockistowskich awantur. czy też 
pon Cywiński z:e swoim światopoglą
dem? Może w „atmosferze wzajemne
go zrozumienia" nastąpiło w tym to• 
worzystwie zbliżenie poglądów? W dzi
siejszym świecie wszystko jest możli-

Nie wdając się w i,,ne aspekty tej 
„głodówki" zatrzymajmy sie tylko nad 
dwoma. Po pier-vsze: kogo bronili. I po 
drugie: kto bronił, Jeżeli bowiem czło
wiek decyduje się na tak desperacki 
czyn, to można by sądzić, że ludzie w 
obronie których występuje, w pełni na 
to zasłużyli. Przyjrzyjmy się więc tym 
pięciu skazanym. 

Oto Zygmunt Zebrowski z Ra<lomi-a. 
'l·iesięciokrotnie korony za kradzieże 

i bójki. Ma 38 lat i żadnego zawodu, 
.1ie skorzysta! nawet z szansy ukończe
nia szkoły podstawowej. Pierwszy raz 
w życiu podjął stalą pracę 1 czerwca 
ub. r., ale rzucił ją wkrótce. Na pro
cesie powiedział, że 25 czerwca gazet 
nie czyta!, radia nie słuchał, dopiero 
na ulicy zorientował sie, że można na
rozrabiać. Niszczył więc, podpalał, wy
Sijal szyby. Zaczął nawoływać innych 
lo awantury . .,Zasłużono'' w myśl ko

deksu karnego przeszłość także p~zy, 
czyniła się do oceny jego czynów. Zo, 
5tol skazany na 10 lat pozbawienia 
·volności za przestępstwa o charakte
rze kryminalnym. 

Oto Czesław Chomicki z Radomia. u
.,rzednio czterokrotnie korony za kro
·~:eże i chuligaństwo. 25 czerwca ub. 
:,ku był prowodyrem niszczenia, de
;olował budynki miejskie. Skazany no 
? lat. 

Dwaj z Ursusa: Marek Majewski i 
\dam żukowski: obaj skazani no trzy 
Jta. Pierwszy za to, że aparatem spa
valniczym przecinał szyny kolejowe na 
'nii \Varszowo - Pruszków. Drugi za 

':>, że rozkrecał tory kolejowe i broi 
·clzioł w wy!<olejeniu elektrowozu. Żu
'.)Wski zresztą, był już poprzednio tny

·rotnie karany zo pobicia i wyczyny 
:1uligańskie. 
Wreszcie recydywisto - rekordzisto -

'/oclow Skrzypek z Radomia. W okre
·e od 1950 do 1974 korony oi: cz ter
os tok rot n i e za napady rabun
"''" · pobicia, znecanie s'e ,,od rodzi-

1a, czynną napaść na funkcjonariusza 
-,ilicji. Również bez zawodu. Wtedy w 
:adomiu, korzystając z zamieszania, 
'iszczył, demolował, rozbijał, atokowol 
':ornieniomi strażaków, gaszących o• 
1ie1i. Skazany na 9 lot. 

Przypomnijmy jeszcze, dlo porządku. 
'1rtyku!y kodeksu karnego. z których to 
-iiątka zostało skarnno. Trzej z Rado
'nia z art. 275 KK. por. 1 i 2: .. Kto 
',ierze udział w zbieqowisku publicz-
1ym. którego uczestnicy wspólnymi si
imi dopuszcrnjq się gwałtownego rn
;ocru na osoby lub mienie... jeżeli 
,stępstwem gwałtownego wmochu 

~st śmierć, ciężkie uszkodzenie ciało 
'Jb ciężki rozstrój zdrowia albo Hkodo 
'I mieniu w znacznych rorn,ioroch, 
J'awca podleca .. .'' etc. Dwaj z Ursu

sa - art. 220 KK: .,kto niszczy, uszka
drn lub czyni niezdatnymi do użytku 
·1rządzenia techniczne lub utrudnia ko-

1&Z R M 

(Dokończ.enie z.e itr. 1) 

1· ósł daszek ula ... , pszczoły z m·~1-
:i ruszyły do otoku. Wenaciusz 6. 

' .;łał parnać klucze, ole pokłut,e p-rzez 
: ~ 7oły twarz i nos w manieniu oka 
·1:hly mu m-onstrualnie. Wszedł 1ed

· 'c do wnętrza domu, gdzie nie mo 
~ł nic cennego pozo telewizorem. U
•I go w lasku, kilometr od domku, o 

·m udoi się do pobliskiej m'ejs~o,.vo
·i na nocle-q . Liczył, że przez noc zej
. ·~ mu couchlizn::i. 
Pen Z. wrócił do domu b<irdz<:> srvb

, i równie prędko zo<iłormowoł MO 
",~tro c ja terenu 'l1ie dala wvników, 
- f. nawet ktoś widz-ie/ i opisał • kre-
; ~no się koła domku Wenaci~szo D. 
1r.;k'! :11a-,iu po,viodomio 110 i-ccłna'k nie• 

,!ocmie inne posterunki MO I Wa-r
:,•vę. Następneqo dnia Wenaciusr D 
·,'e~d!it, że jeqo nos ma nadoi ol

· zymie rozmiarv, ole zdecydowol się 
'l oodróż da \Varszawy, o!:iv s))rze

' -: ć luo. Przeniósł te!ewi1.or do szosy 
, łaaol przvoodny sa-mach6d do Wor

·awy. Tutaj kazał sie zawieźć d·o kom
~-,c,. bowiem sam nie miał pie,i!ędzy. 

- -iv Wenacjusz D. wysiadł I sredl srn 
-~ kc-!eąi, został z~trrrmonv pnez MO. 
' ''~rzvmi, ~nuchn:ętv nos 2::!~ad,:t na-

• .,""liast We,c, cjus~a D. Pan Z. odzv
- t swoje::io ,.Arnetvstn'' w ciaąu 24 
·!1',. o Wenacjusz D. zootol oresz
JC"W, 

we ... 
Przyjechał też z Poznonio no „gło

dówki( Stanisław Barańc1ok znany 
także z niedawnej sprawy lopow!'liczej 
przy transakcji kupna wilii. 

Dziwno to grupka ludzi - mieszani
na życiorysów i światopoglądów, 
,.Głodówko" otrzymało wielką opra

wę propagandową za gra11icą i przez 
kilka dni służyło jako żer dla tych 
wszystkich, którzy tam czelcoją ty:ko by 
otrzymać z Warszawy coś, co szkaluje 
dobre imię naszego kraju. Faktem Jest, 
że i tym razem organizatorzy akcji, fok 
się to mówi, napuścili swoich przyja
ciół nc1 Zachodzie, bo nie powiedzieli 
im, zo jakie przestępstwo skoioni zo, 
stoii ci, za których wolność tak „boha
tersko głodowali". 

Ujawnił się znów jeszcze jeden spo
sób budowania prowokacji przeciw 
Polsce. Jej inicjatorzy zaczęli swą a keję 
na marginesie życia polskiego i no 
mirginesie pozostoli. Nie udało się ko
le]llO próba zmącenia atmosfery spo· 
lecznej. 

To, co było sensacją przez kiika dni 
no łamach prasy, w rodiu i telewizji w 
wielu krajach, co stanowiło punkt wyj· 
ścio do licznych antypolskich wystąpień 
publicznych niektórych zajadłych dzien
nikarzy i „wypróbowanych przyjaciół" 
naszych ziem z zachodnioniemieckim 
rewizjoriistą Herbertem Czojq no czele, 
no Polakach nie zrobiło wroienio spo· 
dziewonego przez organizatorów „gło
dówki", Czyżbyśmy byli tok cyniczni, 

W handlu l stosunkach gosporlar 
cz;rch Polski z kraja..'"l'li Zacho
du zaryMwały i;ię ~tatnio 

tendencje. o których warto nieco po 
dyskutować. ·warto tym bardziej, 
że sprawy mają szerszy wymiar -
w mniejszym lub większ~m .!ito:pniu 
dotyczą również innych pań~hv M

cjalistycznej wspólnoty. 

Pierwsz.ą x takich tendencji je~t 
ciągłe narastanie ujemnego dia na, 
bilansu bieżących obrotów handlo
wych z Zachodem. Ujemny b;lans 
wynika, rzecz oczywista, z cia.gle 
większych importowych zakupów 
niż eksportu. Różnica między tymi 
dwiema stronami działalności nasze 
go handlu zagranicznego powiększy 
ła s.:ę z 2.2 miliarda dolarów w ro
,ku 1974 do bez mała 2.7 mld w 
roku 1975 i prawie 3 miliardów w 
roku ubiegłym. O tyle właśn:e wif;
cej kupujen,y na Zachodzie w skali 
rocznej rnrowców, ma~z,·n. urza· 
dzef1 i dóbr konsum,pcyjn;vch. niż 
sprzedajem~- własnych towarów. Do 
końca minionej pięciolatki, tzn. do 
roku 1975, zakłndaliśmy, jnk ,viado 
mo i to z pełną św;adomością, taką 
w!afo'e. defic\·tnwą dla nM ~,·tua
cję, biorą<' na· kredyt w 'ele ma\z,·11. 
licencji technologic1.nych, nawet go
towych fab,yk .• nod klucz". T-e ma
.szynr, cale fabryki i nr-;1:t>eze~nc 
wio:-~· technologiczne. d:,.;ęki któ
!~-m poważn:e rozszerzyliśmy i za
razem pr:,;y~pie~Fliśm~· o~oc.es mo· 
dernizac.ii !'!ospodarki. w swoim cza 
~'e - ze:odnie 1. znlożeniami towa
rz,·s~ac~-mi nw·ym zakUT'JO!n - no
win!1,: ,:acząć w ~po~6b odczu"·al
ny zarabiać n;:i :<"lłatę kr-ed,·tó,,·. 
na rosnac:, wciaż imoort niezbeo· 
n;--ch to,.,·rnó•,·, na w~zs:te "' ef-ekc:e 
miejsce Pol5·kl w ś,,;--iaiow~'T!'l han
dlu. 

Generalnie rz.ecz biorąc. ~oczątek 
tej szerszej proe:i;:sportowej dz:alal 
noBci spro\Yadzon:,ch za. dewizy 
dóbr wytwórczych na5\~oil w ko1~
cow~'łn okres[e poprzedniej pięc:o
latki. :Natomia~t w obecnej moin:i 
luż oczE'kiwać zasndn lczego ror.wi
niE:cia eksportowych skrz~•del: skTu 
pulatne wszak w~·liczenia e~oer
tów pod.powiedziały, że oko-Io 1980 
roku stat nas już powinno ns ~p,o 
wadzenie deficytu w b:Jan~'e han
dlo,vym wo•bec krajów Zachodu 
p:-aktycznie do zera, a w latach 

by m• docenić wartości ludzkiego ge
stu, ludzkiego poświęcenia dla innych i 
Po prostu potrafimy odróżnić tych, któ
rzy nie wahają się podjąć tej formy 
protestu w prawdziwej walce o wo! , 
ność, prawo człowieka, o los swego 
narodu, od tych, kt6rzy stawiają zo 
granicą propagandową fasadę „pro
testu", by z pomocą sp61ki miedzyno· 
rodowych emigrantów 1dobywoć roz
głos dla spraw sprzecznych z Interesa
mi norodu. 

Dlatego powoływanie s:ę pl'lez grupę, 
która spędziła siedem dni w kościele 
warszaw~kim, na przykład Gandhiego 
czy patriotów hiszpańskich, walczących 
z dyktaturą faszystowską, mogłoby być 
śmieszne, gdyby nie obrażało pamięci 
tamtych uczciwych bojowników. 

W „Trybunie Ludu" r 31 maja pisał 
prof. Jel'IJ Grzymek: .,To, co zeszło w 
Krakowie pozwola mi wyrazić opinlę, 

że sq to metody charakterystyczne dla 
ludzi słabych, pozbawionych zarówno 
spolec:znego oparcia, jak i wpływu po
litycznego". 
Można to samo powiedziet o tym, 

co raszlo w ostatnich dnioch w War
$ZOWie... ANNA KtODZlŃSKA 

CUltAII 

Ze Sz.aec1n<1 no Spits:Y.trq~, Wf?ły-. 
nql statek Wyhze-j S..t~oly Mo-nk:el „tu 
życo" z. 31 "osobOW<! ekipą hadoczy po
larnych. Wyp.~owó bę-drie tr,,,oł.1 b!ls~o 
3 mies:ące. 

.,Łuiyc:o" zaw:,nie do Bcr,e,r,~burga -
rodr:eckieqo portu no Spitsberąenie. 
Stqd z pokładu zejdz;e 6 naszych po
iarników, którzy w~pólnie z roc!z;e:::kiml 
nau!<owccrni I \>/yższej Szkoły Morskie-j 
w lenin;irodz.ie rozpor.mq 80'.>--kilorne
t,owy przemo.rs,z przez Spitsbergen. 

Zosoón:czo grupa bodacxy notomi<::st 
roziokuie ~ię w stałej batie w Var. 
Ko1Jlenfjcrden, Pokirnlcy będq prowa
dzili bod-onio meteorofo.gicme, hydro
!oqic,:n~, oc-eonograficzne, as.tranowiga 
cyjne I biolo,qiczn.e. Bodonie ~ będą 
miały duże moczenie proktvczne w u• 
s\oloniu optymolnvd, tras teąlw::i-:.,.vy,ch 

I prow::id2eriiu polctn6·N iyb w tym re
jonie. 

W skłod ~ipy wchodzą i,rocow:iley 
naukowi I dud=cl Wvhzej Srlcoly M.::n
~kiej l AlrodemH Rot!'liaeI w Szcz~'nie 
oraz Unrwersytet6'.v Cdański9qo I ~lq• 
skiego. 

(wł) 

600 kilometrów 
linii bajkalsko - amurskiej 

W eiągu 3 lat z.budo·,i;ano ponad 
600 kilometrów rr:agistrali bajkals
ko-amurzkiej. Stano·v;i to 1 5 linii 
koiejowej. ja'.ca prowadzić b1;dtie 
Dd Bajkału do wybrzeża Oceanu 

gt.>ry. Wymagać to będzie t'.>:ięk
szenia r akladó"· inwestyc_;•jnych. 
przedłużenia trasy o k!l:Cadziesiąt ki 
lomet::-ów, z.budowania czterech tu
neH. Um0:i:liwl to jednak zachowa
nie naturalnei:;o piękna Bajkału. 

Z u.d1.iał~'.n sekretaria KW P ZPR 
Ja.na )fa„larza, orezesa VlK ZSL Bo 
gusla~-s. Dros7.CZ!I. i ·vo'.eY.•odv e:dań
s-kle.f{o - lle11ryk:1 Sii;,.OWlikiel{o 00 
radO\val wezora1 w Gdańsku z.jaz:-:! 
deletató·.v kółek ro!nicz::ch. V-l o
beenoścl \t.iceore'Le!;;l CZKR Józi-fa 
Pa.Jucha nrredsta,vkiele sa:nl),:-radóv: 
wielskich dvskon!,jwaj,i s-Ke dot:,ch
cr,.asowe ~h-miecia i d-zietill sie ak
t:.Ialnym1 PNblemami. 

Obok działalności ~p.,:;da,rt2'!J, 
orawa<lzonej -rrz.ez 618 k6kk .::olni
czv-ch. zrzeslU';w::h w 39 SKR - do
bra oraca !ei?:itvmuje &ie 665 kół J!O· 
sl)Odyń wie.iskich o::-az 115 zespołów 
mfoc!yt"h rolni1!-mv. KO!!YPlf'-ksow:vmi 
uslu!!ami o.biet.o iuł. 9 t~·i:. ha. z:a§ w 
l 7!i e:osood-arstwach roe.v:ija si~ !'Pe· 
cia!:~ach. 

Jednvn 2: T.a:Sadnkzvch m-c,bl<>,m&u,·, 
oodniesi.onvch w c=-a.::e dyskus1i by
ła sm-a.wa rozs-zarze:1ia wielobranw
\~·ch u~łui dla rolników L-i<lywidu
alnych I sv~tematvczne~o oom"tiWia
nia jsko§d d~!ałania. Oczywiście wią 
że ~l<l z t\·m kwc,;tla uz,·~~;:,nia w:eit 
~zej ilości ,pr~tu i cz~cl UL-n!en
nych. 3!WI ciąsrników i 416 k,:,mbaj
nów - to stanowczo z.:ł mało. Ja)(' 
na t>Ot..7ebv kółek r-:>lnicz;ch. 

Nic t~ dziwne_!!;'). ie ucze-/ltnky 
złaz.du z·,1,:ródli 5:e z atY->lem do :r,a
łóg- z.xtładów, moduk~iac·:ci1 ml'~Z\' 

n~· roldC'ze o dO<;lat.kowa m-odu.."!t:c.le 
- n.rzvrzeka iac w z:i.mian v,7,r,:>!t do 
staw na rvn~k r.lndm,· rolnYch. Spokojne:t.o, przez rejony bogate w 

rudę, paliwa i lasy, Już dziś mo
żna :r. całą pe·Nnwclą przewidzieć, 
że zgodnie z planem, w 1983 roku 
magistrala będzie oddana do eksplo 
atacji. Na obszarze sżanowiącym 
1'20 :erytorium ZSRR po,vstanie 
wielki region p:-zemysło·,,,;y i poja
wią się nowe !Piasta. 

Mt FMJIA mer runa aae,MNw 

Obecnie geolodzy odkrywają w I 
strefie budowanej linii złoża ko
palin, przygotowują założenia n:; 
wschodzie ZSRR no,H•j. ogromnej 
bazy su.ro·,vcowej, która będzie dos
tarczać ołów i cynk, rudy mkdzi 

Niedyskrecje ze świata 
kosmetycznego biznesu 

i żelaza. Trwają poszukiwania ropy 
r-.aflo'.vej i gazu. węgla. fosforytów, 
ma le:ialów budowlariych. 

warzy!ryĆ d!:>alości o spo<Ój w rodzf.nie. 
trosce o dzieci i przede wsxystkim ... o 
męża. O słuszności tych rod w proht" 
ce świadczy wmo pani Lauder i jej 
40-le tni związek małżeński. 'Wielką wagę przy,viązuje się do 

ochrony śr,-:idowiska naturalnego. 
Początkowo z.akladar.o. żebv BAM 
prowadzić \\·zdłuż wybrzeża' Bajka
łu. Zaistniała jednak obawa, że tak 
bliskie r.ąsiedztwo BAM może za
~zkodzić jezioru. Obecnie postano
-.viono. że trasa prowadzić bedzie w 
~wnej odległości od brzegu. przez 

120 dolarów za mały słoiczek kremu 
do tworzy, to sporo nawet dla boga
tych ludzi. Czegóż jednak kobiety nie 
zrobią dlo zapewnienia sobie brzoskwi
niowej cery, zwłaszcza jeśli krem taki 
szumnie reklamuje sama Estee Lauder 
- jedyna z żyjących dziś trzech wiei- U'l'fi..:.WCWWWLt il B EZ 
kich dyktatorek kobiecej kosmetyki. He, 
lena Rubinstein i Elizabeth Arden nie 
żvjq już cd kilku lot. Lauder natomiast, 
mimo wię~ej niż dojrzałego wieku, jest 
wciąż a~tywna, krązy od czasu do cza
su po świecie, reklomujoc swoje wyro- I 
by i nadoi zarabia, pomnażając swój 

Za 50 centów 
do Polski 

o„oncze n1e ze s r. , w:elomilio,1owy majątek. I (D ,. , . t ' ) 

"Jan Turlejski'' płynie Madame La_uder uja_wnia ~ef_ niekie-1 Jo:,;ę loterii. jest ud;:idenie pomoc;.-
dy rozm01te n1edyskrec1e ze sw,ato ko- inst\·t.ucior:.1 dzi,::Ja iac·vm socłecz::n:c 

M C smetycznego biznesu, tajemnice z życia l zarów:-io na t.c:-enie No-,n•i Port1dn:o- I na orze zarne I hollyVfOOdzkich gw_iozd i. g_łosi krytyc~r,e wei Walii. lak i w P?l~ce,: O_rvan:za-
1 uwo,ą1 o swych n1egdys,eiszych kon~u- torzy zamierzaia czesć 01E>n1e-dz'" u-

J ,. d . . 13 _ I re,tKOch. Twierdz, np. ze Rubrn- z,·skan,·ch 7R. ~Przedni\· lo~6w Dt'Z!'· 
u_,,o_ 0 _ ~o Lrni~ ·. o~uszvzo ~o~ stein mów'I.:: o Arden jako „o t~j l:a-zać na Cent.rwn Zdrowia D1.deeka 

gdynsk, sra,ek Wyzs1-e1 Suoly Mor,Kie; okropnej wiedźmie" o Arden no sam · z m k Wa "W ki Czc-'ć zaś -
J T I 'sk'" Ud · · 'ed ' 1 ,a e 'rs'7.."' s · ~ o 

"on_ ur_eJ : · CJ~ _s,ę on w t. ~n dźwięk nazwisko Rubinstein wpadcła w trz,.-mai~ orP."anir.ade charvtatvwnc 
z no-1dluzszyc,1 w sw0Je1

1 
ka.'.1crze re1so'.ll furię. Obie jednak - mówi driś Lou- zaimuiace s:e o-oieka nad utlO~l-edzo

na Morze Czarne. Z oKOZJI 60 ro::zn,- der były, koźdo no swój sposób, ae- ,r.·mi i nic,7.'.'.:!eś:i\p---ni ci1.:ecmi w 
cy Rewolucji Pożdziemikow-ej zleży wi- niusrnmi w wielkim interesie. Estee stanic Nowa Pol:1d•1iowa Walia. 
;:y!y w Odessie i Sewostopoiu w tom- Lauder głosi też z satysfakcją, :i:e w 
tejszych wyższych uczelniach morsk'ch. odróżnieniu od niej. zarówno fbbin· 

Rejs ma trwoć trzy miesioce. Kapitan stein jak i Arden, dbając przede wszy. 
W iktor Gorrądek rnbiero 24 studentów stkim o własne interesy zapornlnały o 
po I roku nawigacji WSM i dwóch ro- osobistej urod1ie i prywatnym iyciu. Je 
diooficerów po li rol<U stud'ów. - mówi - tego błędu nie popełniłom. 

,.Jan Turlejski'' po drodze odwiedz: 
onqielski port Sho,·ehom, marokańskie 

Sofi, zo·Ninie do Neapolu i Sto:nbulu. 
W powrotnej drodze odwiedzi jeszcze 
Pireus i juqoslowiański port Katar, wre
szcie Ceutę lub Małoge. 28 sie•pnia 
pionowany jest powrót do Gdyni. 

(wś) 

osiemdziesiątych na uzyskiwa:1:e w 
~posób trwały nadwyżek wpływów 
dewizowych z tytułu eksportu n;id 
wydatkami na konieczny import. A 
ponieważ konieczny impo:·t wciąż 

musi być duży, już chociażb~· z U· 

wagi na zasadę szerokiego ucz.cst
n ich\'a w międz~·narodowym podzia 
Je pracy, który wyklucza - i slU$7. 

nie - tendencje do w:ytwąrzania 
wszystkiego w k:-aju, obojętnie ia. 
kim ko~ztem. d ;·or:a do o\\·~·ch bilan 
~owvch nad\\·y:iek n:-01\·adzi tylko 
przez akt\'\virncj~ el,s.portu. 

Dla pań w średnim wieku, chcących 

zachować młodzieńczą urodę i otrok
cyjny wygląd, dyktatorko kos:netyków 

ma niecodzien,,e godne od"lotowania 

rady. Dbałość o dietę I stosowonie 

moich najlepszych kosmet\•ków musi to-

róż1wch organów RWPG, w dysku
sjac;h .,okrąglcgo stołu" z ud1.,iałem 

,1·,·bitnvch. eboertów. " ' rnz.mo
wacil 1;1:ędz,·pai'i,twowych - np. Z 

okaz.i i \\'izyt na wysok:ch szczeb
lacL pa11stwowej administracji. 
Sprawie tej wiele miejsca pośw;ęci! 
akt ko11cm\·~· konferencji w Hel
>'inkach, będz;e o niej zapewne ~łQś 
no i na zbliżaj,icych ~ię obradach 
syi:(na:ariuszy ak:u w Bel:iradzie. 

Tn.1dno ocz~·wi~c:e, odno,zac 
r;:ecz do w11runków pC'l~kich. n1~ 
sko-ja:·zyć tych dwu \\·ymien:onych 

Obccr.ie kuoonv loterii roz:p-re,wa· 
d:rn.ia D0lsk:c biun DOĆ!'ÓŹ\". takie 
ja:-: Delta cz,· Odra. oolskfo sta
cie bem.;·nowe. skleo,·. fi~\·. dzia· 
lacze or!!:o.niz:icii oolo!'lli:1'"ch i re
dakcja .. Ku::-ien Pols-kic!!o". 1\·,·cho
dzncego w Svd:·,e~·. W kor'1cu czer,,·
<"a na wfC'l"tl:-n ba.lu Po!,k,,-Australii 
~kie~o To·,varzv,~wa Kultur~lnl'!tO od 
bedz:e sie cla!!nie:iie l ).<Ó-x. Wów
cza..<; okaże !<ie. kto z.a 50 ce1tów pa
iedzic na w, iE>-:zlte do Ptilski. 

TI.\ ltB.\.RA ~I.\JOREK 

~zej z obsza=em R\\.PG ma w koń
cu osiągnięcia 11;ezaprzec1.;;.lne, sto
suje ilo~ciowr os;raniczenia irr::io:
tu w sios,m"u do p:·ze~zlo -ł,0 po
zycji impor:owych w zak:·es'e ·,,·,·
robów przem~·słow;:c11 i 103 \\' gru 
pie artykułó\\' rolno· •p,.1ż~·,\·cz,·ch; 
\\' odn'e~:eniu d,1 P0l,ki - oheimu
ją one 20-~5 p:ocent ca 1"!:0 na.He 
r,o ek~portu na Fnck RFN'. \v7oc:i~· 
0g:·anicza)ą nadal ~wól 'rnoort trak 
torów. wyrobów z!' ~7.ida. foż,·•k '<>· 
cr.nvch i wielu innvcl1 to\\·:::rów. Sto 
~o\,:ane S/1 ró\\'nież- pn:ez licz?".e kra 

schód - hód 

Głośniej w eksportowym dialogu 
Xa rok bież.ący r.ałożyliśmy k•l

kunastoprocentowy, w $tosunku do 
roku 1976, wzr()l;t naszego ekspor. 
tu na Zachód. Na dobrą sprawę. po
winien to być, mając na uwadze 
wielkość ujemnego salda - \VZro~t 
rzędu 20 i w:ęcej procent; n:c od 
razu jednak K:-ak6w zbudowano, 
poczekajmy zatem na o5:ągnięcie w 
prz.y.nlych latach pełnej zdolnooci 
ek,porto,vej naszego P!'Zem:,·słu. 

tak solidnie uzb:-ojonego w impor
towaną (nie t)·lko zre$zlą z· Zacho 
du) oraz własną. krajową technikę 
P:erw~ze miesiące bi<>żące~o raku 
nie dają je<lnak pod~taw do nad
miernego oot),nizmu - w-:,kaw]ą 

rac:,:ej, że w dr.:alalnaki ek~porto
wej. ,kierowanej na :ynki krajów 
kapit.alist:vcz:iych. n:e pawiedziE'EŚ· 
my jeszcze o~!atnie~o ~łowa. Tałt 

bowiem ocenić można t:•lko '7-p~o
centowy w I kwartale wzro.st po!
~k:ego E'k~PO!'tu na ryn1ki por.a oh· 
~zar RWPG. w po!6w11aniu :t analo 
giczn:'m kwartałem ubiel!le,!o roku. 

D,uga tendencja - to coraz ba~
dziej sprzyjając:v klimat dla roz
woju go;podan:zei kooperacji mie
dzy Wschodem I Zachodem; sorawa 
ta cora,; częś::;iPI przrw[la ~;e nn. 
w d:dałalnośc! ~Urf'\n,c>jskiej K!'lmi
~ji Gospodarczej O"N'Z, w prauch 

tendencjl: n!a n1altoją~::o de!icytu 
obroló-.,· z Zachodem - z możi:woś
c:ami rozszerzenia kooperacji, 
zwłaszcza prz.em,·-słowej, z 2achod-
1imi partnerami. 

Rzec1. tym bardr.iej 1tr,d:1a ~ta:.-nń 
i ,vrsi!kó·,\·, że w odrM.:1ienh1 o<l 
zwyklcgo handlu towaro·,vcgo, 
mn;ej tu fonm1lnyc·h ogranic1.e11 i 
n~ie<z'.cód, staw:anych krajom socja 
l ist.,·cznym przez wy,oko roz~·ini<: 
'e państwa Zachodu. Nawiasem mó
\•:!ąc, w handlu go,towymi p.rQduk
tami. 1.wła~zcza surowcami, żywnoś
c ,ą i w~·robami przem~,slu J,kk:ego. 
re:a:rykde Zachcdu wobec importu 
7. krajów socjalistycznych ma;ą 

ostatnio tendencj(l wzrostową I to 
mima n:edwuznaczn~'Ch w tym 
w;:i:1lędzie zaleceń aktu końciw.·e;:10 

z Hel~!nek. sterujticych wyraźnie '" 
~tronę rozumne.i liheralitacji łwiato 
wego handlu. Ilokiow,·mi O!(Tani
czen:am! imnortu 1. 00~1.l'!ru RVlPG 
- w tym także z Polslti - obejmu 
je się dziś w krajach F.WG nawet 
:1!ekt6re towary jut wczclniel „z!i
beral;:r.owane" (tzn. tak:e, któr:vch 
import nie miał podlel!'.ać o~ranicze 
niom). Prz~·kfady- takkh n:-?.kh·k, 
nll'rwne Ż br:::\"gu: RepubllKa Fr
cli>rfllnn "\'i!'m'Ni. kt6T'a -w akt:-,·wi
zacji handlu l w~połp:-acy e;~podar 

je Zachoda rtt.trykcyjn~ or;ranine
ni11 typu proceduralne;.o - owe 
wszelkie licencje importo·,ve, ;:>rl',()
p!.;y an~ydumpim:owe, Qbow!~z.ek 
wnonenia dE'pozytów pie:1.l<:żn:,><~'1 
prz"d ciokor.aniem •mp.:-rtu itp., itd. 

,.'\I_vślę. że doświEdncn:a o~tat
nkh Ja,t - :.t·.vierdził n:f'dawno ie
krrt.an \\·yk0:1av.·cz;1· Eur0-pPjskil'j 
Korni~;: GMp-,óa;-cz('j O:\"Z dr Ja
nez SL'il"ownik - w tadn:.'!n orz,· 
„adku n.e m<1ga b,·ć uważane ta 
pn_ddadr usprawierlliwiajacf' ruch 
nrotekcjonizmu (!-z:1. o~:-anic.z~n:a 
importu - priyp. red.\ ktćry mo
:J:em.v zaob~e:-wować obecn:e na w:e 
lu rynkach. \\'ierz~. że rozwia?.anie 
P!'Oblemu nie l„ż._. w nskhdaniu 
dal~zych bar:~ i przeszkM dla im
portu I krajów ~ocjalist:·czn~·ch. po 
nie\\-aż mu~i to nieuchmnnie donro 
wadz!ć do spadku {'lbrotów. co b,·
!o-bv d,:ialan!em w~ęcr: ~arnobój
Cl.Vm". Nic dodać. nic ujać. 

,v_,7.sze forrnr hr.ndlu, do Ja'k:ich 
należą rozmaite odmiany handlo
wet przemy~fo\vej 1 naukowo-tech
r.iczne_i koc,pPracji, maja t~ n!ewąt 
n-liwa 'l'.•vższo1ć nad p:-osty:m ekspor 
•em tr,•,,,1!. ::-..,w,-rn. że na o!'.!6! nie no 
dle~" ia ~<im!ni.-fracvjn,·m re~tn·k
r.}om: nrz,-n:i:lmn!l'I -~. takim "-' ~-·d11. 
nlu, jllk to m11 mi!'jsce w odnicsiir! -

Koleiny ~ek dotycz.ył realiza
c.lf b'J.<lownktwa irr>\·entankie;1;0. ł;.

C7ll1le z; u.olecrem mieszkanlOV1ym 

dl a U:a«)'\\-ników. Adresa tt>-m tych 
U•\·aii; i~t 'Ul!"~ Woj, Soołd-z:lelnia 

Bud.ow.nidwa V:iejs.kieg-o, lak i 
orzedsiebior!•twa. u-z.e.szone w 
ZB~. (o jednym x nich 1);.seemy 
dziś n.a ra. ,U. Szeroko dyskutowa
no ta.leże uroblemv kobiet• '\\-felski~h 

araz ~wy r.-wi~~ z żvci-em śro· 
dowis4u,. 

Zia:zrl ood.l!lł uchwal~. kt6r:1 wy· 
tvcz.a ood~ta -,.,owe kierunki dtlałal

noki 1ooiecmo·l'!O$DOdarc-ze1 e:da!i

s~dei <n:a!'Juie!l kółek ro1ni~ych na 
najbl.li&ze czterr_Ia-t.a. 

Przygotowania do kolonii I oboz6V1 
letnich sq na ukończeniu. Dla ua• 
niów szkól podstawowych wokacje 
rozpoczynajq się 6 czerwca I trwa<' 
będq do 20 sierpnia, dla młodzież) 
ukól ponadpodstawowych od 20 czer
wca do 31 sierpnia. 

Największe tru-:lnokl przy orgonlzo
waniu tegorocznego wypoczynku spra
wia transport, bowiem nie wszystki1 
zakłady p~ocy maJq dostateczne środ
ki na sfinonsowonie dowozu dzieci. 

Wiele mogłoby tu zdziolol! dobro. 
s(li;iedzko pomoc zamotniejszych 10-

kladów, po kt6rq w drodze pcrozu 
mlenio się rad zakładowych można b• 
pr:tecie!: sięgnąć. I chyba warto takc 
sz~ir,;ę wyko_rzystać„ 

KRYSTYNA GRZYBOWSKA 

Trzej gapowicze z Indonezji 
, ' 

na „ Generale Swierczewskim" 
Od dosć downa ni• slyszelii~ o 

lak częstych niegdyś prz:ypadkcch pod
różowania no gopę po morzach stat
kami 1óżnych bander. o~tomio teko sen 
sci::yjna wiadomość nadeszła telegra
licznie z poklodu „Generała Swierczew
skiego". Statek P2:M płynął z Singapu· 
ru do Japonii. W czasie przemierzania 
Oceanu Spobjnego załogo wykryło na 
statku trzech pasożerów 110 gape. Oko 
zoli się nimi młodzi Indonezyjczycy w 
wieku 23-24 lat. 

Z lokonicrnej depeszy nie wynika 
dlaczego okurat łndoneryjc?Vcy „zookrę 
!owali" no polski statek w Singapurze, 
Podobno są to - marynarz, student I 
kupiec, którzy wyprawili się w świot w 
poszukiwaniu przygód, a może lepi!"j ' 
płatnej procy? 

_A.gent P2M w japońskim porcie Sc
koi miał sporo kłopotów z uzyskaniem 
u władz japo1\skich zezwolenia na wy, 
sadzenie „blindów", Nastąpiło to do· 
;:>iero po dyplomatycznych lnterv:en
cjoch polskich placówek w Japonii, łn

donezii i Hongkongu. Władze „immi
grotion'' zointeresowonych krojów za. 
stn:egly jednak, że gapowicze nie mo, 

• i * 
Dzień Dziecka 
na statku, 

,. 

,,Bronisław Lachowicz" 
Z okczji Dnia Dziecka zaloqa stat

ku PLO „Bro'1isłC1w Lachowicz" stoią
ceąo w QO,cie qdyńskim zopros:lo do 
sieb·e q,upę m!o_dz,eży $z.koły Podsta
wowej nr 78 w Gdańsku, noszącej imię 
mjra Lachowicza. Wyróżniająca się w 
nauce młodz.iei miolo możliwośc lOPO· 
z:,a<1ia się z p•ocą marynarską. 

Młodz:er szkolno zrobiła zołodre 
.,Bronisławo lochowicza·• milą niespo
dzia.,,kę, przybywając no s~ote-k z in
strumentami muzycznymi i do-jąc p ię<
ny koncert. Obe-:no była również mo•
ko chrzestna jednost~i Stanislowo Gór
nikiewicz, utrzymująca s~olą więź ze 
,.swo-im" statkiem. 

A. G. 

n:u np. do e:~~portu obuwia, kon
!ekc;j et:: artykułów rolno-spożyw
czych, Specyficzne ccc!1y koopera
cJi, zwlnszcza przc-myslowcj, w któ 
rej docho<lzi do bez.pos:-ed:,ieJ \\· s pół 
p:acy naszych i obcych p:·oducen
•ów, wprowadzaja element nowe~o 
jakościowo układu stosunków i::o„ 
a,podarczych m;~dzy \\';;chodem i 
Zachodem, odrnaczaJą s:ę bowiem 
ll!ljczę~cie,.i kompleksowym charnk
terem i długot·,•;;i!ośe.ą powiazaii 
m;ę<iz_v pa:-tner.i.mi. Z te;:o w-zi:1lędu 
kooperacja przE'my~/owa zasługu je 
rrn ~zczegó!ne traktowanie i u-.:asad
r.ia podejmowanie !<pec5nln;1·ch i-:-c><l 
kÓ'\\', z bod1.cam1 materialn,·mi \\·l.:i 
cznie. dla nf'\,pieran a jej -rozw01u. 

.J'l<lT"iakże w e,t~tnich latne:1 da je 
"'ię zaob;erwować tende:1cję do ne·s-
:-iej ~tabilizacji prc::-csów koopera

gq być deportowani do Singapuru 1 

wprost do rodzinnego kroju lndonez 
i że ewentualna ich droga w świat mo 
ie prowadzić tylko przez Djakartę. 

Zgodnie z tymi ustaleniami trzej po 
,zukiwocze przygód odesłani zostali 
Osaki do Djokarty via Hongkol'lg 
gdzie miejscowe władze porządkow, 
skrupulatnie dopilnowały, by gapowicz, 
nie opuścili samolotu. (wi) 

OFIARA WYPADKU 
ZMARŁA 

W Gdyni, na ul. Czerwonych Kosy 
nierów, ,.Fiat" 7105-GS kierowon 
przez Zb'gniewa M. potrącił 60-letn '< 
Wandę B. W wyniku doznanych ob1a 
żeń ciało kobieta zmarła. 

KIEROWCA ZBIEGŁ 
No trasie BąkooNo - Łostowice gm 

Kolbudy, samochód o nie ustalone 
marce i rejestracji potrącił nietrzeźwe 
go Jano H., który doznat ogólnych o 
brażeń ciała. Kierowca zbiegi z miej 
sca wypadku. 

NIEBEZPIECZNA SZVBKOSC 
W Dziem·anach, Leon C. kierując 

niebezpieczną szybkością „Wartbur 
giem" GH-3599, stracił panowanie roc 
kierownicą i uderzył w drzewa. Pasa 
żer Czesław C. doznał ogólnych obro 
żeń ciało. 

POTRĄCONY 
PRZECHODZIEŃ 

Na ul. Grunwaldzkiej we Wrzeszczc 
p rzechodzącego przez jezdnię w m '.e) 
scu nie wyznaczonym, Ryszarda D 
potrąci! ,.Wartburg" GP-1531, kiero 
wany przez Henryka P. Pieszy jes 
ranny. 

NIE UDZIELILI 
PIERWSZEŃSTWA 

No skrzyżowaniu ulic: Kołobrzeskie j , 
Chłopskiej i Rokossowskiego, Stan•
sław W. jadąc „Syreną" 01-2099, n12 
udzielił p:erwszeństwo przejazdu . Do
szło do zderzenia ze „Skodą" 7472-G/. 
prov1adzoną przez Stcnisława O. ,.Skc 
dę" zcrzuc'lo na „Bed'orda" 4243-GK, 
którym jechał Roman T., a ten z kole· 
~tu~nal w samochód osobowy „Fiat 
WAW-0917 kierowany' przez Małgorza
t~ G. Ogólnych obraże11 ciało doz:io
ło pasażerka „Syreny" Marianna W. 

W al. Zwycięstwa na skrzyżowaniu 
z ul K. Marksa Zygmunt F. prowaclzoc 
somochód osobowy „Volvo'' 4774-S0 
wymusił p ' erwszeństwo przejazdu przed 
tramwajem łrnii „8", Doszło do zde
r:re:iio. Pasażer somcchodu Józef M 
jest cięrko ronnv, a dwaj pozostal i 
Waldemar D. i Bogdan S. doznali o
qólnych ob•ażeń ciała. 

.~ 

c.r.inej ,nnółprac~· na. uzyskanym ! Pani radiooficer 
mis „Oleśnica" 

;u'i:. "° dal~zym c!~~u sto~:1'1k"l'\vri , 
ni•k:m po:r.iom:e. :-.·e widf.1ć s:b•·t ! 
w'clu prz~·kładów. ~wiadcząc,·ct, (' ' na 
~1.cze,gólnej akt)wnaki nas;,;ycl1 
przedsiębiorstw i zjednoczeń prze· 
mys!,m7ch w podejmo·,\·aniu inic-ia No statku m. s „Oleśn,co" fu'l keje ro 

diooficero pel.ii Ireno Nowokow~ka, 
k!óro rdrodza duże rdolności poetyc
kie i chęci do orgonizowa1'1iO mnry
narzom imprez kulturalnych. Poni .. ~o
d ia" urrqdza w eczory crwortkowe pod 
czas których muzykę i foicw v:ykonow 
cy w ;ążą z tekstafl"'i piosenek oraz 
wie rHy p,sa:,ych na statku. 

tyw :.:oopera.cyjnych. :Nie w:dnć 

zwl;:;.szcza w branżach. poza p=z.e
mrslem maszynowym (np. w che-
mi'), jakkolwil'k I w .,masz:·nów
ce", mnjącej w t.,-m wz!(lędz'c naj
w:e:,~-z:e doih•.·iadcr.<•nia. nil' ,v:,kr>· 
ny;tuje ~Ię i~tniejących mo:rnwoś

ri. ~ie bez winy ~ą tu i cen• rale 
handlu ?.agran'.cz.ncgo, które prr.e
cicż mają nie-mało o-lrnl!:ji. bv zaoro
pon<m·ać ~wym dosta,vcom e"<spcn:-
t<w;ej produ.'-<c.H ! u,;ł-..!,i:, :e)Cdcjmow::i 
11ie takich czy innych !r.,mat6w 
kooper1cyjnJ·ch, Il nl'\wf>t zwycznj. 
n,•ch. h:::ndlow;.·ch: o~tatecznie - to 
Wlaśn:e ~e penPtrują 11<\ CO dzień 
:o:1ti,anicz.ne r~"Tlki I w :ed,:,:'l,, a n.-7,v 
najmnlej po·winn~· ~-:ed1:irć. jak'e 
$ą tam potneby, warur:ld ! mcili
w-ości. 

Jednt, je"-ł J:'(!"'-"!'l@: na~2: ekn,o::-t 
na. Zachód - :r.w~·kl;r, f koo-oerac,,; 
nr - v.·~·maga dalszej. p.oważnei ak 
tr,\·iza>:ji. Jest to zada-nie clla ..,_.,.z,·
stkich, którzy mają lub m0f!1!b,• 
m:eć w tej dziedzinie co~ do po-wie 
dzenia. a pro,\·ad7.a swó; eksno-:-to
wv rlialN! z Z21chodern 1~.zcze na
zbyt eicho l po,dcl~!'(!lw',. 

KAROL R:tF.MIT;'-"JF.t:"KT 

W oJtC!'lim rejsie do portów Afry~i 
wschod11iej w każdą n,ed~ie ię orgor -
zowono zgaduj-zgadulę i rozmo :tcgo 
typu Imprezy sportowe. W portach or 
gonizowano wycieczki, w czasie kt6-
rych robiono zdjącio no konkurs, o 1 
wycieczki szalupą no rafy koralo·Ne 
prz~'Vl1ieziono no statek piębe korcie 
i i:biór muszli o tęczowych barwoch 
Z Port Sudoru „Oleśnico" zabrała do 
kroju olbrzymiego żółwio spreze,itowo
n~o przez Jerzego Kallmana, przed
stawiclela PLO w Sudanie. Jest on d 1 

rem dla Muzeum i Akwarium Morsk ,e 
go MIR w Gdy11i. 

Kucharz Zdzisław Curyło w wolnych 
chwilach zaj muje się modelarstwem. 
Wykonuje kola sterowe, latarnie mors 
kie. Ma rynorze z „Oleśnicy" daJQ prz' 
klod innym załogom jak można poi' 
tecznie i interesująco organizować z 
cie w czasie wolnym po procy w d, 
gicli wielomiesięcznych rejsac h. (ws/ 
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.1nulań1<ka wii,~ks" 1u. 7.ablau ce - lo jest lo n a co d lieol cu k a l:r. J?ot. '.\I. Zarz~kl 

YD.-\\\'ALO .s:ę 
już, że nic tyl
ko złamać pió
ro i zaprzestać 
cale.i tej pisani
ny. bo pra.sa 
sobie, a ż:c·cie 
sobie rzepkę 

• skrobie. \'\,,el
.r<.1 hucze~ się 

Podn:ó.sl r.p. gdy rozpoczęto pra
ce budo,.\"lane na lot n i.<-ku. 

- Za.,;pę budować bętiz;em, 
• .,_.resz.c:e po nowem~1. zgodn•e Z{' 

zd rm,vyrn rozsad:.:iem czyli kom
pleksowo - clesz.yl'śmy s;ę na 
łamach. z góry już przyznając tej 
dz.'e!n;c, ma:-kę naj·,\·,ż..~zej ja
kości · ,,Q". A tu ce? Fal;tycznie, 
wrząd spółdz'elni ,obi co 11:1ożr 
Inaczej ,vyobra;;aiiśmy sob'e je<l
::nk w tym prz:nxid:w ko:a1pl<-k
rnwość, cz.di . jednoczesne budo
wan:e bloków t11ieszka1r.ych, o
b.c'dów uż::tec:zr-.o;ci publ'cznej z 
POTządko,Yan:f"'l terenu włacwie. 
Dużej arch:tektune w'e'e 1nożna 
7..tl'Zucić·. a ; mała t.a:_- jai< zw5·k
le n:c r.adąż.i. 

Ten przy!;:!11d naucz.ył hm ("', h, 
n:e ch\,·ah' dn;a o poranku. 

Tyrn razr--:n ir.inclk nif' ··up!'Ze
dzaJrn:: (a;;tó 0,.r :-h·ś:c:. że r.ie jest 
za wcześt,:e na okh1sk: w prz,·
pt>dku tzw m:i!Pi arch ·tc-ktu··y 
11'.I Zabrane(' l\!ala arch f!'ktt,,.a 
ale problt>m w:elk:. \·V;,1domo już. 
że n'ewiele da· s;e wskćr~ć 1,a
dolac na ic-!rat monoto:iii, z:m
n0,i s:,;met;-i; blokó-.,·. do!l'a!?.ając 

t::~ w:ek.s,;ego zróżnit'owa:,;., form 
a:-chitektonfcz11,·ch. bo !,ied.v p?
t:-z:ymy na olbrz:~·mie p!aszczyz.,,· 
f>!ev;·acji chłód n;,s prz:Pn:ka. czu 
j.cn1.,· · s:e jak 1narne robacz.k~ \\? 

wielk:ej te:-m:t:erze. pozba,,·io11e 
v,.·fa~..,ej ind,--,,·'d,.:alno<cl. wkmio
ni> w cinon'rnowy tłum m:c-szl,:i.ń 
r·ń,-· ol1<'~·ch ~ob;e_ c-1:oC' d,;ipJą ich 
tylko k:a riy typ0·,,·yc1, ~.r - ileś 
tam. 

Kropla d:·ąży skalę. Prz~·jdz.:e 
w'ęc cza.s. że ooin:a publicz:,a 
wre-sz.::i<> pokona i tę bar:ere n :e
r hec-i do node,imov.-ania tn.1dnie'
szych. ba:·dz.ipj amhitnych zadań 
·11..- budov:n 'ctw:e ood względem 
architektoniczn,·m. Pćki co. odno
tujmy jedno cirobne zwyc-ięstwo 
o::>z·n tere.50·,,.-nei inicjatywy. 

O dzi'\\·o. obyło się "' t,·m przy
nad:,u bez. fanfar . .<-zum!15·ch za
l)l)Wiedzi. St..,lo to s'ę tak jako:~ 
chy!k:em. -TC'.st zasiwczen:C'm dla 
n.iesz'.rnń'.:ów :1111ych no1\·,·ch 
dz:elnic. star.,zych pnede od Za
bia~ki. Mieszkańcy innych dziel
nic rzadko zapuszczają s'ę na te
re!l choćby s11s'ed!1iego osiedla 
r!1yba że n~aja tan1 z.najo:nych al 
ho dow:ed:-:a s:ę poczta pantof!o 
wą. że tam wlriśn'e mo:::ą ku.o'{; 
W S;im;e <'OŚ czego ich !'am 
os:edlo,y~- nie prow2dz:, jak to 
se zwykło określać w ncmen:,:Ja 
tur7,.(' sprzednwców. 

\V ten \,·laśn 'e snosób odl,r-.· 
l2m małą archi!ekturę Żab.ian
ki. Zadziwiłam sie nic tdko on
rządk'em jc>ki panuie m:.edzy 0b]o 
1;an1L alP i "\\pyscki1ni v.:aIOram: 
P•t„t,·cznyrn: te'!o. co tam w,·mv 
ś':?!1() ku rado~::i 'l'J:esz!,;a~ców 
o.<edla 

.\le zacznijmy od początku. roz 
,,·ażajac jak to moi!l"'·e. że właś 
nie Żabianka pokonała prob
lem sz.,·bk'e;!o i;orządko·,\·a:1·a 
cs;;-dla. podczas ~dy inne no-,•ie 
d~'elnice g~ndrzc1 s;ę pod tym 
\nględem n:ł'm;ło.0 iernie. 

7.atzt;io to ;ie: -l lata ll'mu ... 

\Vó\vcz.as z.o ... gan izo\,~ano ,vla~
:iie p:erw.-;:z.y plener p!as~yków w 
Kadynach pod hasłem: .. Cerami
ka dla architektur:;". :'\a plene~ze 
t:,m artyści wystąp:li z propo 
zycjam:. których celc>m było u,;,a 
ui:tie możliwości urozmaicenia 
O!fl'dla przy zasto~o·.nmiu ja-ko 
t-.vorzywa, ceramiki budowlanej. 
W toku prac tworzyły sie: kon
cepcje np. wystroju blokó,v m:esz 
ka:nych w taki sposób, a])y na
dać im p;qtno indy,v:dualne. 
Kolejne plenery pos.zerzyły zakres 
1.ainteresm,:ań. ich hasło brr.Inia
lo już: ,.Plastyka dla architektu
ry" Uwz:::lędniano bmviem już 
1'·i~~zy zakres dz:alalności pl2s
tycznej na o.s:edlu w kisłej \\.-Spół 
oracr z arch'.tektami p:-ojcktan
ta-mi. t'wz:;:lędniono też szerszy 
zsortvment mate:-iałów }:tóre m'a 
ły 7.dob:ć n'e tylko ele\\·acje blo 
k61'•. a!e tet. słu;:yć do tworzenia 
ma!~ arch:tektury. Wym:enić tu 

należ;- nazw'ska inicjatorów tej 
owoc;1ej i sensownej współpracy 
- arch'.tektó,v z „i\Iiastoprojel, 0 

tu'' - Romana Hordyńskil'go, a 
następn,e Jerzego Jan us za. Ich 
dziełem była koncepcja plano-.\·a
n:a przestrzennego. czyli o!treśle
•1je co i !!.dz:e. a plastykom pon 
~tawiono odµo·,vil'dź na p:.tan;c 
pi;;: to powinno wyglądać . 

Ta inicjat:-·wa znalazła popar
' 'e Związku Spóldz:elczości :\Les? 
rnniowei i 1dad-r. gdańskich. 0.s'E 
dl<' Żabianka stało się terenE'TI' 
doś·.,·iadczalnym m. ii;. d!ate;1:o. że 
'nż. Hord,·1i.ski je~t gló,1·nym pre 
jektanfrm tego osiedla i dlategn 
:i:e Z'1alazl O'l poparc'e i c1'ęć· d0 
·,,·3półprac~· \\" zarządz:e spóldzie 
11 .os:edlr i\Tlod"ch"'. 

\\ !aśd11·i Judził' ... 

... na \l"l<iś '' wym m.e-i:c:u l ,ę 
~to lub.my po\Yt,.rwć tę ma;;,y
mę. a clwc: jest ona ze w.;zed1 
m.ar ~lusi:.na, lliC zawsze bywa 
~tosowana w praktyce. ;-,;p. proje:,; 
to\\·anie \\·nc;trz o.,ie,llo1vy.:h . po-
1vierza s,ę jakże czę.st.o, Jttdz:om 
przypadkowym. wychodząc: z za
łożenia, .że n:e R!l.a nic pro..,ts;:e
go jak tz.w. porządkowanie tere
nu. byle wykonawca s:ę znalazł 

mnter:ałów n:e zabrnkło. 
';\ie bardz;ej fal:;zywt>go. N.p. 

z,-.yczajem stały Fcę oanalirn ruz 
1\·iązania placów zubaw d,del:ię
cych. Us La wia &;ę kJ ka metalo
wych hu:;tawf':, ;tp. unądzeń. ma 
luje na pstre ~olory, ogradza · 
.sp1·a„va załat\viona Po n1ediug~M 
cz:us:e ogródki te wygJ,1dają Ja~ 
place µrzPznaczone na gromadzC"
n.E' złomu. W os;edlach dolnego 
tarasu modne też są kwietniki w 
kamiennyeh prostokątach, górki 
poro.~nięte traw'\. na które prnwa 
dzą cemento·,ve ~hody w stylu 
monumentalnym ttp. ozdóbki, a 
choć lepsze takie niż żadne wv
gląda to ciężko. statycznie, a ni~
rz2.dko jako żywo. nasuwa skoja. 
rzenie ,: gustownym... nagrob
ldem. 

:\:a Żabiance widać od razu, ±i> 
do dziPla \\·z,ęli s:ę facho1Hy. I 
:am aą górki we wnętr.zach urba
n ist,·cznych. tak jednak pomyśl.a
m, żeby podzielić płaszczyznę mię 
dz:, blokami na przytulne za
kąti,i. Schodki. place zabaw d:1-
ją 1\TazPnie lekkości, miło na 
nich oprzec okn .. \V'oska ind:a1'i 
ska. robinsonada. it.p. urządze
nia dla najmłodszych mają n·e 
t.,·lko walory użytecznośd, dzia
łają na dziecięcą wyobraźnię. ale 
też tworzą swo'stą kompoz~·cie 
przestrzenne. Są jak śv.:ietnie po
m,:ślana scenol(raf'a. któr;i stano.: 
wi tło. inspirację dla dziecięcej 
fanta7.ji, uczy e:etetyki prze7. du
że „E". 

Szczególnie przypadły mi do 
gu.,tu la,,·eczki a raczej okrą?le 

.<:'edziska. któ::e n:e tylko zachę
cają do spoczynku ale tworzą coś 
,,v rodzaju p!eneru rzeźb'.ar,kieg·o. 
Zasto,owane materiały są dosko- -
nałym \\')'klad'likiem tezy o jed
ncści formv i treści. Kie zamalo
\\ ano tu d1·n,·na na pstre kolor 
k :. ale zachowano jego naturalną 
fa1{turę. Boię się tylko aby ·w 
pasji porzadkowan:a społecznicy 
os,edlowi nie zechcieli lawec7.ek 
bali z palisady \\·ioski ind:al'!skiej 
itp. urządień z dre1vna zaklajstrn 
\\·ać farbą olejną. bo znam taki 
przypadek prz~- ,.szafach" ul 
Pomorskiej. 
Chwaląc projektodawców me 

chcę bawić się w opisy. To trze
ba zobacz:,·ć. Propozycje plasty
ków (są \\·śród nich znakom;te 
nazwiska gdnl'!skich rzeźb:arzy, 
malarzy) st,:mow'.ą lekcję pog,ą
dm.\·a wspólc:ześnie pojmowanej 
e-stetyki i mogą być doskona!~·m 
antidotum na gmh- nowobo
gackie objawiające się w po.~ta
ci np. malowanych ceg;ełet. lus
<rzan.,·ch błyskot(>k na elPwacjach 
itp. okropności. które mają Imi
tować twon.ywa x zagranicznyc-h 
l)l'O!'pek tÓI\. 

Vv' tYm sensie mała arch:tE';.;tu
ra Żabianki pełni ulx>cznle 
okre.~loną funkcję .!'połecz.ną. PE'ł
n ją ; w inn)' Spo$ób ... 

Kształtowanie posta~ 

to wła~nie mam na m.vśH 
n .@ strzelam \'\,'Cale r, grubej ru~ 
ry ut.ywając tego określen;a. Jak 
że czę.sto narzekamy na mieszka!'\. 
ców nowych osiedL. że sa nieJ<u! 
tu,ra!ni. n:e wykazują po~,...anow3-

nia dla urządzeń użytec1.11ości ?'1 
blicznej, że psuje i brudasy. Ta
k1e stanow,sko prezentowali rów
nież członkowie Rady Osiedla na 
l11bianc~. przew:dując najgors4e. 
1.e nic s:ę nie ostan'e niszczyc:('! 
,ldej pasji anonimowych \,·anda-
' '. 

T:, mc:z.a.scm przew'.dywania te 
a\\·;odl,·. Osob'ście w;;ale ma:<" 

•o nie · dz:\\"i. Trudno szanowa(· 
<;;peto:ę. W ni<'cr. lu.inym otocze
·11u i n1:eszkańcy stają .s:G nic-
1:!ujni. Sz.czegó!nie dzieci uczą 

- e n:edba!stw:i w otocz.en:u gdz:e 
:i e ma szans na tworzen:e pra
·g,.cJlowyd1 odruchów. takich np. 
,1by pap:erki rzu,ać do kosza a 
lawk: u2ywać t~·lko do s:edzen::ł. 
Czym slrnruplrn za mlod;i nas:qc; 
n'e ... Porzekadło to spr:rn·dza s:ę 
1 e tylko \\' odn:esieniu do posza 
10wan 'a najbliższego otoczen:a . 

Xawyl<i wyn :e.;;ione z podwórka 
nutują na postaw.,· bardziej waż 
k:e ioole~znie. do jako~ci pracy 
1\·!3c:znie. Dlatego tv...-'erdzę: ma!a 
.lrchitektura - wielki problem. 

Impro\\ i7acja i t·n dale.i? 

'\a zakoń~zenie tych roz-.\·ażań 
na temat .,casus Zabianka", warto 
jeszcze dodaC:·: porządkm\'anie 
wr.ęt:·i o<edlowych z: pomyś)un 
k'.em i silami kilkunastu z.ap,1leń 
ców. zorganizow.1:1ycJ1 sam orz ut 
nie w zespoły, jest na ra z:e dz'e 
Iem t1\·órczej in:c,iatywy. impro 
·,1·':,;acji. Mimo popnrc:a władz i 
zarządu ~półd zielni, inicjatorzy 
.,kazani sa na pokonyw.i.:1ie zna,·z 
nvch trudności. ;'\p. iakazani są na 
przypadko·,v~·ch wykonawcó\v, m. 
ir.. przeds:ęb:orstwa remontowe, 
któr'e mają przecie;i; inne w.dani:1 
1 zobo\\·iąza:1e są wykony,vać je 
1godn:l' z zaloż.onym planem. 

Inicj'"torzy muszą te;i; zabieea,3 
ó n:ezbedne mater'aJ:-·. ,zukać so
juszników. :\"p. aby \\·ykonać od
Je-.Yy rzeźb. które zdob'ć będ,J 
p;-r,menadę biegnącą przez os:ed
le zwrócili s1e do stoczniowców. 
Stoczniowe~· n.ie odmówili ale żą
dają k;;ka worków specjalnel?.o 
gipm. niezbędnego do sporządze 
n:a odlewu. Ot i cał.v g;ps bo nie 
można go irno•ć w całym Trój
mieście. Problemem i<>-~t i to. kto 
z Jakich funduszv ma finansować 
takie przedsięw.z.ięcia. aby nie 
wejść w kolizję z obowiąz.ując.r
mi przęp:sami. Problemem jest i 
to, by na etapie projektowania po 
ty~kać \\·iększe grono specjal'.'i
tów m. in. :;ocjo!ogó~v, a nawet 
nsychoiogów i pedagogów. bo 
przecież nie chodz' tylko o estety 
:,ę. ale i o to, by u,·ząclzen ia 
\\'11t;trz urbanistycznych w spo.<:ób 
optymalny peJni!y funkcję wy
chownYczą, wychodziły naprzeci\\' 
rzeczyw'stym pragnieniom miesz
;;ańców a nawet programowały 

pewien typ zachowal'! w osiedlu . 
Osobi~cie z-.nóci!abrm przy oka
zji uwagę na pewien niby dro
bt'łzg-, ale też godny uwagi. cho
dzi o to. aby doj~c:a do sklepów, 
na pocztę itp. miejsc. by!y pro
wadzone .,na skrót", bo w nasz:,:m 
pospiesznym życiu n:e ma ciasu 
na lduczenie między trawnikami. 

W len oto sposób 1.rn:e:?.am pro 
sto do konkluzji. aby te cele 
osiagn~ć pot:·zebna jest jak.iś in
st~·tucja koordynująca działania w 
tym zakresie. 's"ie postuluje; wca
le tworzen:a nowego molocha biu 
rokracji. ~ie musi to być wiel
ka. rozbuchana ponad miarę in
stytucja. Wystarcz~· ta'.:a tylko 
aby ująć istn!E'jąc:ą improwizację 
w ramy celowego kompeteutne~o 
d?.ial:rn:a z właściwym podz'alem 
pracy, aby np. rzeźbiarr. Edward 
Rog nszczak ni~ musiał biegać po 
Trójmieście ,,, po.~zukiwan:u wo:· 
'.,a g;psu. Tylko tyle. 

Jest to tym bardzie1 potrze-i:>,,, 
nagląca, że podobne plany oo do 
małej architektury mają oo:edła: 
Za.«pa i fiec':ci-1\Ugowo Ini
cjatywa w:ęc, która zrodziła ,:ę 
,.,. Kadynach. rr,a wielkie szanse. 
Obym tylko n:e uipeszyła takim 
stwierdr.en:em tE-go. co Z.ll){)Wfada 
s'ę olJ,ecuJaco. Puk2.rn w'ęc w n:P. 
malowane (w~·łącm:e) dru,wo. Od 
uroku-

' < 
ł Teresa Zwierzchowska ~ 
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WIECZOR WYBRZEŻA 

ED:-.Ą t istotnych prze-
3zkód na drod7,e postę
pu, pożądanych prze
mian społecznych i osią 
gania stawianych przed 
sobą, przed społeczei'i
stwo celów jest party
kularyzm. !\1ówi się o 
tym dużo, szczególnie w 
ostatnim okresie, w pra 

sie. a przede wszystkim w licznych 
dokumentach partyjnych. W każ
dym z nich wskazuje się na nic
bezpiecze1\stwo pomijania interesów 
ogólno;;polt.-cz.nych i patrzenia na 
wszy~tko przez pryzmat interesów 
doraźnych. płynących z zad;i.ń reali
zowanych przez posznególne resor
ty, zakłady czy nawet pracowników. 
Kiedy jednak krytykuje się te zja
wiska w spo.,óiJ abstrakcyj-ny - lu
dzie nie bardzo rowmieją, o co cho 
dzi. Są iwięcie przekonani, że w-y
starczy, by każdy na ~woim stano
wisku sumiennie wykonywał swoje 
olJOwią:,:ki, a reszta jakoś się uło
ży. 

Poslu:i.my się więc konkretnym 
przykładem. Hut~·: Lenina. Za.wier
cie i Katowice alarmowały nie tak 
dawno Zakład::,, :\,Ieblowe w Prze
myślu o pilną dostawi: butów na 
drewnianych spodach. niezbędnych 
przy pracy w wysokich temperatu
rach. Opieszałość jedynego w kra-

j:1 producent.a tego rodzaju obuwia 
~łusznie irytowała pracowników ,vy 
żej wymienionych hut. Zadania sv..-o 
je przecież wykonywali rzetelnie i 
nie chcieli, by ktokolwiek im w tym 
przeszkadzał. 
Sęk jednak w tym, że Zakłady 

l\Ieblowe w Przemyślu też chciały 
się wykazać solidną pracą, tyle tyl
ko. że zabrakło Im nitów rymar
skich. Żeby uporać sfę z tym bra
kiem, alarmowali l\Ietaloplast w 
Krakowie, Centralę Zaopatrzenia 
Hutnictwa i Zjednoczenie Przemy
~łu Skórzanego. c\'ikt nie chciał im 
jednak pomóc. 

l\Ietaloplast w Krakowie, pokry
wający 60 proc. zaopatrzenia kraju 
na wspomniane nity, odżegnał się 
od sprawy jednym zdaniem - oni 
s:i poza kluczem, nasze zobowiąza
nia obejmują tylko 50 proc. ich po
trzeb. I tak było rzeczyv,·iście. W 
100 procentach -zabezpieczali oni tył 
ko przemysł ohuwniczy, skól'zany .i 
galanteryjny. Skoro więc Zakłady 
:\1eblowe 1.11~.lazły się poza przerny
~lem lekkim (poza kluczem), to i 
produkcja butó,,· hutniczych stała 
się mniej wa:i.na. drugoplanowa. r-.·i 
komu bowiem nie przyszło do gło
wy, że zakład~· poza kluczem mogą 
zaspokajać istotne potrzeby przemy 
slu bardzo kluczowego. 

Ale jak by tego było mało, :,,.re-

taloplast przewidywał dalsze ogra
niczenie dostaw, bo ... brakowało mu 
taśmy zimnowalcowanej g!ębokotło 
czonej z Huty „Florian''. Ta z kolei 
odpowiedziała, że nie da jej, bo ... 
Huta Lenina nie dl>starcza wsadu. 

I kolo się zamknęło. Wszyscy 
chcieli pracować dobrze i wszyst
kim to nie wychodziło, a ludzie z 
Huty Lenina nawet się nie domy
ślali, że rozwir1zanie problemu do
sta,1·y pot,ze!mego im obuwia za
leżało ... od nich samych. 

Z przytoczonego pnykladu wyni
ka, że nic w naszym życiu w spo
sób żywiołowy, automatyczny samo 
się nie złoży, nawet jeżeli każdy z 
r,.coh;ia będ7.ie dobrze pracował, u
względriiai<1c jedynie własne party
kularne interesy. Branie pod uwa
gę tylko tego, co bezpośrednio wią 
że się z własną działalnością, bez: 
widze?1ia dalszych odniesie:'l, pawo
duje bowiem, że - trzymając siE; 
przytoczonego przykładu - hutni
ków, którym rzeczywiście potrzeb
ne je~t obuwie robocze, bez którego 
nie do pomy;Jenia jest praca w wy
sokich temperaturach. nie interesują 
potrzeby innego, innych zakładów, 
które zaspokajają w sposób bez.po
.średni bądź pośredni ich potrzeby, 

Trzeba zdawać sobie sprawę z te
go, że wszelkie działania w na:-zych 
warunkach - nie tylko zresztą w 

) 

St,, l 

naszych - zazębiają się. Oczywiś
cie, każdy musi mieć v..-ydzielony. 
ściśle określony zakres obowiązków, 
ale nie wolno ich pojmować w spo
sób formalny_ Być w porządku w 
~ensie formalno - sprawozdawczym, 
to mało. Zatraca się bowiem w ta
kich przypadkach lo, co jest naj
cenniejsze - społeczną funkcję okre 
ślonego stanowi~ka pracy, zakładu, 
resortu czy gałęzi przemysłu. 

Jeżeli natomiast myśli si~ ł pla
nuje \\' kategoriach ogólnospole;:z
nych, jeżeli widzi się z.wiązki za
chodzące między pomyślnością, suk
ce,ami poszczególnych zakładów pra 
cy czy branż, wówczas pojęcie obo
wiązku staje się szersze, głębsze, a 
nasza działalnoość społecznie sku
teczniejsza. Wówczas pojęcie obo
wiązku staje się elementem posta
wy i;ocjalistycznej, a to skłania do 
uwzględniania coraz to szerszych in 
teresów, do brania pod U\Vagę funk
cjooowania społeczeńst\va jako ca
łości. 
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Il OrngjKcyp~e~rada zdr~!~,~~y! m,~i~,~ -~-~pc,~i,t j~t 

chyba zasadnicza różnica między zdradą męża a żony. W moim 

l Z"~akple..e· lik'ł'o,eb1'zedt_,~.iwC-ił10Cdięz1· mn1ó1_j olisrnt.oJ·Oą ziloe11ęs,ięJeosrtiee .• nmt~-j.ę,prpz1y·snz.aąJ·mdonr·ecJ.iebbyl·= przypadku były to rzeczywiście historie marginesowe, bez j::'tkich-
' ,, , , .. , kolwiek następstw. czy zobowiązat'l. Ot, takie krótkotrwale flirty, I \' Jiśmy do tej pory, małże1istwem udanym. 10 lat wspólnego życia które nigdy nie odbijały się ncg·atywnie na naszym życiu. Bo nie 

mamy za sobą. Wychowujemy dwoje dzieci, dorobiliśmy się porz:ąd- zaniedbywałem przez nie ani rodziny, ani żony. I nie przypuszcza-
nie umeblowanego mieszkania, po-siadamy samochód. Obydwoje pra- Iem nawet, że ona o nich wie. 
cujemy. :-;'asze zarobki starczają nam na dostatnie życie. Nie mie- Zupełnie straciłem gło,vę i nie wiem. c-o mam robić. Czy rozwieść 
liśmy nigdy problemów ani finansowych, ani rodzinnych. Stosunki się z nią. czy też przebaczyć:? Kocham żonę i nie chcę, aby nasze 
między nami układały się. można powiedzieć. id<:>alnie. wspólne życic, nasza rodzina zostały zrujnowane. Jednocześnie nie 

To spadło na mnie jak grom z jasnego n:eba. Dowiedziałem się. że jestem pcV,'11y czy potrafię zapomnieć o tym co zrobiła. ::'>Jie jestem 

I moja żona ma romans. Łudziłem się. że to tylko złośliwe plotki. również pewien. mimo jej zapewnieiJ, czy tamten mężcz)•zna dla niej 
Jcdr.ak gdy jq gpytalern wprost, nie wyparła się. Powiedziała. że rzeczywiście nic nie z:1aczy, Przec'eż kobiety takie rzeczy przeży-
mnie kocha. a tamto jest tylko przelotn~ m flirtem, który nic ma d1a "'ają inac:>:ej. :\"apisz K:-yptonimie, co sądzisz o tym wszystkim i jak, 
niej żadnego znaczenia i nie wpływa ani na jej stosunek do mnk, Twoim zdaniem, powinienem poship:ć. 
ani 11;:i nasze życie rodzinne. Gdy ją spytałem ja!;: mam to rozumieć.. 
odparła dosłownie:· ,.Traktuj to jako zemstę za twoje przygody''. 

I ,..,. ..,. 
Drogi Panie! 

Równie dobrze mógł się Pan pod-

I pisać ,.zdradzający m<1ż". Ale Pan 
nie przypisuje przecież swoim zdra 
dom żadnego znaczenia. To tylko 
fakt. że pal'!ska żona, według jej 
n·la.,;nych słów, odpłaciła pie;knyrn 
rn nadobne, poruszył Pana i ohu-

1 rzył do ~lębi, Oczywiście ni" po
chwala111 jej po~tępku, ale · ~t. nie 
zgadza.'n się z Pat1skim pojmowa
niem rnsad wierności. Sa one 
v:pr.iwdzie bardzo wy~odne dia Pań
fkiego sumienia. ale to za mało, 

I ab~· uznać je za słuszne. 
Zadziwfające, że tak łatwo daj~ 

P8_n rozcgrzt:'szenie sobie', a żonę .tak 
zciC"cydowanir potępia - za ten sam 
postę1x•k. 

Reakcja na zdradę żony w kon-

MAH i tekście wlamych. (co najmniej kil-

ku) zdrad. jest wręcz rozbrajająca. 
Zastanawia się Pan - przebaczyć 
wspaniałomyślnie niewiernej, czy 
też się z nią roz1\·ieść. Ona cczy'.\·iś
cie nie ma co Panu wybaczać (ani 
żąd~ć rozwodu), ponieważ zdaniem 
Pana „jest zasa<lnicza różnica mi~
dzy zdradą żony a męża". Brzmi 
to trochę, jak roztrząsanie proble
mu. kto kogo zdradzać powinien, 
czv kto do zdrady ma prawo, 

Wy przyrzekliście sobie 10 lat lc
nrn wierność i nic wvtrwaliście w 
nie.i. Zawiniliście względem sieb:e 
jednakowo. Obydwoje postąpiliście 
lekkornvślnie. 

Sądzę. że zarówno Pańskiej żonie 
jak i Panu zależy na utrzymaniu 
małże11śt".;a, Obydwoje przecież ko
chacie się , łączą Was dzieci i lc1.la 
szczęśliwego w gruncie rzeczy po
życia. Ląc:zy Was nawet dorobek 

mate=lalny. który jest Waszym 
\1·.spólnym udziałem. Na pewno żad
ne z Was nie chciałoby tego wszy
stkiego zaprzepaścić. A przecież zna 
leżliście siP, o krok od takiej ewen
tualności. i to właśnie za przyczy
ną. jak Pan określił, nic nie znaczą 
cych, marginesowych flirtów. Ani 
Pana żona nie przypisuje swojemu 
romansowi jakiegokolwiek znacze
nia, a11i Pan nie przydaje żadnych 
znaczeń zdradom. które ma Pan na 
sumieniu. Ale każdy postępek ma 
swo.ie konsekwencje. Czasem udaje 
się ich uniknąć, to prawda. ale naj 
częściej trzeba je ponosić. Więc mo
że. gdy się ma tyle do stracenia, 
nie warto podejmować ryzyka? 

Pan zdradzał swoją żonę prawdo
podobnie dla chwilowego kaprysu. 
z checi odmiany, oderwania się od 
domowe.i C"odzienności. Ona, oprócz 

Zdraclzon~· mąż 

tych samych moty,vów kierowała 
się jeszcze chęcią odwetu, I teraz 
to, co było dla \Vas niewinną za
bawą, mającą ,,·prowadzić urozma i
cenie do monotonii małżeńskiego ży 
cia. może zburzyć Waszq rodzinę. 

Dlatego na miejscu Pana nie za
stanawiałab,·m się nad tym, czv ko
biety .,przeżywają takie rzeczy ina
czej" i 11ie roztrząsa1abvm rzeko
mych różnic m:ędzy zdradą żony i 
męża. 

r,lyślę. że przebaczycie sobie wza 
jemnie. ;-(a pewno c7.as jakiś n:e 
będzie Wam łatwo żyć. Trzeba czasu 
na zabliźnienie ran. odbudowanie 
zaufanic1.. na zapomnienie wzajem
nych ż::tlów i pretensji. .leżeli tę 
kwarantannę przebrniecie pomyśl
nie - wygrana będzie Wasza. 

Kryptonim 
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polskich r~k fad
na nie jest tak orga
nicznie ze.spolona z 
historią narodu, jak 
właśnie \Visł;i.. Przez 
wiele stuleci była to 
naturalna droga han
dlowa, umożliwiają
ca miastom położo

nym nad jej nurtem 
czerpanie nie byle jakich przywile
jów i dochodów. ~ajważniejszymi 
miastami nadwiślar'lskimi były od 
wieków Kraków i Gda11sk. Z cza
sem w połowie drogi wyrósł gród. 
który stać sie; miał centrum życia 
politycznego i kulturalnego kraju -
Warsza,va. Ze zmiennym s;,:czę1'<:iem 
rozwijały się miasta nadwi~lal'!skie, 
którym rozwój handlu i warunki 
polityczne umo:i'Jiwial)' w pewnych 
okre~ach odgrywanie znaczqcej roli 
w całym kraju - m. in. Sando
mierz, Kazimierz. Puławy, Dęblin, 

l\lodlin. Płock, Dobrzyń, Włocła
wek, ~ieszawa, Toruó, Bydgoszcz, 
Chełmno. Xowe. Grudziądz: czy 
Tczew. Wśród tych miast znalazł 
s:ę także Gniew. 

We wczesnym średniowieczu ist
niał tu gród, a jak uważają inni ar
cheolodzy - zespół grodów książę
cych. Potem zameczek obronny 
przeciw atakom wojowniczych Pru
sów wznieśli his-z.pańscy rycerze w 
Tymawie pod Gniewem, potem ust;:, 
piłl miej5ca Krzyżakom. 

'Noc krzyżackiej niewolt pozosta
wiła po sobie warowne mury zam
ku i heroiczny olcres walk o pol
skll drog~ wodną, w okresie anty
kr zyżackiego powstania na Pomorzu 
I wo.my trzynaetolemiej. Gniew był 

wówczas głównym punktem oporu 
krzyżackiego. a jednocześnie głów
nym ryglem blokady polskiego han
dlu na wiślanym szlaku. Transporty 
towarów plynącycll do Gdai1ska. by 
ł.v więc w okolicach Torunia łączone 
w cale konv,;oje i obsadzone zbroj
ną załogą, Rok po roku szlak rzecz 
n,·ch konwojów wiślanych zapisy
wał się w historii coraz bardziej 
zażartymi bojami na odcinku pod 
Gniewem. 

Kasiliły się le walki zwłaszcza po 
zdobyciu przez Krzyżaków twierd„ 
w Chełmnie t Nowem. Rozejm mię
dzy Pol~ką a pafrstwem zakonnym 
11możliwil uruchomienie na szersza 
skalę handlu rzeczne~o. ale piraci 
krzyżaccy bazujący \\"ówczas w 
Gniewie nie uszanowali rozejmo
wych uklndó\\' i wio~ną 1459 na
padli na ::-an.;lport idący do Gdal'i
s\rn. To spowodowało, że mimo ro
zejmu. po.crtanowiono 7..abezpieczać 
konwoje załogami zbrojnymi. 

W czerwcu 1460 r. doszło do wie! 
kiej bitwy pod Gniewem, kiedy to 
zaatakowany został konwój polski 
złożony aż ze 150 statków i 60 
tratw. Silr'a obrona nie dopuściła 
do rabunku. ale strat)' były znacz
!le Teraz już wiadome było, że pol
ski handel utrzymany być może na 
odcinku pod Gniewem wyłącznie za 
pośred:1ictwem konwojów esko:-to
wanych przez zbrojne oddziały, przy 
stosowane do walki na wodzie . .Ted 
na z najkrwawszych bitew konwo
jowych rozegrała się pod Gniewem 
w koi1cu listopada 1461, kiedy to 
konwój płynący z Torunia do Gda1i 
ska zaatakowany . został og:nir-m 
dział s dv;óch bastionów wz.niesio-

nych u stóp gniewskiego zamku. 
Jednocześnie po ostrzelaniu ko:1wo
ju, do ataku ruszyła piechota krzy
żacka na łodziach. 

Jak pisze o tej bltwie :\laria Bo
gucka ,v ksią:::Ce „Opowie~ci \Viśla
ne" - .,droga w dół Wisły została 
więc zablokowana i musiano przy
st,1pić do walki. Załogi na:;,.ych stat 
ków wylądowały na kęp:e wiślanej. 
gdzie posp;esznie wzniesiono haste
ję i ob<adzono ją najlepszymi strzel 
eami. 3 grudnia statki • gda1'iskie. 
wspierane gwałtownym ogniem z 
lxi~lei. ruszył~· do ataku. Zacz,1ł się 

zaciekł:,, bój. Wybuch prochu ra 
jednej z krzyżackich lodzi spowo
do,,·ał wkrótce zamieszanie w sze
regach nieprzyjaciela. Zdaw:::ło się. 
że dzielna gdall•ka flota s:,:ybko u
pora się ze stojqcą na jej drodze 
prze~zkod,1. gdy wtem niespodzie
wany wypadek zmienił koleje bi
twy, Oto ładunek płonącego pro
chu wpadłszy na basteję gdafoz
cz3n, spowodował potężny wybuch. 
Kunsztow11ie '.VZniesione zapory i 
o~lony stanęły momentalnie w og
niu. Wśród płomieni i dymu rozle
gły się głośne jęki rannych. Kilka 
osób z zaiogi spło!1ęło żywcem. wie 
le odniosło ciężkie rany i oparzenia. 
.Jednak wybuch spowodo'-Nat straty 
i zamieszanie także na łodziach krzy 
żackh::h. Korzystając z tego ,tdań~ka 
flotylla przedostała się szczęslh,·ie 

poza lin'.ę wroga i ruszyła spiesznie 

skiego portu. l\Iiasto otrzymało no
wy ł;idunek zboża i innych potrzeb 
nych towarów". 

Tyle l\laria Bogucka. 'Nale:ły tu 
dodać, że już niedługo po lej bitwie, 
w lipcu H63 rozpoczęła się bloka
da zamku krzyżackiego w Gniewie, 
w · czym znaczny udział miały uzbro 
jo.ne jednostki rzeczne, w tym cala 
flotylla statków z Gdari.ska. aby -
jak p:sze Długosz - .. żeglugę na 
Wiśle. płynącej blisko murów mia
~ta ułatwić poddanym królewskim, 
a przeciąć nieprzyjaciołom". W ~am 
:-iowy Rok 1-16! załoga krzyżacka 
skapitulov.-ala. Wprawdzie jeszcze 
kiikakrot.nie Krzyżacy usiłowali do
ko:1ywać pirackich wypadów na Wi 
się. a nawet próbowali ponownie 
7.dobYć: Gniew. aby zaryglować \Vi
fłę, ale O$tatecznie pokój w Toruniu 
1 Hili zamknął ten krwawy rozdział 
d;,;'ejów na zawsze. 

Xastaly złote czasy handlu wiśla
ne~o. a 'U podnóża mie.iskich muró" 
Gniewa bazowały teraz tratwy i 
~tatki wiślane płynące gdzieś od 
Sandomierza i Kazimierza Dolnego. 

l\lia1'-1o rozkwitło zwłaszcza po za 
kończeniu wojen iozwedzkich. w cza 
~.ich gdv starostą tutej szym był .Jan 
Sobie,ki. Sobieski z upodoba~1iem 
wracał d0 te~o mia,ta i w tr;,:hcii 
miejsco,vei on. jas: i .ie!;o małźo;1k'a 
"'.\larysień',a zanisali się jc>ko ~zcze-
gólni dobroczyńcy protektorzy. 

w dół rzeki. oświetlonej łuną poża
ru. Choć nie w pierwotnej liczbie, \ 
przy tym osmaione ogniem i po- \ 
dziurawione kulami. dotarlv statki \ 
do miejsca przeznaczenia. 6 · grudnia ~ 
odbył się triumfalny wjazd do gda:1 

Sławomir Sierecki 
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Zi na iosna i gi.., a al or ie 
Ti:w. sezon grzewcz;y właściwie Je kowania gospodarki ciepłowniczej 

szcze trwa. Zamia.st zakończyć se- w Gdańsku do wykonywa..."1ia r&mon 
z:on grzewczy 25 kwietania, jak to tów urządzeó. grzewczych, których 
bywało w minionych latach, prze- dotąd nie eksploatuje. 1'-la zaś na 
dłużono go do 5 maja, ale już 17 swym koncie 311 kotłowni. 
maja służba grzewcza musiała być W minionym sezonie OPEC o,ł:\ję-

• 1ego R BR-u wznowiona. ło swym działaniem szereg nowyeh 
To przedłużenie sezonu pociągnę- osiedli mieszkaniowych jak Przymo 

ło z.a sobą zużycie dodatkowych gi- rze, Zas,pa, Zabiank.a, Suchanino, 
gakalorii, a na ich wytwo:-zenie po Morena, a także miasta: Tczew, Sta
szły tony opału. W systemie energe rogard, Kartuzy, Koscie:rzyna, 
tyki cieplnej to duża strata! Ponad Gniew, Pelplin 1 in. Kubatura ogrze 
to odwleka się rozpoczęc'e remon- wanych budynków przekroczyła 28 
t6w kotłowni i urządzeń elektrocie tys. m. sześc., co oznacza 15-proe. 
płowniczych, niezbędnych po każ- wzrost do poprzedniego semnu. Mi
dym sezonie. Jak poinformował dy- mo pewnych zakłóceń i przerw, spo 
rektor OPEC inż. Roman Kubi k, pła wodowanych awariami, ogólnie bio
nuje się remont węzłów cieplnych rąc średnia temperatura ogrzewa
przede wszystkim takich joono.stek nych pomieszczeń była wyższa od 
jak żłobki, prze-0szkola., .szkoły. Na- średniej t-emperatury w poprzednim 
stąpi wymiana 23 odcinków sieci sezonie. 

l\iilodzież \V.Yko~1uje \.\-iele cz.y--·-·-·-·-·-·-·-·-·-·- · -~-·· 
nów społecznych na rzecz miasta 
W tym przypadku - działa tak-

O Henryku Aszyku - mistrzu ro
bót sanitarnych, mówią per „złota 
rączka" i reklamują, jako jednego 
z najlepszych fachowców przedsię
biorstwa. Taką samą opinię usły

szeć można ta„że i o Henryku Dy
basie - którego brygada; specjali
zuje się w robotach zewnętrznych 
oraz o Antonim Sobolewskim - e
lektromonterze. Tutaj, w PRIMER 
rozpoczął pracę w 1966 roku i ukoń
czył technikum. 

Lista nazwisk dobrych pracowni
ków wydłuża się. Jakże tu nie wy
mienić Alfonsa Majewskiego - mi
strza działu produkcji pomocniczej, 
tokarza. również absolwenta techni
kum. O nim mówią z kolei - .. fan
tastyczny'"! I jeszcze jedna postać. 

Adam Koza. Dwudziesty rok pracy 
- kolejne szczeble kariery zawodo
wej od montera instalacji i urzą
dzeil sanitarnych do zastępcy kie
rownika grupy robót. 
Wymieniłem tych ludzi po to, by 

zaprzeczyć słowom, jakie usłysza
łem, gdy po raz pierwszy odwiedzi
łem Przedsiębiorstwo. Powiedziano 
mi bowiem. ni mniej, ni więcej, tyl
ko tak: 

- Do pracy w budownictwie rol
niczym ludzie się nie garną. Jeśli 
zaś się garną, to są to osoby z tak 
zwanej ncgaty,vnej selekcji. 
Dysponując takim bagażem wie

dzy, od\\·iedziłem przedsiębiorstwo. 
Naczelny - zgodn:e z de<'yz.ią władz 
centralnych - doskonalił się, czyli 

uczestniczył w kursie kadr kierow
niczych. Pod nieobecność Tadeusza 
Karniola honory domu czynił jego 
zastępca dis_ ekonomicz.nych mgr inż. 
Gerard Kreft. Jemu też zadałem pod 
stawowe pytanie. 

- Czy budownictwo rolnicze może 
być bardziej atrakcyjne niż np, m iej 
skie lub wielkoprzcm~·slowe? 
Odpowiedź była zaskakująca: 
- I\Iamy nie mniejsze sukcesy na 

swym koncie, tylko my się po pro
stu tym tak głośno nie chwalimy. 
A przecież za sprawą naszej załogi 
powstała ferma trzody chlewnej 
w PGR Strzebielino na 20 tys. sztuk 
inwentarza i obiekty w PGR Gra
bowo oraz Waplewo, bukaciarnie w 
Krakulicach, obory w Kolkowie i Ja 
nowicach, wypajalnie cieląt w PGR 
Godętowo i Orle. Zakładamy tak
że wszystkie instalacje w budyn
kach mieszkalnych: od wod.-kan. i 
CO, po elektryczność i wentylacje. 
Zważywszy na fakt, ź:e praktycznie 
rzecz biorąc każdy obiekt jest inny 
- 150 mln zł rocznego przerobu na
b:era zupełnie odrębnego wymiaru. 

Warunki pracy załogi są coraz 
lepsze. Nowy zakład w Żukowie 
przygotowuje gotowe do montażu 
elementy instalacji, a stamtąd - na 
place budów rozsiane po całym te
renie woj, gdai1skieg;o i elbląskiego, 
tam gdzie praru.ią „fajni ludzie" i 
..złote rączki''. Ze eenią ich wy~oko. 
świadc:zą przykłady, które niechęt
nie wymienia mój rozmówca. W rol 
niczych spółdzielniach produkcyj
nych, .tylko czekają na moment, gdy 

że na swoją korzyść .. Tak wiado
mo. na teren:e tzw. fortów na
poleońskich w Gdańsku powstaje 
Mlodzie:r.owe Centrum Kultury 
Czynna jest tam m. in. kawiar
nia. odbywa s'ę szereg interesują 
cych Imprez. Przyciągają one licz
nie młodzież, zwlaszcz.:i latem. 

[(ol(~zi:isla 
_ poja\,·i się ktoś z PRil\TBR. Ofcruie 

sie wówczas i lepsze warunki fi
nan.sowe i mieszkania. 

•• 

To, co w tej chwili oferuje Mlo 
dz.:eżowP. Centrum Kultury, jest 
dopiero początkiem. Xa terenie 
fortów bow:em powstać ma jes,, 
cze wiele obiektów. W real'zacj 
planów budov,ry czynn:e biont 
udział uczn 'ow'e \\'szyst:dch szkól 
gdańskich. W mnju na fortach 
orarowalo r·odziennie od 100 do 
150 osób. Wykonywano przedc 
wszystkim prace ziemne. a także 
odzrskiw<'.no cegłę z g~uzu. 

Wił • ' ' w,, 1ezowcu 
Jeszcze kilka słów o zaopatrzeniu 

materiało,vym bolączce wielu 
przedsiębiorstw budowlanych i in
stalacyjno-montażovv'ych. Tutaj, w 
Żukowie. jakoś się na to nie skar
żą. Co więcej - twierd7.ą, ż.e pr-:>
blem jest sztucznie wywoływany i 

Tylko przez trzy dni: w piątek, 
sobotę i niedzielę zwiedzać będzie 
można wystawę, przygotowaną i 
zorganizowaną przez Towarzyst\\'O 
MiloAników Kaklusów w Gdańsku. 
\V każdy dru~i piątek miesiąca 
członkowie TMK -~polylrn.ią się n;i 
z.ebraniach w klubie .,\ViE'żowiec" 
przy ul. łl. Sav,iickiej '27 (w b11dyn
ku Biura Projektów Bud. Komu
nalnego). Tutaj też w godz. 9-19 

Na z.dję~iu: w ostatn;m dniu czynna będzie interesująca ekspo-
maja na terenie Mlodzie:i:oweg" zycja. 
Centrum Kultury pracowali spo- ! Niektórzy hodowcy-amatorzy do
l-?cr.n:e urrniowie TeC'hn'kurr I robili się już pięknych kolekcji, o
\1:elioracji Wodnych z Gdań~ka- i bej:nuiacvch po kilkadziesiąt, a na-
0:uni. • wet pa kilk;,.<:et gatunków kaktu

wim. ! sów. Nais!ynniej,zy jest jed~al<; za

Fot. :'II. Z:i.rrcki 

~--•-•mm•-•r.m•-~ .......... _._, .. 

l kład hodowli le.i rośliny w Rumi, 
prowRdzony orzcz Annę i Stanisła

wa Hivza. Obernie i w miesi2cach 
]etnich obejrzec' można u nich ty-
0iare kwitnac:vch. e9:zotycznych kak 
tus6w o najdziwnie.ifzych, fanta
styczn vch k.ntałtach. .Jak zapewnił 
na< przeworlniczacy tow;irzystv.:a -
o. :vTieczysław Abramowicz - wi
dok ten rzadko jest spot:rkany na
wet w ogrodach botanicznvch. 

rcerze 
,,ryśpie\\raJ i Na wystawie. która będzie czynna 

od 3 bm„ obok 20 stol~k z kaktu
sami. wyhodowanymi przez amato-

d,vie nagrody 
w ct.1iach 2:-29 ub m. rdbvwał się 

?10:; Warszawa Fcs•;w,11 Piosenki 
Il'lrcer~kiej , ~ied~ce ,i". Po(lczas fi
nalo\\·ego konce:tu zaprez0ntow.aly 
s e r;iz Jeszcze rlW8 gd8ńskic zespo-
1v harcerskie, które zna l<lzły się 
wśród grona wyróżnionych. 
Zespół .,Alert" z Domu Harcerza 

w Gda.11sku otrzymał nagrodę pre
:,:;-·denta m. Siedlce za ,.precyzyjność 
\\'ykonania programu", a zespól „Tak 
trzymaj" ze Szkoły Podstawowej nr 
·IH w Oliwie nagrodę Rozgłośni Har
cerskiej za „wdzięk i bczpretensjo
•ulność" oraz nagrodę publiczności. 

Gratulujemy i dodajemy, że wszy
'llue wyróżnione zespoły, a więc i 
<'Ka wymie"lione. zaprOS?.o!1e zostały 
{'O Kic-le na Fb1 i\V11 Kuhiry S~kol
nej, kt \rv o(foęcizic się podCZ;-\S lct-
ntCl' \\'akacji. WO 

Z Gdańska 
1 ł n L1 • n i p j 

do Płocka 
l·c '.n ow:e Technikum Budowy 

()krętów w Gdaiisku okazali siq naj 
ll'psi w eliP1inacjach wojewódzkich 
do Ogólnopolskiego Turnieju Tury
s!yczno-Krr'..ioznawc:'.ego, Reprczen
tow;cć więc będq wo.i. gda11Skie na 
centralnej imp?·e?ic w Płocku, któ-
ra rozpocz?na się za tydzień. A. 

u 

W Elblągu 
twii.i_!;&w::aucz a 

Znaki zapraszają 
do ... kolizji 
Przelotowe ulice wojewódzkiego 

miasta Elbląg posiadają kilka no
woczesnych, roZ\vieszonych nad jezd 
nią tablic. informujących kierow
ców o kierunku jazdy. Wykonane 
są solidnie i czytelnie - niestety. 
w sposób sprzeczny z przepisami i 
logiką. 

Zarówno na ul. Tysiąclecia - ja
dąc od strony Gdańska - jak i na 
ul. 12 Lutego - Jadąc w kierunku 
Braniewa. napisy wskazują kierow
com kierunki jazdy i numery szos 
Po prawej stronie tablic strzałka 
wskazu.le kierunek na Warszawę. po 
lewC'j stronie na Branie\vo i 
Frombork. 

Niestcty, obi<> wspomnianE" ulice 
są tr<lsami dwukii-nmkowyml. Je
śli więc kierowca poważnie p<>trak
tuje te informa(!je I jadąc w kie
runku Braniewa zjedzie na lewą 
stronę jezdni. ma szansę zderzenia 
się z pojazdem, jadącym prawidło
wo :>: przeciwne;::o kierunku! 
Władze komunilrncyjne Elblą.l(a 

winny co pr~r:lzej 7.lik,,·idować len 
informacyjny d?.iwolą;:: i dokonać na 
hrnmach i!1formacyjnych orlpowied
nich poprawek - pćki nie dojdzie 
do czolowe.l(o zderzenia. 

Kto wtedy będz:e winien? - Na
szym zdaniem ten, kto postawił i 
kto tolerował tak mylące oznako-
wanie. (am) 

Szukamy dokumentacji 
Sęd·li;i Głównej Ko:nisji Badania 

Ztrodni Hitlerowskich w Polsce, 
mgr ~lawomir Litwiński, gromadzi 
o'rnmentację. dotyczącą poległych 
Z?.mordowanych w okresie II woj

. y światowej: profesorów. uczennic 
i ucz!'liów gimna:r.jów m. Lublina o
, az pracowników Zarządu Miejskie
go w Lublinie. 

W związku z tym poszukuj(' ro
d.zin oraz c~ćb. mogących udzielić 
i:1formacji w tym zakresie, w szcze
góbości poszukuje rodzin uczniów: 
J,'lz<'fa G~adowskiego. Andrzeja 
c.::.z'.':ackif'go, Zdzi~lawa Podlrnwy. 
lfenrv"s:a I-i:<'nc:a Zbi!!•1iewa Bocia
na i Zygmunta Górniaka. 

Oto adres. pcd który należy kie
rować wszelkie informacje czy za
pytania: Minislcrsf.wo Sprawicdli
wośd. GKBZHwP - pok. 118 a. 
00-930 Warszawa, Al. Ujazdowskie 
11. 

4446iiAiEAAMSI 

Czyj pies? 
Daia 21 ub.m. przybłąkał się pies 

rasy cocker spaniel. Właściciela 
pro.<i się o ~kontakto,,·;rnie pod nr 
tel. 43-18-15 w godz.. od 18 do 20. 

(bn) 

rów. znajdą się 
których dumni 
dO\\"Cy. 

r.'.lwnież okazy, z na 12 tys. pozycji materiałowych 
są rumiańscy ho- zawsze znajdują pokrycie. Eufemi-· 

st" cznie określa sie to faktem „sta
łvch i dob1·ych kontaktów z centrala 
mi branżowymi'". 

W czasie trwania wystawy prze
widziane są prelekcje z przeźrncza
mi, loteria. a także odbywać ~ię 
będzie sprzedaż kaktusów... _ \, 

Żeby jednr1k moich rozmówców 
nie rozpiesznać, pytam - czy i o:1i 

ewe+ LE 

Scyzorykiem pod żebro 
:-Sajpierw łt>wahy

stwo ba.wiło się w 
Domu Kultury sta
rogardzkiej „Polfy". 
Zabawa zakończyła 
się o godz. 21. };'ie
którzy z jej uczestni
ków udali się jeszcze 
do baru ,.Popularny" 
w Starogardzie. 
Wśród gości, którzy 
pili wódkę i piwo 

znajdował się 31-letni Jan Kanka, 
zamiesz:kały w Kolińczu. gm. Staro
gard. Był w towarzystwie kolegi i 
dwóch kobiet. 
Tuż przed zamknięciem, do baru 

weszło czterech młodych mężczy7,n, 
wśród nich Zbigniew F. Wypili pi
wo już na stojąco. W tym czasie 
wstał od stolika kuzyn Jana Kan
ki. podszedł do nich i bez powodu 
uderzył w twarz właśnie Zbigniewa 
F. Personel baru wyprosi! wszyst
kich gości i zamknął lokal. 

Towarzystwo Jana Kanki :szło w 
stronę rynku jedną stroną ulicy, a 
znajomi Zbig(1iewa F. drugą. 
Pomiędzy .J. Kanką a jego kuzy
nem \Vynikła kłótnia z powodu zaj
ścia w barze, 1.aczęli się ze sobą 
szarpać. Ale w pewnym momencie 
Jan Kanka prze,;zedł na drugą stro
nę ulicy, aby z kolei „rozmówić się" 
ze Zbigniewem F. :-Sikt nawet nie 
zauważył. jak w C'7.asie tej .,rozmo
wy'' wydobył scyzoryk i zadał 

cios. Ostrze noża trafiło Zbignie\\"a 
F. między żebra na wysokości klat
ki pi~rsiowej, z lewej strony. Sta
lo s,ię to w odległości około 50 m 
od baru „Popularny", który przed 
chwilą wszyscy opuścili. 

Zraniony Zbigniew F. upad! ! gd~· 

' Biuro Tury!<tyki 1\Iłod:z.leżowej 
ZSMP ,.Juventur" stawia sob:e am
bitne zadanie nie tylko organizo
wania jak najwiqkszcj liczby \\'Y
t.:ieczek krajowych i zagranicznych, 
ale i \\·ychowawczc~o oddziaływania 
na młodych uczestników tych im
prez. Od stycznia jego ścisły zwią

zek z działalnością organizacji mło
dzieżowej ZSMP znalazł odzwiercie
dlenie także w nazwie. Dziś· więc 
już nie mamy do czynienia z Biu
rem Za;::ranicznej Turystyki l\Ilo
dzieży, lecz ze wspomnianym na 
wstępie Biurem Turystyki l\1łodzie
żowej „Juventur·•. Nastąpiła rów
nież reorganizacja mająca na celu 
dostos='anie funkcjonowania biura 
do warunków stworzonych przez H!

formę administracji w terenie. 
Wojewódzkie Biuro Turystyki 

Młodzieżowej ZSMP „Juventur" w 
Gdańsku obejmuje swą dzialalno~
cią województwo gda1'lskie, elblą
skie, słupskie i olszty11skie. O aktu
alnych zamierzeniach biura na 
oczekujący nas sezon urlopowy roz
mawiamy z dyrektorem !(dai'1skiego 
, . .Tuventuru" EDMUNDEM K A DJ:..U
BISKIM i jego zastęocą ZBIGNIE
lVE,I BARTKIEWICZEM. 

- Do kogo „Juventnr'' adresuje 
swoje propozycje urlopowe? 

- Jeste§my wyspecjalizowaną 
agendą ZSMP. mającą za zadanie 
organizację turystyki w środowisku 
młodzieży pracującej. Praktycznie 

jego koledzy zorientowali się co 
zaszło, wezwali karetkę pogotowia. 
Lekarz stwierdził ranę kłutą. Prz.er. 
kilka dni Zbigniew F. przebywał 
w szpitalu, a następ.nie kuro\\"ał się 
w domu. 

Sprawa ?.ranienia s~yzorykiem 
Zbigniewa F. znalazła się na wo
kandzie Sądu Rejonowego w Sta
rogardzie. Karany już uprzednio 
dwukrotnie Jan Kanka tym razem 
został skazany na karę 3 lat poz
bawienia wolności, ponadto sąd 
orzekł wobec niego nawią7..kę w wy
sokości 3 tys. zł na społeczny cel. 
Ponieważ był recydywistą, ustalono 
nad nim nadzór ochronny przez 
okres 5 lat. 

Wyrok nie jest jeszcze prawo
mocny. 

Małgorzata Cz., Gdańsk- Brzeino : No 
terenie Trójmiosta sq punkty informa
cyjne o usługach różnego typu. Poda
jemy nume!')' telefonów, pod którymi 
należy się kontaktować; 

Gdańsk: 31-eS-68, 
Gdańsk-Wrzeszcz: 41-09-16, 
Gdynio: 21-63-18. 

(des) 

Małgosia G., Gdańsk-Oliwa: Oczywiś 
cie, źe są możliwośc:i zarobienia pienie
dzy podczas wakacji. Najlepi~j zgłoś 

się do Ochotniczego Hufca Pracy. Mo-. 

,. 
!!łÓ\\,iym nasi:ym adrf*;atem $ą k<l
ła ZSl\IP w z.8kładach pracy w 
mieście i ra "·~i. 

- ('o aklualn ir. pro po nujedP mlo 
d7.iriy? 

- ::-;asze d,.ialanie podzielili~my 
na trzy grupy. 

A więc kontynuujemy pewien 
~chemat działalności sprze<l okresu 
reorganizacji tzn. prowad7.imy re
krutację na wycieczki 1.agranicz.ne, 
organizowane pr1.ez centrale. 

::-.;atomiast nowością w działalnoś
ci !lą nasze własne propozycje, któ
rych celem jest zmiana pewnego 
stereotypu spędzenia czasu na or
ganizowanych przez nas wyciecz
kach. I:-;ie chcemy by nasz tury
sta wnosząc opla tę za określoną wy 
cieczkę. był zdany tylko na na~ze 
pomysły. Chcemy, by uczestnik wy
cieczek był ich współorganizato
rem. Dla jaśniejszego określenia tej 
sprawy, podam konkretny przykład: 
nozpoczęliśmy w tym roku akcję 
obozową „Bałkany''. Zorganizowaliś 

my pięć obożów namiotowych w Bu 
dapeszcie, w Sinai (Rumunia); w 
Man.galii (Rumunia). Gabrovie (Bul 
garia) i Kavarnie nad Morzem Czar 
nym. Proponujemy uczestnikom 
przejazd i noclegi, natomiast· orga
nizację wyżywienia i spędzania 

wolnego czasu poz.ostawiamy zain
tereE:owanym. Będą on! m<Jgli oczy
wiście korzystać z pomocy naszych 
przewodników, ale praktycz.nie bę-

mają swój niechlubny udział w opi
sywanej na łamach prasy historii in 
westycji w Kleszczewie. Tak, przy
z:1ają szczerze, że obciąża ona nieco 
ich sumienie i że nie przyniosła 
chluby budownictwu rolniczemu. Mo 
że właśnie dlatego we współzawod
nictwie krajowym zajęli dopiero 
czwarte miejsce, chociaż tak bardzo 
zależało im na czołowej pozycji? 

Szanse mają i sami o tym naj
lepiej wiedzą; n,ają też z kim praco 
wać i o co walczyć. A więc - po-
wodzenia! Grad 

ciepłowniczej, do miejskiegosyste'11u Od stycznia br. OPEC zostało gł6 
grzewczego będą podłączone cztery wnym dystrybutorem energii ciepl
dalsze kotłownie, przewidziano też .nej i otrzymało funkcję koordyna
remont szeregu kotłów centralnego tora wszystkich przedsięwzięć cie
ogrzev.-ania. OPEC musi p::-zygoto- płowniczych oraz kontrolera techno 
wać się również w ramach porząd- logii wykonaws,twa urr.ądzeń ciepło 

== MM&ZLi && 
w·1iczych w zasięgu swego działa

nia. Należy oczekiwać, że przyczy
ni się to do usprawnienia organiza
cyjnego .tego ważnego -pionu goopo
darki komunainej. W trójmiejskich 

salonach wy. 1wo vych 
Z ok.azji resortowego święta na 

akademii liczni zasłużeni pracowni
cy otrzymali od:waczenia, m. in. od 
znaka „Zasłużonym Ziemi Gdańs
kiej" z.ostała nadana Edwardowi 
Kostujowi 1 )lichalowi ::\'.lag-nowskh--
mu. 

W ostatmch dniach ot;.·a:rte zo
stały w salonach Biura Wystaw Ar
ty'Stycznych w Trójmieście nowe 
wystawy plastyczne, które cieszą się 
dużym za,interesowaniem zwioozają 
cych. 

A wi~ przede wszystkim „Port
rety'' ::'lfalgorzal~· Zako!skie.j, malar
ki o ugruntowanej pozy,..ji a::-ty
styczncj. od kilkunastu już lat b:o
rącej udział w w~·stawa<:h zbio,o
wych i indy\•·idualnych - w kraju 
i za g,anicą (Rzym_ Paryż\. Malar
stwo portretowe \\'_\·daje siq wra
cać ostatnio do łask na e:,spozy
cjach plnst~·cznych, co jest komek
wencją wielkiego zaintere•o·,,·ania 
portre:em w kręgnch odbiorców 
sztuki za granicą. Z ca!ą pewno~cią 
propozycje malarstwa por;retowc:(o 
na wystawie l\Iałg0r7.aty Zakolskiej 
zasługują na szczególną uwagą. 

Dru.s(ie w:,-d?nenie to v.-ystawa 
·grafiki szl;:ockiej i wy.;:tawa gra
fiki z Holandii - dwie du:f.e eh
pozvc,iP., zorganizow;me za pofrecl
nictwcm własn'"ch kont.aktów art~·
stów i d;ialacz:-· '.rnltu:v z W,·brzc
:i:a oraz ~rodowi~k art:,·, !,·ca:~·c!l z 
Abcrdeen i<:.,kocja\ i BC'r~cn-Ber
'!'en (Hol;rnd;a). Md eE!:cla Biura 
W,-~taw Artvst,Tzn,Th \,· Sopocie. 
\VYstawv z całą pewnością pomaga
ją w utrwaleniu \\'Wiemnych wi~zi 
art,.-stycznych i wymianie doświad
cze6. 

Trzecia to w.vstawa tkaniny ar
tystycznej „Inspiracje GdYńskie 76". 
zorganizowana przez BWA Sopot 
i Izbę 1Ve!ny w Gdyni - .,Gdynia 
Wool Federatlo"'". D~ieła tu przed
stawiane. to pton I Ogólno9ol~kie
i::o Pleneru Ko,1reocyine~o. zor!'.!ani
zowanego z okazji :iO-lecia Gd::n1. 
Różnorodność techniki i. kompo;,:vcji 
imrawia, że wystawę ogląda się z 
duż)·m 7.aintercsowaniem. Czdć 
prac przeznaczona jest do sprzeda
nia. co od ni<>da,\·na stosuje się na 
tego tvpu wystawach. 

A wreszcie jubileuszowa wystawa 
malantwa i rysunku Z~·gmunta Ka
rolaka. artysty. który ma waczne 
zasługi pedago(śiczne w całym pol
skim szkolnict\\·ie artystycznym. al 
jego dorobek stanowi znacz;:icy przy 
czynek do rozwoju sztuk pii;knych 
w Polsce. I 

Do tej grupy ekspozycji dołącza I 
.. Portret Dziecka"' ? .. nakomltego ar-

t:-~t~: fotografika Zofii ;'\asierow
sk1e.J. 

Warto pospieszyć się z obejrze- \ 
niem wymienionych inte-esujących I. 
ekspozycji, gdyż wkrótce zostaną ~J 
one zamk."l.ięte. Za miesiąc w Gale-
rii Sztuki BWA przy molu w Sopo
C'ie otwarta zo1,tanie oczekiwana z 
nuzvm zainteresowan:cm kolejna ~ 
ogólnoµolska \Vystawa „ PorÓ\\·na-
111a ·• oraz .. ~00 lat Ameryki w foto
g!'afii". uka,ująca zja,.\·i,cka histo- \ 
ryczne z dziejów USA. odnoto·.vane ~ 
przez kamery fotoreporterów (m. in. 
łącznie z wojną se<:esyjną). W s:erp
niu obejrzymy natomia5t kolejn~· 
salon polskie.i fotografiki, tradyeyj
n:-- .,Zlod,ty .Jan~ar·• oraz niewątpli
wie dek,rn;ą prezentllcję dzieł pt. 
.. Akt . .,_ . .sztuce ws;:iókze~;iej'' - te
matyki podobnie jak portret powrl'!
cc>jącej do galerii · wystawie.mli
czych. 

Tak więc lato w ;sopockich gale
r;ach n;tuki Biura V,ystaw .-\rystycz 
nych przedstawia się nader intere
rn!ą~o i n;e\\·ątpliwie stanowić bę
dzie \,·aż:1y 2kcent w całvm proi;ra
n~:e i:nprez kulturalnych lata na 
W:,'brzeżu. 

fsier.) 

Ja.k zwykle w czwartek, pro- ~ 
gram I za pras z.a o godz.. 20.30 na 
dra:nat kry.:ninalny. Tym razem 
będzie to Em r.aóz;ecki pt. ,.Klu 
cze do raju". Akcja tocz.y si~ 
wspólcz;eśn:e na Łotwie. a cała 
'jntryga .z.o.stała oparta na t.ajem* 
nicz.ych okolicznościach śmierci 
pewnego dentysty. Prowadzący 
śle<iz.two podejrzewa przestępczą 
sz.aj~ę o doko:;ianie z.brodni.- Re
.i;yser:a: Aloi:i Brenez. W rola~h 
!!:lÓi'.T!Ych: Władimir Osie.niM1--, 
lildis Puetis. Karlis Trend&. 

Program II z kolei proponuje o 

W podróż 
CU m samo1., m 

· 20.30 ,~'1elodie zawsze modne", 
Wykonawcy: Barbara .Siema.n, 
Irena Santor, '.\larianna "'róblew
ska, Danuta Rinn, L idla. Kłobuc
ka, Ryszard Tarasewicz, Zbignie,v 
Wodecki oraz zespół baletowy 
,.Tenatar". 

Program zawiera słynne, MW· 
si:e chętnie .słuchane melodie z 

. 7 cze:·:\·~a, ;;odzina do uzg_odnie- (. repertuaru światowego - w ~-y 
n:a, z \\ eJherowa do Poznania po- 'konaniu czołowych polskich wy
jedzie samochód „Fiat 125p". Wo1ne skonawców. Reiyseri.a - Ferdium 
trzy miejsca. I'owl!'ót 8 czerwca w I Erol. " \ 
gt,dz. popołudniowych. '\Viadomość l 
tel. 72-~2-47. Z. 

1. 

Spot.kar-Je- r. Jamesem La$tem 

'ki w podziemiach „Posejdona" uroz-a~ I maicił swą obecnością znany spe-
cjalista od muzyki rozrywkowej 

--···- Krzys1.to! Sze,vczyk. Jemu też za-
wdŻięczać należy . cenną propozy
cję. by James Last wlącz;vł do re
pertuaru swego zespołu jakąś pol
ską piosenki;. Np. ,,Kawiarenki". 

minus 3n st. C zainteresowała s-zc,:c
gó!.nie dyrektora BART .-\ndrzeja 
C. Zamierza on poncć zorganizować 
cyk:J koncertów, dla uczestników poi 
skiej wyprawy anto.rktycz_ncj i umu 
i:ykalnić pi11g\viny oraz legendarne
:;o już kn·la. 

iesz również podjąć pracę w którymś 
z zaklodów w Gdańsku: np. Gda 1s k e 
Zakłady Spożywcze „Dogomo'' przy1-
mują na sezon letni chetnych do pro 
cy przy sortowaniu owocow. 

(des) 
Andn:ej K., Gdynia: W pierwszej ko

lejności rodzimy skontaktować si~ z 
Wydziałem Zatrudnienia, gdyż tom do
wie się Pon, jak:e przedsiębiorstwa 
maiq s•Noje placówki za granicą. Dal
szych dokładny-eh info'.mocji udz;eli Pa
nu wybrane przedsiębiorstwo 

{des} 

Ili 

dą mćgl! robić na m1e3~cu tr, co 
chcą. Ktoś będzie miał ochot~ na 
wycieczkę w gory, pójdzie z pne
\VOdnikiem w góry. W tym samym 
czasie kto~ inny moi.e z\\'iedzać 

mie.isco\\'e :.:abvtki lub pój~ć się np. 
opalać. 

Ta !orma wycieczki Jest próbą 
prz),gotowania młodzieży do samo 
dzielnej turystyki za~rani<:znej .. Je.<t 
to nas7.a gdańska akcja. ale orga:1i
zujemy ją na terenie całego kraju. 
W tym roku obejmie ona h1cznie 
85 ~rup, czyli około 2 i pół t~·siąca 
osób. i\Iamy jeszcze sporo wolnych 
miejsc w grupach udających ~ię 
nad ł-.Iorze Czarne. 

,Jak już ,vspomnieliśmy na wstę
pie, kontynuujemy również typowe 
wycieczki. jak choćby do ~RD na 
trasie Halle - Erfurt w dni;1ch 13 
- 19 cze:wca czy do :\Ia?1galii w 
Rumunii w dniach 25.VI - 7.\"II i 
30.VII do 13.VIII. Dy-:,;ponujemy 
również miejscami na rejsy ,.:'.Jazo
wszem" na trasie Tallin - Lenin
i:(rad - Helsinki - Sztokholm w 
dniach 13.VII - 23.VII. Zresztą o 
szczegóły można się dowiadywać w 
naszym biurze w Gdańsku-Wrze
szczu, al. Zwycięstwa 24, nr tel.: 
41-96- 17 1 41-90-00. 

Trzecia sfera 'naszej pracy to 
działalność na ni·,vie krajowej. 
Chcielibyś.mv tutaj 1.az:iaczyć. że 

jest to kolejne novum, bowiem do-

l. 

Istnego szoku doznała inna da
ma, do'l'.·iadując :<;'.ę. że burmistrz 
Hamburga liczy sobie 41 lat. 

Kto pyta nie hładzi. Popierają tę - Taki młody. a już polLtyk' 
tezę s~czególnie przedst.awidelk1 woł<1la \\" uniesieniu, wprawlając 

pki piel-mej. Niewiastę-'- reprezentu goi,cla w niebywale 1.akłopo!anie. 

jącą, ja..li: się po\,·szC<'hnie pny- \\'ykazal on jednak nie tylko takt 
'!)Uszcza. Dział Niskich Tem'P{"ratur i \\"yrozumiałość, ale także ogromną 
w redakcji ~azety ,.:\1lody Tech- zręczność dy·plomatyczną. mformu-
nik'' - interesowało. przy ilu stop
niach Celsjusza może \v~·stępować 

zespól Last.a. Odpowicdi. że p:-,:y 

• 
tychcz:n z..Jmowali~my s'ę tylko tu 
ryrtyką zagra111czną. 

Or~,111 zujNny wif'C oboz~ ka.? 
kowe na ;\Tazurach (tern irw cło 

\!2',gOdn:cnin). obozy \V~karskic. 
obozy \\'~rowne \\' Karko110:<?-r1d 
połączone z wypadami do CSRS. 
Z:unier.-a„'n." równif'ż. w porozumie
niu z Za!'7.ądem \\'ojewódzk'm 
ZS:\IP. otworzyc ba~ę tur~·,tyezrn 
w Stężyrr, gd1.ic organizowallby~m: 
akcje t::w. ~obotnio-ni~dzielnego wy 
poczynku. 
,Jesteśmy również v.· s~anie 7~1-

j;ic 1:ię organi1.acją okoliczności0-

w_rch wyjazdów, na konkretne im
prezy snortowe, jak np. na meda
wny mc::z tenisowy Polska - RF;s; 
w \,·a,szawie, czy na Tar~i Po7.nai'i 
~k.ie. );aszym zadaniem jest rów
niei organizacja przy „JU\·enturze'' 
\\·yspecjalizowanych klubów tury
!<tycznych, jak chochy już działają
cy ,v Gdańsku specjalistycz;ny klub 
na:ciarstwa (.JET). Xa organizowa
nych przez nas obozach chcemy 
wprowc>dzić również dla kh ucze
~tników szkoleni! w takich dyscy
plinach ~portu jak np. ;1,•ind!<urfing 
cz~· jeździech,;o. 

Je!;t to na pewno program ob
szerny, ale nie tylko jesteśmy w 
st.anie go zrealizować, ale i w nie
je<ln)'l11 przypadku rozszerzyć. Zale
żeć to będzie tyłko od naszych kon
trahentów, 

Notował; A .Ch. 

jąc nagabujacą g0 o,;obq, że jego 
rów,cśni!,ami są tak:i-.e p;-ezyciend 
Gdar'l.~ka: A. Kaz-:o·.\·~:d i K. Ryn
ko·,v:<;!ti. 

Od ~i~hie moi.cmy doda,<. te nie
'l';,·iele od nich :1tarszy jest Z<l~isla\l. 
P. - nac1elny firmy, reprezc-.,to
-v.•ane,i przez ową parną. 

Handel i uslll"l ::lwi~q d ,•, try
mnfy. Z\\l<1~z.cza w n,e"t.:irynh lYar 

ż,a('h. '\' związ:rn z kon unk•un1 11a 
kwia' y - 7.llan;:i n o:: ~.ikar ·a l"r-
5zula !':.. og!o,;1ła prze7. n· •ffof0'1y 

Pol,kie~o TTadic1. że chcialc1b:' ot~·zv
rnać wiązankę, ,~,wicrahcą 1 ·l!' 
kwiatów ,le hc1,y 0 0b e lal. 

Przyp3dkO\\'O ozlądr,' : . .,,y pn',az
ny bukiet. Z,,·l:lncz<1 ng--odnik(r~
stać na w:ek! 

Jego ekscelencja odwiedzi! o,tat
n10 znaną reetau:·ację „Róża Wia
trów"' w Gdy11L 1Jwai::ę .~ośc1a zwró
ciły nie tyle trwające jeszc-ze rooo
ty w~·koi1czC'l1iowe, co reklama 
striptizu. Dał temu wyraz. pytając: 

--' A cóż to 1:a gn.e.s1.ne cial0? 
,Jak ~ię dowiadujemy gość ! to

warzysząca mu świta delektowali 
się ponadto roakomitym posiłkiem. 

wyborną oooługą or.a-z; melodiami 
ludowym!. 

Sprawozdanie z pobytu w „Róiy" 
podane zostało do publicznej wia
domości z zac!lętą, by odwiedza/
lokal, którym kieruje p. Czesław r. 

A. 
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Pełn i a sezon u 
na kolarskich trasach 

Wl!CZOR WY BRZ E! A Str. 5 

Rajd Akropolis 
,_ _____________ _ 

3 czerwca 70 ko,arzy z czterech kra
jów wyruszy rui t.raS<i: XXI .Mledzynaro
dowego Wyścigu Kolarskiego o Memo
rJ.al ptk. ,, •. Y. SkO(lenki. Idea u,µa
miętn,!enJa J)(l6taoi put.kownilta Si<«H•n
kt, bohate,ra ZSRR. ktory Vl'Y'ZWOlił 
7Je swymi od.dzi-.:lami Sandomierz. pr,.e
p;owad'Zlaniem coroe1:11eJ międeynaro..Jo
weJ imprezy 5POrtoweJ :<rodz.U.a ""I w 
1958 roku. 

Od pięciu lat wy~clg kol„rslct i, Memo
riał pl.k, Skopt-nl<! przebieit~ te-renami 
dwóch państw - Polski 1 ZSRR. Orge
n\zatwzv wvścll(u - Towar-zv'"'1wo Pr2v
Jafnl Polsko-Had1.lecldeJ I RG LZS za
dbał\ w br. nie tylko o oprawę sporto
wą Imprezy - towarzys,yć jej bęctą licz 
ne r;potkan!a, \\iece I uroczy,to'-cl w 
mle_lscach wa;k z hitlerowskim naje1<l:z
cą. 

repre7.en.tacJa Czech,;:sl<1wock!0.J Arndt Lu 
doweJ. I młodzieżowa reprezentacja Bul
gaMi. Trasę podzielono r.a 8 etapów o 
lącz!lej długości 1100 km. W siedmiu 
etapach kolarze startować będll wspól
nle, jeden będzle etape1n jaLdy drti:ż.yno 
weJ na czas. 

Wy~dg roopocz.nle ~~ w Równem 
(ZSRR) 3 czerwca, nastepnymi mia~taml 
etap<iwymi w ZSRR będą Tarnop<il i 
Lwów. Etap j,izdy na czas o długości 
·1~ km na trasie Lwów - Mościska rs
kmiczy radzlccką częSć imprezy, Uczc•t
nicy wyścigu ,vystartują do drugiej -
przehl<';{ającej na t.-renle Pol~kl - czę
śl"i z Przemy~la, skąd trasa prowadzić 
b<;dzle przez Zamość, Swldnlk 1 R<1dom 
do Sandomierza. 

Znakomita obsada Memoriału J. Kusocińskiego 

Do wySMgu stanie po S pięcioosobo
wych zespołów • Polski I ~ ZSR!ł oraz , 

Faworytami, µo<\obnie jak w lata<:h po 
prz.ednlch, bt;clą kolarx.e radziecc)'· Bar
dzo ~llną <'kip~ przysyln traQycyjnie już 
Annia Hach:ierka. Bt:dzie to tH&lrtyczr1i1t 
C7,0/owka kolany radzlecklch. z wy Jąt
kll•m zawo<Jnlków star\uJqcych w Wf', 

Polslia 
siódemka 
pokonała Szwecję 

\\'yr6v..·na1nv potiOil'l ur.ezent~tjłl tdk·~~ 
p()'ZOtStałe ek.Łoy ra..d:ziccki.e! renre:r.enta~je 
zr7,esz:eń sporto,.vych .,Kołos". Dynnmo. 
Buńewle~nlk l Awangar<\. Szóstą dru
tyną ZSRR hęd:de prz:,gotowu)!\Ca ,;i,; 
do spartak11Jrty narodów revrezentac ja 
U!<r;,ińfik.lej SRR. 

W Jugosławii rozpocLąl się XVII 
mlęd.:ynarodowy turniej o puchar 
tego kraju w piłce ręcz.nei męż
czym, w którym startują c.:ołowe 
drużyny świata, a wśr6d nich re
prezentacja Pol:;ki. 

W pierwszym 1wym meczu Pola
c:r pokonali Srwecję 17:16 (10:9). 
Bramki dla Polski zdobyli: J erz.y 
Klempel - 7, Andrz.ej Sokołowski 
i Janusz Brz:ozowski - po 3, Jerzy 
Kuleczka - 2 oraz Jan Gmvrek i 
Wojciech Gwóźdź. Dla Siwech naj
więcej bramek zdobył Rasmuss~n 
- 5, v.-s1.ystkie z rzutów karnych. 

Bardzo mocną drużyn~ desygnował na 
Memoria! W. F. Skopenld Polski 2.w,ą-
1.e.i: Kolarskl - na jej <:2:ele Manie praw 
dopodobnie były mistrz świata J&nu,;z 
l{ow,-,lsk! Obol< dnr.t,-n:v PZKoL w:v„tar
tuil! ciwa zewoly V..'oi'oka Polskl<'~o -
Le~a Warszawa \ Flota Gdynia oraz 
tn:v reprc,"<ent.uJące LZS. 
Pozostałe dwa zespoły - Czechos!owae

kleJ ArmH Ludowej i Bułgarii także mo 
gą odegrać poważną rolę w wysc!gu -
v,t uble1:tły-m roku. ~indy\vi„lualnyut 1.,vv
Cit.:"l..C~ l':OPJtał !')rzecle1 wła!n.i.e reprezen
tant arma CSRS - Labus. 

K01.AltSKI W\'SCJG IJOOK.OłJ., 
W, BRYTANll 

W ~rocte rozegrany został III etap mli:
dzynaroclowego kolarskiego wyścigu do
okoła \Vlelkiej Brytanii. Kolarze wal
czyli na 100-lcilometrowej trasie, prowa
dzącej z Leicester do Sheffield. I tym 
r,;\,.7,~m nn n1r-1t: nrzv.iPChał.a rłu-ża 
grup.a kolar7y !\klasyfikowana w jedna
kowym czasie - 2:31!.05. Zwycl,:lyl \H
c-halł Picrwlejew (ZSRR) przed Rvs~ac
cl<>m S:.urkowskim •(Polska) oraz J-lobem 
Dow!lscm IW. Brytanla .. A'"). 
Linię mety Jako plerwi;zy przejechał 

Szurkov.~ki. a ... e zo~tał przec;!1ni.f!ty nn 
dru~le miejsce za nkprawidlową Jazctf: 
na finls,-owych metrach. 
Zespołowo etap wyi;rala Holandia 

przed W. Rrytan\ą ,.A", ZSRR l CSRS 
\v~zystkie w jednakov.··rm c-Lnsic 

7:54.1~ 

POLSCY KOLARZ!~ W~Jtf\J> 
F.\.WORYTOW W Al.'STRII 

Mimo zwycięstwa, polska druży
na nie ro1.egrala najlepszego meczu. 
Miała szci;ególnle dwa słabe okresy 
- pod koniec pierwszej połowy gry 
oru w końcówce meci;u, w której 
'WY'lll!c był remiso·,v:v. Dopiero tui. 
przed końrowym gwi1.dl~iem celny 
t!nał Klempela prze:->ądzil o mlni
m.alnym EW}'Cięstwie Polaków. 

Najlepszym zawodnikiem w po!- ·w p!i;;tek -n ko!an:y ~ ośmiu kra,16w 
w v.-,·startuje w tradycyjnym XXIX Wy-'"'rl drui.ynlo był br-ami-:an: Hen- sci~u Dookoła Austrii (3 - 12. 6). 3 bm. 

r,-k Rozmiarek, który obronił rn. in. cxlb,;dz,,• sle ńrnlo~ w Rad Hal!. a w 
!Jr:i:y rzuty karne. Polscy pił::-:arze ~<>bot~ roze.;rar:v zc••a.n;p r-lel"'\vsr.,· etap 

Lim, - S<"hwanenstadt (9Z km). z,,:yc:e1.• 
r~m\, kt6rz.y rozpoczęli dopiero ca tego ,:órskie'.'o wyścl,:1.1 w latacł1 1972, 
przygotowania reprezentacji Polski, 1r.s. l!l7S i 191,i - Au~tri.sk Wolfga"ll 
popełniali wiele bł~d6w. Trzeba jed- Stcicirn.,,· 0 ze;cnt,.,,.,! l-:&r-lere M>ortową 

k · ć • ó , . . I go,;oodane nie wrMą wl!!lX!cl, suns 
na pamięta_, ze w por ,,. nanrn ~ na zdobyeie ,:!ówn<'.i na,.:rody Jcio ko
z:espołem, ktory wywalczył w :-łon- le<:nm z reprezt>nta<'ji. 
trealu brazowv n-.edal. w skfadzie Pra~a au,;t~laC'ka najwyżej ocenia mo-

. - . żllwosd po!~k1ej druzyny. która wyst•r-
zaszły poważne 7.miany.. . tu;e , nast,:p<1ją<'yml nnme,a,nl: ~5. 

Dz1~. w mec1.u w Korinvmc:v. prr.e I Henryk c11ar,.1ckl, 2r.. sr,mislaw s,oida, 
clwnikiem reprezenta<.'ji Pol~ki b~- 17. K~zi:niNz \\'~•lltv ?~. RN7,a•,1 w~. 
d r • tr 1· .. 1 . "'! wrzuta. 29. I1 vsz<1rd Wieczor„k, 30. lre

T.,e mis z o 1n1p1Js c1 7. ., ontrealu neus7 \Vak>ak. 
- drużyna ZSRR. ,.I.lderem" naszeJ eki;.,,- jest ukon-

ERWl'#S ii! a 
?.'alescent St.in1sła1\' S207.da. 2\,:·yciezca 

il Wyści?,u Pokoju 19;4_ srebrny meclali5ta 
z ~!ontr.-alu 1 dw.ikrotny mistrz. świata 

Mistrz olimpijski 
· J. Peciak 
tri.11111f 11 ie 

e, 

we Lwowie 
,v ~~odc znkończyly się we Lwowie 

zawody w pięcioboju nowoczesn,·m o 
Puchar Europy. W klasyfikacji lndywl
GlHtln~j Z\"\·yciężył złoty medalista olim
pij!;;"kl z :vrontrealu Janusz Peciak, \\-' kła 
~yflkacjl zespołowej triumfowała druży
na Armil Radzieckiej, a tnecie miejsce 
zajęła Le~ia. 

Janus.z Peciak, mimo kryzysu w c:"1-3-
E-',e 2a\,·cctó,v, spc,vodov.·a.ne-20 chorobą, 

doskonal" finiszowa! I w ostatniu dniu 
zwycięży! w bie;:u przełajowym. W tej 
konkurencji uzyskał on sporą przewagę 
nad rywalami 1 P"wnie wywalczy! w 
o,tatecznej klasyfikacji pierwsze rniej
Rce przed w~i:;rem - Szijem. W biegu 
słabiej aplsall się pozostali z:awodnlcy 
L~?l1, • SZC7.<!,Zólnie !\Tarek Bajan, który 
przc,d biegiem przełajowym zajmował 

wysoką, trzec-lą pozycję. Spadł on w o
statec,nej klasyfikacji poza pierwszą 

dziesiątkę zawodników. 

l w drużvnie. Szozda na zakonczPnle po
r>rz~dntego s~z.onu \t:y~ał "' i,:.:,,·i.ełkim 
stylu dw-a wyścigi w AC1strlL W ub. mle
Riac-u Rv~--1.ard Szu:k<··.~"S~'!i wnv~1. ... r,·ł r-en 
ne ,w~~·c-tę~t·::o ,v wy'.;ct~u dookoła Dol-

I neJ A!.1strii. a !--tartujący v.·óv··c1.a!-( ra7.mn 
~ na~y·ITl a'ie.nJ. \Vąsaty t_ '\Yćl\\'TZuta u-

1-pla,owall się· w pierwszej d?.iesiątce kla
sy:\kacji (III ·1 ·IX miejsce}. 

\"! Tryn~ c1'Autrtche u~z-e.,;;.tn:c-zv~ b~r1Q 
obok Polaków I Austriaków równie:>; re
orezentanc! CSRS. Holandii. Szwajcarii, 
Włoch. RFN I ZSRR. W zespołach za~ra 
nlcznych 7.a faworytów uważani są: 
Austrlak Rudoif l\łitterezger 1' Czechoslo
,vacy .lirzl Kon~cny i Jirzt Prrhal, re .. 
prezentant ZSRR - Jakobson, nolencler 
F'rttf.' Sch11~r. renren.·~ .. r...-nt RFN Peter 
Waibel i Włoch L11ca Olivet+o. 

Inauguracją sezonu !ekkootletyczne- lubi nie odbędQ się zawody drugoligo
go 1977 r. były mił!ldzynorodowe mi- we, o w 6 innych miastach - zawo
strzostwo Warszawy, rozegrone w ub. dy o wej:k'e do li ligi. W sumie wy. 
niedzielę. stqpl 111 Ul\polów krajowych. Będzie 

Obecnie naszych lelckootletów cr.eh1 ta więc pmiglqd aktualnych moiliwoś
serlo wai:nych startów krajowych I zo- ci naszej lek,koa,ti,etyki. Po-tem kodr-o
gronicznych. Kalendarz na c1erwiec jest wiczów czekają l;czne zagraniczne słor
bogoty. ty w Hel$inkoch, Mo rlborze, Ostrowie, 

W dniach 4-5 bm. w Bydgoszc:zy ro- Bratysławie, Nymburgu, Relinghousen. 
tegrane zostaną zawody o mistrzostwo W dniach 18-19 bm. w BydgoS?czy 
I ligi. Startować będzie 20 najlepszych odbędiie s:e Mityng Brdy i memoria/ 
?espolów ( ok. 750 zawodnicte~ i za- im. J. Ku~c:ń~kiego, Z.awody te bę<lq 
wodników). PZLA postanoY:il, że muszą sprowdzicnem formy reprezen!ont6w 
wystqpić wsryscy nosi reprezentancl. W przed trójmeczem Polsko - NRD 
tych samych dniach w Bialymstcku ł ZSRR, który zostanie roregrany w 

lriMEfBF?i5M&Bi'&S-·CW 

Debel 
Fibak - Kodes 
w finale 

mistrzostw Francji 

1 dniach 25--26 bm. w Korl-Marx-Stodt, 
\'I dniach 25--26 bm. w Spale odbf)
clz;e sie Memoriał Witolda Gerutty w 
wielobojach, o 26 bm. w Dębnie mię
dzynarodowy maraton z udziałem za
wodników Holand:;, Japonii, RFN, Nor
wegii, Szwo_icarii, ZSRR, Węgier, Rumu
ni,, NRD. CSRS i Bułgarii. 

Atrakcyjnie zapowiada s;ę zwłaszcza 
tegoroczry Memoriał Janusza Kusociri· 
sk:ego. Zawody odbędą się 19 czerw
c:a na stadionie Zawiszy w Bydgast.
cry, bowiem obiekt warszawskiej Skry 
jest w remoncie. 

Jak wy-nika z korespondencji noply
wa!ącej do PZLA, wiefe konkurencji 

Wojdech Fib:ik i Czechosłowak będzie mia/o znakomita obsadę. Orga
J,rn Kode-: awansowali do finału nizotorzy spodziewają się startu ok. 
mięcizynarodowych ie.-iisowych mi- 500 zawodniczek i zawodników (w tym 
strzostw Francii w grze pridwójnei. 120 2agranicrnych). W skoku o tyczce 
Polsko _ czecr,r,słowacka para pok.o- przeciwnikami Polaków bedq najlepsi 
na!a w ~rodę pói:iym popołudr.!em zawodnicy amerykańscy Rip!ey, Bell, 
silny debel ameryka!1Ski Lul:-: i Tully, Australijczyk Baird i Fin Kollio
Smith w dw6<:h k;-ótl,ich set~ch 6:4, maeki. Zapowiedzieli swój występ ' w 
6: t Bydgoszczy słowni biegacze Boyi, 

v,· sir.glu Fibak w ~;-odę nie wy- Bo:!, Juantoreno oraz miotacze Woods 
~tąp], Dziś grać będzie natomiast w i Feuerbach. W Memoriale J. Kusociri-
1/'1 finału z Vilasem (Argentyna). sk:ego wystqpia ekipy USA, Kuby, Ke-

PicrwH_Ym półfinalistą gry poje- nii, Australii, Meksyku, Czechoslowa-
dv!'lczej mężczyzn msta! Australii- cji, Weg:er, Rumunii, ZSRR, NRD, 
c;,.k Phil Dent. który zw,cięź:vł Hi- RFN, Finland:i. 
s:::pana ,Jnse Higuerasa 6:1. 6:3. 3:6. Warto dodać, ie europejskiP. sto"'.o-
6:7. 6:3. Pojedynek trnral ponad 3.51 rzyszenle lekkootletycine p1Js.tcrow,I?, 
godz. że podczas memoria/u odbeda Sł~ el1-

Na ringu w Halle 
Specjalny wyslannHt red. Tomasz 

Trzdriskj relacjonuje: ·w środę na 
ringu w Halle rozpoczęły slę walki 
o medale. Wyłoniono pierwszych 
póJGnalistów. Te~o dnia wystąpiło 
czterech polskich pięściarzy: r-.nro
sław Wawrzyniak w wa.dze kogu
cie.i, Antoni Kuskowski w cięż
kiej, Henryk Srcdnicki w papiero
wej i Ryszard Tomczyk w lekkiej. 

Wawrzyniak ;,;mierzył się z Ru-

n 

:nunem Vasile Dinu i po zac:ęlej 
wake przegrał punktami 2:3 (59:58, 
:\9:58, 57:60, 58:60, 58:60). Była tó. 
jedna z najbardziej · wyrównanych 
walk turnieju, ale obaj pięściarze 
nie pokazali wysokiej klasy, Nasz 
reprezentant - jak stwierdzi! tre
ner Szczepan - walczył na miarę 
swoich moi.liwości. Było to jednak 
nieco za mało, by r.wyciężyć, Prze
grał zasłużenie choć nie wszyscy sę
dziowie byli jednomyślni. 

Nikt prawie nie liczył, że w wa
dze ciężkiej polski debiutant Anto
ni Kuskowski ~tawi czoła 2-krotne
rr.u mistrzowi wszech"•ag ZSRR -
Jewgienijowi Gorstkowowi. Tak też 
się stało. W drugiej rundzie Polak 
został wysłany do rogu, a arbiter o
rzekł, że przegrał przez nokaut. 
Wprawdzie Polak rozpoczął obiecują 
:o. zadając kilka sierpów z obu rąk. 
po chwili jednak wiadomo było. ie 
tę walkę wygrać może tylko Gor
stkow. Bardzo dobrze wyszkolony 
technicznie, purJdował lewą prostą 
wyczekując na nie przyiotowa.ny 1!1.

fak Polaka. Trafił go kilkakrotnie 
mocno l było jui: po walce. 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
SPólDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
,,PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" 

Piłkorski PuchOf RFN idobyła drużyna FC Koefn, która w finale pokonało 
Herthę 1 :O w powtór2onym meczu, poniewoi pierwsze spotkanie 1okońc1ylo 
się wynikiem nie rontrzygniętyn,, Na tdjęciu - decydującego gola stnelil 
Dieter Mueller (niewidocmy no zdjęciu). W bramce - Nigbur, w głębi obroń 
co Brueck, I prawej - w białym kostiumie Zimmermonn 1 Koeln. 

Tylko Henryk Srednicki w wa
dze papierowej - zdoła! wywal
czyć półfinał, a więc zapewnił rn
bie już jeden z medali. Podczas gdy 
porażki Ant-oniego Kuskowskiego i 
Mirosława Wawrzyniaka nie były 
zaskoczeniem dla miłośników bok
su, to przegrana Ryszarda Tomczy
ka w wadre lekkiej z Jugosłowiani
nem Ace RuseYskim nie była z pew
nością brana pod uwagę ani przez 
trenerów ani przez miłośników bok
su. Tomcz)·k został pokonany wpraw 
dzie 4:1. !Ile nie mo,:e mieć do ni
kogo preteni;ji o to że juz w ćwierć
finale zakoi1czył karierę. Młodszy 
od naszego pięśc!arza Ru~evski od
nió~ł z;,.slużone zwycięstwo. 

\\'ydawca : Gda1\skle Wyduvnictwi, 
Praso\.ve RS\V Targ Dri:e·wny -
9'11. 80-U58 Gdańsk 
ll~dagu1e Kole11;!um: Rećakcja -

31 ... 11 -24 re?d. nacz. SŁ·kretariat 
:H-42-10 ~-c~ .,ed naczelne,;o 
31-9~-14 • sekretarz rt-dallcij 
31.51.i:~. d1. ku!turalnv 
31.0 2-~1 dz ekon m,,rsl<l 
il-~0-41 wew 112 - dz. snołeczn:'I' 
:n-27--49 • dz. mie1sk1 
:it-·85-iJ5 . dz. soortowv 
3!-55-42. <Jz. ł,icznośd z c,y-

tclnikaml nrzv1mu.1e tnteresan-
tów w l!odz 10- 12. rrawnik: 
w~orkl ,:\orlz 1$-17, sobotv e:odz 
12-1~. ctyżurnv 01thltcvsta: środY 
I niAtkl l(OdZ 15--Je. 

31-!i0-~1 - f'"entr.ala - ł3czv ,. .... 
v:-.:,,?<.;tkimł rlz1n?am1 . 

21·51-o - przerl~taw!clel w Gd-v
~1. t•I. 3 Mat1> 27/31 nr ~ 
Bitttn ól'\łos,.,ń: (';n;,ńsk Tartr 

Dr1ewnv 3 '7 to>Jeron 31.:u-so 
('.7.ynn~ 1<'~! w eńdz . 9- U ..

,noh te w .,.o,fa. 9-12. 
t'PT Gcl ,·ni1> 1. Gdynia. ul. 

10 Lutelln 1n t„lefon 21-75-7~ . 
,_.., ttodr. 3--17. 

t"FT - Sonot l, !'!ooo!. ul. 'Ko~
c!uszkl 2. tPlrfon 51-17-84 w 
e:ndz . 10-17. Fol",niv 10-15. 

· l''P'T' - r.rańsk •. Wrzes?cz ~ 
Grunwal<!7,ka 108. tel. 41-5~-:J 
w J.'0<!1. 3-18 

OFPT - r!,:!ań~k l, Grl,.,,~1". Ul 
Dl11"a ~2·2e. telefon 31-NJ- 84 w 
~!'°'dz. 3-'Zfł. 

WU? - E!l:>!11~. nl!IC Slow1ań
~kt l .'3. 

31-~5-59 - !'!:--r„kcja t s'!!kr„tar111• 
Wydnwnktwa. 

tn!orm~cil c, oren-.,merac'e ud:rle
l•Jll wszyRtl<i„ r,lacówto:1 ooc-.tY 
nru Pr7."'4gleblorstwo Unow,.,,,.ch
nlanla 'Prasv I K~tątl<I 'P.SW 
„Praso - Ksląll!:a ~·.1ch„ w 
cat'\'m 11:ritJu. 

'Ptenumeretn roezrie - ~,! ?.t, 
p6>roczna - !I"! zł. l<W'!Ttslna -
n tł, mle"1!!czna - 2!! :tł. 

Nasr. ftc1r41,~ O"')~~tn\Jrt: !t.1"~~-k--
~la •. ,'v'l,,.cz6r \V•lbncta" 111)- 9~@ 
r:~ar'sk t, ~!<rvtk,r noeztewa nr 
1t,. Nr lndelr:st.J 3505~. 
zam. 1391 - "f-1 

Zam 1'.\!lil - -:-ł-'1 

j 
CAF-Urtifax 

Gimnastyczki z sędzią na bakier 
Tei:oroczne rnlstn:ostwe Europy w gim 

nastyce •;,ortowej ponownie &powocto
waly liczne komentane dotyczące pro
blemów sędziowania w dyscyplinach 
niewymiernych. Z problemem omylnoś
ci 1 subiektvwizmu lucl.zk'ich ocen, l>ory
ka t<:<; tak;.,, lyżwiar!rtwo ri)!urowe. sko
ki do wody, judo. hoks I wiele Innych 
l;:onkurencJi, w których ocenie nie zcto
!& człowieka wyn:czyć żad!lR maszyna. 

Kiedy mówi s!ę o ocenie ludzklej, my
l ~li se,; jednocześntc o kontro-v.-en;lac>, 

Jakle wywoła. Dlatego tet kryzy~ Jaki 
1 na~tąplł porlczas praskich m:strzo~tw 

gtmna„tyczek, gdzie ~~<l:t1owan,e było 
z.daniem ,v~·elu o•>-~r,vatorMv co naf. 
mniej nierówn.,, nie by! dla nikogo ,,;. 
,;ko{..'zeniern. hTakiego kr'."zysu m~:7.na ~i~ 
było spodziewać każdego dnia" - po
•.dedzlal Artur :!\!a.~akian. nru,d<'tawiciel 
Federacjl Glmna stycznej Fr&n<'ll obser
wujący ME w Praóze. Qceny Wl<'lU •<:
d-zió,v w:---,·r:t.;,n~~ kol~-do,vały s rz-eczyw'i
sto~ci~ ?:av..·odó,v. 

Co miał na myśli A . .Ma~lrtan "'"'lo,r 
clr..ajl!C, ie oceny n,e były zgo,1n1t L 

reallRml ~ 
Otóż w glmna~tyce sportowej ćlzl~la 

specjaln.a kom1'4ja technic.:na prt)' ml~
dr.ynarodowej federacjl, która ustala 
roozal kodu okr<"śllłJącego za11ady 1edzlo
wan1a uwzl(!<;dnlaj4c ~ka!,: trudności 
prezentowanych na z1wodach ć.,.1czeń. 
O """"dach te.ę:o kodu po.,.,iarlamtane ·~ 
n8ro<'h")'Y1.'e .federAcje gimna11tyc:t.ne oraz 
s,:<!z!owle, dla których orgnnl,:uJc 111,: 
specjalne kursy mkolen\ow~. 

v.ryt~·cznP. komisji technicznej przer.o
mą na •ale treningowe trenerzy opr•
cowuJąc ze !IWyml raworln!kaml no1>·~. 
co-raz tTuclnlejs1.e układy ~wte?.eń, która 
zgodnie ,,. zalote-nlam! kOdu są najwy
żej ocenlan!!. Do p'l'aski<"h ml<i:rzostw 
g'lm-nRsty=k! pnygo~owaly ,u,: •.i!ntlnlo, ~ 
Jrnd„m obo-.~iązują~ym na C?.teroletnl 
olcre• 1~,-19ao. 

Je~ jedn9k jeclna wątpliwość. Koml
sj,1 technlci.na E"IG zapewnia &obie pra
\vo \\-"""f)rO\Y:H,1:ania ~mian ,,, chow-:.21zu _ią 
cym kodzie st:dzio\,~an1a zgcdn~@ z wy. 
rr.ogam! dnis. W wypadku wprowadze
nia takich zmian komisja powinna jecl
nak powiadomić o nlc.-h zo!ntMesowanc 
foderaCje narodowe ce:, najmniej na rok 
przed termtnen1 ich za~to~ov..-anla vit za
worlach. Przed rozpaczt:ciem ME w Pra
che zasada t~ została naruszona - ko
ml~ja techniczna przel<azuJąc sędziom 
swe •ug~stie o,J.n~ruie o~n. niektóre , 
ćw:.czc-ń skh,eyf!ko'\VR.ła wvżet tnne 7.a~ 
7.rlewa!uowa!a po:n!mo tego, t„ z,o:odnie 
z koelem po\'.inny być one ocenlan„ na 
tym samym poziomie, Poi;tanowienia te 
wywalały pnrlczaw zawodów liczne kon
t,ower~Je. One to ml,:d7y Innymi nie 
porwoll!y Nadii Cnman~cl ~dobyć „wiei 
kiego szlema" - 11:ompletu złotych me
dali. co dntychczas udało sl!l tylko 
dwom za\vodnic2:kom - Verze Caelav
skiej i Ludmile Turl!!Zczewej, 

,.Istnieje pilna potrzeba ,:nalezienia 
takiego sy~temu, 11:tóry przyjąłby t!(od
nie cały glmna..iyttny łwtat - powie
<l7.t~! A. ;\,fagakl..n - w aporcie nlewy
n,rrnym można preferować pewna for
my pfR<'Y a Innych ni-, luhlć, al~ t1Yo,b3 
be•'-""Z!':l,:cl:iie re,:p„k!owai! pnyJęt" rrgu
!y.. . Obowl~zujące w k<>blecej glmna
~ty<',. r e gulaminy sęllz1ow,mla "I prre
sts.na!-,, 5yst<'ll1 !en Jt,,rt w stosunku <!o 
obowlązuJ11c.,,:o w konl<urPncjAeh m~
•k!eh opóh,!ony zdanJero fachowców o 
16 lat. 

Pned d7.leslęclu laty s podobnyml pro 
blemaml borykała BI<; bow1em kom:eJa 
techniczna w konlrurencjaeh m~sklch. 
Pojawlenl.e 11141 na arl!nl10 jv.•htowej Ja
pończyków wy-1.-olalo W:elr samleuanl~ 
w tel ćly„cypll!lle. Japońecy ml~!nowle 
wptowa<!%1U de rJmnattyki nowe •le-

menly, moment ryzyka, ""ukall nowy<"ll 
form 1 rozwiązań, ich ćwiczenia odzna
cr:ałv ,,!~ n-i'-" 7-n~n" doty-c1,c-r.ct,;;: ·wirtuo1.~
rlą. Okazało ,;ię wt„dy, że nota oparta 
na bazie maksymalnej oceny - 10 punk
tów nie może ująć ich mistrzostwa I nie 
oclrlaje mofliwoścl zróżnicowania w ,to 
s•mku do :,,a-wodnika bezbl,:dnir w:,· 
ko,nu.1 ąc~,e!o ćwic>enie bar<lzo trudn1", ale 
po,ba,vione oryginalnoScL 

Zadecydowano wtedy, t" podstawową 
iJaz,: noty olJniży się do 9.1-0 pkt., pozo
stawiając O,'lO pkt. dla premiowania ćwi 
cz.-ń w:,·róznfa.fących $!ę elementem ry-
7.yka, oryglnalnościę i wirtuoz„ri11 wyko
nania. Je:<t to skrótowo nazywane w j~
zyku gimnastyków wspólczynniki,e,n 
•. R .O.V." od francusklego „risque, oril-1· 
nalite, virtuosite". 

Ten "lement nle ·,vystepuj„ w sędzio
waniu konkurencll kobiecych, które 
przecleż także prze,azly w 0 ~tatnlch la
tach znaczn~ ewolucj,:. S:cierają stę licz 
n" tendeneje - ~ jednej strony prec:;-
:<Ja. eila „kw!llbrystyczna. ZrflCZnoM,. 1. 

rlrugtej ,:r.acJa, ruch pełen wyrazu, ar
tyzm. Dzieci licz11ce ll-15 lat konkuru
.1" te „tarr.zvmi - 18-20-1.-tn~mi MWC>d
nic.kaml. Walka rótnych t.-ndencjl nkól 
1 kl..,runków trwa. 

Ml<:d%)-nnodowa Federa.cje Gitnna~t:,ez 
na 7-na111r.la si~ w <,bliCl'!U bucv.o J)OWaż 
!\'!~o l<:'yl!ysu. MuPI ona natychm1ut 
,rewidować dbtychcu.,,owe "Eandy •e
d„towanla Je«U chce upobłec lncyden• 
tom, których pierwsze obJ.awy można 
b;lo taoh•ttwować jut w Pradze. Mu!! 
powstn:ym:ć coratt llc-znleJszy napływ 
barru:o m!ortych, u młodych ,:awodn!
"'"k d(ł t"J dyscypllny. Musi. przede 
wa:,stldm zadecydować, c-r.y g.!mnatyka 
m.a być s!}Or:em. w którym decydul~ u
mieJ!ltn~cl I mis'nostwo sportowe e?.Y 
t„t W\dowl~kiem n~ po~ranlc1.u rev.11 
: ~r"91c1. or:-;jll,r!"~:2"'l' ....., ~1~ li tyl:ko n.ai 
pl~knle ruchu i gos:u. 

• er 1ec 
minocje przed Pucharem Swiota w na
~tępujqcych konkurencjach: 400 m, 
5000 m, W'lW'fZ, tyczko (męiczyźni) oraz 
400 m (kobiety), Następną eliminacją, 
które roiegrono zostanie w Polsce 
przed Pucharem Ś.viota, będq zawody 
o Memoriał J. Michałowicza w dniu 13 
lipca w Warszawie. W programie eli• 
minacje 110 m pp!., tyczko, oszczep 
(męiczyini), 100 pp/. (kobiety). 

XXIV Rajd Somoch:)dowy „AKROPOLIS", Na zdjęciu: 
Bjoern Woldegaard I pilotem Hansem Tharseliusem na 

na starcie Sllffd 
Fordtie Escorcie RS, 

CAF-AP-Telefoto 

• OGŁOSZENIA • OGŁOSZENIA • OGŁOSZENIA • OGŁOSZENIA • OGŁOSZENIA • OGŁOSZENIA 

I NIERUCHOMOSCI I 
DOM na Wll'i, 3 h.a ZiPml. 2 
stawy - ~przedam. Oferty 
„174:iO", CPT, 81-301 Gdynia 
l. 

WILLĘ piętrowa,, wolną. wy 
łączoną - sprzedam. Wiado
mość: Gdynia. Słoneczna 39, 
w godz. 1-20. S-17433 

'['>0MEK lu,., plac l)Ocł budo
w~ - kupie. Tel. 23-12-~~-

S-17451 

I MOTORYZACYJNE I 
SYRE!l:Ę !05 
Zl-<!3-!>7 PO 16. 

&przedam tel. 
G-263:4 

ZASTAWĘ VOO. model wło
ski, ~~an ide.a.lnv -. sprze-
dom. żabi~nka. ul. Sztormo
wa 7 kl ,,I" m. 31, po 17. 

SKODĘ S-100. elementy nad
\VOlia ora:z cz~ś~ \r,.-yposa.tP.
nia - sprzedam. ~tal'oork, 
Wojska Polskiego 51418. 

W A RTIIU'RGA ~11 - stan do
bry - okazyjnie, pilnie 
sprzedam. Telefon 43-18-01. 

G-25997 ----------
SYREN F, 105. 38 OOO km 
r.przedan:i Telefon 41-24--!8. 

FIATA 136 p. odbiór Polmo
zbyt - sprzedam. Oliwa, 
Kupały :o. G-25853 

TRABANTA Limuzyn!: 601, 
odbiór z Polmo,byt11 
sprzeda~. Oferty •. ~5870", 
Bluro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 

FIA"TA u, p, na gwarancji 
- 3przedam. Tel. %0-0-1-66. 

S•lH07 

SYRENĘ 104, 1971 r. - sprz!'
dam. Gdynia. ul. Beniow-
skiego 21. fl m, 19. S-l7421 

STLNIK motorowy „Gad", 
500 cm sześc., 48 K!\1 
sprzedam. Tel. 20-15-~. 

!\[ERCEDESA 170 V 
sprz„dam. Tel. 20-14-23, po 
godz. 17. S-l'i434 

I SPRZEDAŻ 

APAR>\TY t!<!Uchowe. okula
row" i k:esr.onJcowe - 5prse
dam. Wiadomość: Rumla. ul. 
Ro,;ze2ynialskle11:o 9, po i:to<l7. 
18. p.559 

PUDELKA rn1nćsturowego, 
brazow~o - sprzedam. Te
lefon 21-00-9'7. S-16'549 

NOWY rower v,,r~clgov.,y 
,.Jaguar•• - spnedam. 
Sztum, tel. ~2-58. P-391 

~ GRZEJNIKI wodnPgo o
grzewania - okmzyjnie, t>t
nlo ~przedam. Gdańsk. Ol
szyńska l~, 111utobus 131. 

G-25900 

JACHT typu „Kormoran~, 
nowy, z plastyku, z bala
~t„m !00 kg, dl. 4,8'J, ~1.er. 
2.09 m •-osobowy - sprze
dam. T"J. ~1-03-M w „oilz 
popo!udnlo"';ych. G-~587e 

MFLUZYNE;. 9dapter Hl-Fi 
ora,: magneto-ton "kaset0\\7Y z 
.. Don,~·" - sprzedam. TP!. 
51-6~-51. G-2388i 

CHARTA s!gań5klego, ff
mlesięczne.~o - ~przedam. -
Telefon 29-03-76. S-17420 

KAFELKI hl:npańekle 
sprzeda!Il. Tel. 2ł-08-09. 

S-17431 

WOZ'l':K nlemleeld. krzeseł
ko dz!ec1ęce - spri:ed~m. -
Tel. z:-:4-~l. S-17438 

KOŻUCH meskl I kurtkę 
skórzaną damsl;:~ (nowf>. tu
recki<,) - ~orudam. Wiado
mośe: Gdynia, ul. Grur1:v 8Z 
kl. A/19. S-17440 

WOZ'!l;K ~!~boki , nl~mleekl 
- sprzedam. Tel. 20-41-5~. 

S-17441 

KAl'ELKI hl~:tpań~kl„ 11 m 
m kw. - ,pr:i:edal'!l. Gd~·
nla, tel. 10-H-i8. S-1744~ 

WÓZEK sporttl'l'.'Y, 'f'llemter
ki - sprzedam. Gdynia, A
brahama ee m. I. S-17HR 

WÓZEK l!'portowy. anglelskl. 
•kladAny - sr,r>.edam. Gdy
nia, tel. 21-45-12. !!--17447 

nYWANY ,.Kowary" 2.,0 x 
2,30: 2.:10 x 3,IIO - ~przedam. 
Tel. 2~-14-4~. !5- l7H9 

WóZl':K ~i,a.eerowy <nll'mle
~kll - ,i,n@d~m. Gdynia -
Plyt3 Rl'cllow·s:ka . ni. Po
witania Wlelkopol~klego R2 c 
m. 2. S-174Si 

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA PRZEDSIĘBIORSTWA 
PRODUKCJI i MONTAŻU URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH 

BUDOWNICTWA „ELEKTROMONTAŻ„ 
w Gdańsku, ulico Chmielna 26/28 

• • • p rzyJmuJe zapisy 

do klas pier\fvszych na rok 1977178 
w zawodach; 

e elektromonter - chłopcy I dziewczęta - dla PPiMUEB „Elek
tromontaż" w Gdańsku 
tokarz - chłopcy i dziewczęta • • mechanik maszyn budowlanych - chłopcy - dla Fabryki Ma

• 
szyl'.'I Budowlanych „ZREMB" 
elektromechanik urządzeń dźwigowych 
dów Urządzeń Dźwigowych w Oliwie. 

chłopcy - dla Zakła-

• • 
KANDYDACI DO W{V/ ZAWODÓW POWINNI POSIADAĆ: 

wiek 15-17 lat 

• 
ukończoną szkolę podstawową 

dobry stan zdrowia. 

Uczniowie odbywajq praktyczną naukę zawodu w przedsiębior
stwach macierzystych i otrzymują wynagrodzenie oraz inne świad
czenia zgodnie z obowiązującymi przepisami. Po ukończeniu szkoły 
absolwenci mają zogworontowaną pracę w przedsiębiorstwach 
o~az możliwość dokształcania się w technikum. Przyjęcia odbywają 

się bez egzaminu wstępnego, 

WYMAGANE DOKUMENTY: 

8 podanie 
8 życiorys 
Ił świadectwo zdrowia 
O świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
tł świadectwo urodzenia (do wglądu) 
Cł 2 zdjęcia. 

Dokumenty należy skłmfać w sekretariacie szkcly: Gdańsk, ul. 
Sluzy 3, tel. 31-51-41 (el~ktromonterzy i elektromechanicy urzą
dzeń dźwigowych}. Kandydaci w zawod~1e tokarr i mechanik ma
szyn budowlanych ~Horl11i:, nnrfonia w Fabryce M·ir,?yn Budowla-

nych „ZREMB" Gdańsk, ul. Siennicka 30. 

WÓZEK spacerov.,y z budką UMEBLOWANY pokój 
(granatowy) I łóżeczko me- wynajmę. Płatne za rok z 
talowe z siatk" - sprzedam. góry. Gdynia-Chylonia, ul. 
Tel. 20-45-:7. S-174~4 Helska 11/64. S-17427 

_m _ _ K_uP_N_o __ i l= __ P_RA_c __ A_-i::1 
FIONY PKO 
51-26..(14. 

kupię. Tel. EKSPEDIENTKĘ lub emeryta 
G-24796 cło li:i-0.;ku warzywne~o - za-

------------ trudnię Gdyn.'a, ul. Slupec-
BONY PKO 
41-36-15. 

kupi,:. T<'L ka 10/4. G-25738 
G-25856 

MALARZY przyjmę. Sopot. 

I LOKALE I Mickiewicza 57/7, telefon 
51-27-12. G-~5378 

=----------"'""' PRZY JM:11; re11cl.~tkę do i,o
koju w zamian ,za pomoc. 
wrzeszcz, Dzlerżynskle.:o 
48/2. G-25863 

SAMOTNY poszukuje poko
ju, najch,;tnlej u osoby sa
motnej, może być p'atne z 
góry. Teleton 31-;2-66, po l~. 

G - 25864 

M-4. Wejherowo - Nanlce, 
zamienię na podob11e Gdy-
11la - Sopot, Oferty ,,174H", 
UPT, 81-301 Gdynia 1. 

2 POMOCE kuchenne oraz 
kobiet,: do pracy na pól e
tatu (sprzątanie zak!adt1) -
przyjmę do pracy w barze, 
na terenie Gdyni. Telefon 
71-07-06, dzwonić po 20. 

S-17419 

MODYSTKĘ zatrudnię na 
dobryct, warunkach. Tele,
fon 24-07-21, po 17. S-17425 

OPIF.KUNKĘ do dziecka 3,5-
letnlego, dnehodz'\C~ - z,1-
trudnlę. Wynagrodzeni.- b. 
do))re. Gdynia, ul. Czerwo
nych Kosynierów 1-3/6, w 
godz. 1~16. S -17429 

ZGUBY 

SWTNOUJśC!F, - CP.ntrum. 
spółdzielcze M-4. zamienię na 
mi~szkanie w Gdyni śród- I 
ml~ściu, !póldz!elcze M-3 lub 
M-4. Wiadomość: Rumla. ul. =----w------...:::: 
H. Sawickiej 2~/3 - Polito. 

S-17435 

WłJASNO~CIOWE mles:r:ka. 
nif'! trn·- lub d·w1.1nnko.1owe z 
wy11,od11mi, w Tró,imleścle -
kupi~. Oferty „17439", UPT, 
s;-301 Gdynia 1. 

WPK 0/Gdvn:a uniewatnia 
1a,e:11b'rny bil!'( wolnel ia7-
dy „P" nr 4805. na nazv.1isko 
ob. Weroniki C!cśllkowsl:i<'1, 

S-1H05 

K-4364 

NAUKA 

ANGIELSKIEGO ucze przed 
I po południu. Tel. 21.-71-28. 

S-17216 

ASYSTENT przy,e:otowuJe do 
eg-zarninów ,vstępnych z 
ratematyl<:i i fizyki. Tele
fon 53-12-57. G-23ll6J 

MAT!'.'\,!ATYKI ucz~. 
fon 53..09-13. 

RóżNE 

Tek
S-167~7 

CYK.LINO W ANIE, lakle,ro-
wanie parkietów. Tekfon 
31-97-03, G-25477 ----------CYK LI N O W ANIE parkie-
tów. Tel. 32-18-93. G-25729 

TELE\V!ZORY naprawy 
domowe. Tel. 31-00-37. 

G-23555 

TŁUMACZENIA technicz-
nP i inne, dwustronne. 
Wrzeszcz, Arclszewskl~gc, !~. 
\Ł'. 41- 64-~8. G-25855 

Z,\Kl:.AD kamlenlnrskl przyj 
mu.1e zamówlenia, ,vyknnn
je snlidn1e- w termlnle. Gdy-
'l"!ia-Grahói.\·~l<. ul. I<nrrtP.C· 
kiego przy TOS-le. S -1741~ 

KTO wid1.ial zaj~cle w dniu 
17 marca na r,eronie 3 ,v 
Gdyni a godzinie 20 - pro-
srnny jest o kontakł, tel. 
27-24-12, S-17411 

NIF.DROGI pokój wynajm,: 
wcza~owlczom lub •tarsze
mu. kult1 n·alnemu panu. O
ferty .,1"7448"', UPT. 81-301 
Gdynia 1. 

NIE ZWLEKAJ Złóż NlE
ZWŁOCZNH: KUPONY DO U
DZIAŁU W 1042 JUBILEUSZO
WEJ GRZE „J A N T A R A". 

WOJEWODZKIE PRZEDSiĘBIORSTWO 

TURYSTYCZNE 

Z OKAZJI XX-!.ECIA MOZESZ 
WVGRAC: 

e w I losowaniu samochód „Syrena 105" do 
każdej wygranej z pięcioma trafieniami. „ T U R U S'" w Sopocie Oddział w Gdańsku 

ZAT R UDNI Z A R A Z 

na okres sezonu do 15 września 19n r. bez 
skierowania z Wydziału Zatrudnienia: 

• recepcjonistki, 
O pokojowe. 

Zgłoszenia naleiy składać do Działu Słuiby 
Pracowniczej WPT „TURUS" w Sopocie 
Oddział w Gdańsku, ul. Piwno 36/39 w godz. 

8.00 - 13.00. 

G w li losowaniu 200 tys. złotych w tym sa
mochód „Fiat 125 p" do wygranych z pię
cioma trafieniami. 

tJ odbiornik TV kolorowej do sześcioliczbo 
wych końcówek banderol oraz premie pie
niężne do pięcio- i cztero!iczbowych koń
cówek banderol. 

Ponadto z okazji jubileuszu XX-lecia GGL 
,,JANTARA" - 41 nagród plenięźnych od pię
ciu do jednego tysiąca złotych. Skorzystaj z 
tych zwiększonych szans zapraszamy I 

życzymy trafnych skreśleń. 
K-4512 



Str. 6 WIECZOR WYBRZEŻA 

zin e • ero ! Góra Gellerta w wiosennej szacie 
Potężny Mi-8 niepostrzeżenie oderwoł 

1lę od ziemi i podskakując ruszy/ na
przód. Za nami pozostał Norylsk, mig
nęły rozlewisko Posiny. t oto przed nami 
rozciąga się niezmierzona tundro tot
myrsko. Smiglowiec leci no wysokości 
250-300 metrów I d'zięki temu odlcrywo 
się przed nami cole tamtejsze życie 
tundry. No środku wielkiego jeziora sku 
pilo się stado koczek, zon iepokojone ry
kiem śmigłowca, zaczynają gromadzie 
się kuropatwy. IN wielu miejscach widać 
tropy reniferów, ciągnące się oz do 
brzegów Pasiny. 

Nagle zobaczyliśmy je. Stado składa-

:m ii U RWWW 

jące się z kilkuset zwierząt przepływało 
Posinę. Pierwsze, wdrapawszy się no 
bneg, natychmiast mknęły w zbawcze 
10roślo tundry, pozostałe natomiast by
ły jeszcze no środku rzeki. Przed naszy. 
ml oczyma mignął frogment wspaniale
.. zjawisko przyrody - masowej migra
cji dzikich reniferów. Z roku na rok, od 
lys!qcleci pokonują tę drogę - wiosną 

"11 północ, w tunrrę, jesienią - no po
lvdnie, do leśnej tundry i północnej 
części tajgi. Najtrudniej jest im poko
nać rrnki. 
Smigłowiec zniżył lot i usiadł: wysied 

liśmy i skierowaliśmy się do zabudowań. 

CUI ff 

No nasze spotkanie wysiedl niewysoki 
człowiek - Paweł Sonin, jeden z najlep 
szych brygadzistów w gospodarstwie, 

W ten sposób znaleźliśmy się w je
dnej z brygad myśliwych - pro-cowników 
gospodarstwa „Tajmyrskie'', które już od 
6 lat prowadzi Anatolij Saprin. 

P,racolWlicy gospoda·rstwo do·ko;nują 
wielkiego i wa:!nego dzieła: od strzeliwu 
ją część reniferów, które jesienią p.:xlą
żoją no południe. Zdobywają w ten spo 
sób cenne produkty i jednocześnie re
gulują liczebnośc zwierząt... 

ysł dla rolnictwa 

No ogromnym terenie tundry półwy
spu Tajmyr żyją na wolności lisy, kuro
patwy, ptactwo wodne i inna zwierzyno 
łowna. Najwspanialszy wśród nich jest 
dziki renifer. Tajmyrska populacjo tego 
zwierzęcia zajmuje w p61nocnej części 
Syberi.i środkowej ponad milion km kw, 

W !wńcu lot czterdziestych i no po
czątku pięćdziesiątych było ich znacznie 
mniej. Zabroniono odstrzołu, zorgoni10-
wano s.ois i ochronę reniferów, Efekty n'e 
kazały no siebie długo czekać. W 1959 
roku no Tajmyrze było niewiele ponad 
100 tys. zwierząt, zaś w 10 lat później 
było ich już ponad 333 tys. Obszerne 
pastwiska tundry okazały się jednak 
z:byt ciasne dlo szybko mnoi:ących s.ię 
zwierząt. Dzikie reoifery zaczęły „przy
ciskać" swego domowego krew„iaka, ' 
wyganiać go z pastwisk. Pojawili się 
zwolennicy drastycznych środków, którzy 
żądali uznan-ia renifera za szkod'!lika 

Ciekawa wystawa 

kwiatów ,v CSRS - filł&EOP -
,,f ora 

Ołomuniec 77" 
Zagadn:en,om kształtowania śro

dow1s:<:a naturalnego i warunków 
pracy poświęcona była tegorocz.na 
m;ędzynarodowa wystawa kwiatów 
pn. ,.Flnra Oiomuniec 77", z.organizo
wana w maju br. w Czechosłowacji. 

Z podstawowego tematu „Cz.lowie·k 
i kwlat" scenografowie rozwinęli od
rębną kompozycję „Kwiat i biżu.te
ria". .,Kwiat i cera.mika'' 
,.Kwiat i !'Zkło". 

Wystawa <::ieszyla się wielkim za
in teresowanicm. Szczególnie ciekawie 
orezc-ntowaly się eksnozycje Związ
!s::u Radzieclcego i Pol~ki. Węgrzy, 

którzy w hodowli kwiatów zaimu.ią 
wśród krajów czlonkow,kich RWPG 
czołowe m'ejsce. po r;1z p'erwszy wy 
stawili w Olomu11cu własny pawi
lon. W:cle nowo.s~1 orzvgotowali 
t.akże wystawcy z krajów zachod
nich. 

NA PIĄTEK - 3 czerNCO 

BARAN (21 Ili. - 20. IV.) 
Warto już ts:raz przystqpic do dzia
łania, bo masz wiele dobrych szans. 

BYK (21. IV. - 21. V.) 
Nowa znajomość i kilko udanych 
kontaktów pozwolą Ci powrócic do 
równowagi. 

BLIŹNIĘTA (22. V, - 21. VI) 
T rzebo będzie podjąć jakąś ważną 
decyzję, od której zale.i:eć będq Two 
je układy osobiste. 

RAK (22. VI. - 22. VII.) 
Nowe obowiązki społeczne wprawią 
Cię w zakłopotanie, ale też przynio
są wiele satysfakcji. 

LEW (23. VII. - 22. VIII.) 

NRD. Ciepło - .,produkt uboczny" 

elektrowni w Trattendorf wylc.orzy.tywa

ne jest od niedawna do ogrzewania po 

bliskich szklarni spółdzielczego gospo· 

darstwa ogrodniczeg0 w Schwarze Pum 

pe. Obecnie trwają tu zbiory ogórków 

szklarniowych i pierwszych pomidorów 

uprawianych pod folią. 

CAF·AON 

i wytępienia go, by zachować pastwis- I 
ko dla rP.11iferów domowych. , 

Na szczęście zwyciężył rozsądek. Pod
jęto decyzje zorganizowania gospodar
stwo „Tajmyrskie'', które miało ~pecja
lizowoć się w łowiectwie dzikiego reni
fera. 

W 1971 roku, gdy organizowano gos
podarstwo, liczbo reniferów dochodziło 
do 400 tys. W ciągu sześciu sezonów 
myśliwi gospodarstwa upolowali oko/o 
115 tys. zwierząt. Tymczasem, podczas 
letniego spisu w 1976 r. na Tajmyrze do 
liczono się 450 tys. reniferów! Intensyw
ne polowo„ie na renifery zatrzrmalo de 
gradację pastwisk, złogoclz;lo konflikt 
między reniferami domowymi i Żyjącymi 
w stanie dzikim. 

Wracaliśmy o zmroku. Słof,ce wyglą
da/o sporn chmur, oświet!ojoc pasmo 
śni-egu. Na południe ciąs1nęly ;tr::d:J re
niferów. odwiP.,:z-,ych żyw:cieli :zlowieka 
na Dalekiej Północy. 

WADIM DIEŻKIN 

olarium Soczi 

Solarium Instytutu Balneologii i Fizy
koterapii w Soczi, W tym pięknym czar-
nomorskim uzdrowisku wypoc:tywa i le- 5' 
czy się rocznie oko/o dwóch milionów w •. ez· e 
ludzi. Ponad 60 czynnych c:aly rok sa-
natoriów i domów wypocrynko·Nych na-

l,iy ··,w;.,, •• ·-··~~·;., ••• I warzywa i owoce 
przez cały rok 

ZIMĄ - W BEZRĘKAWNIKACH 

Architekci charkowskiego Instytutu Bu 
downictwa opracowa,ti projeikt nowoczes 
nego miasto no da,lekiej pól.nocy. Mia
stem tym ma być BAM-owski Urgal. 
Centralno część zabudowy została po
myślano ja ko „kryte miasto". Pod da
chem imponującego centrum można 
bedzie chodzić zimo w bluzce z krótkimi 
rę-kawomi. · 

STARUSZEK - METEORYT 

.JP.szcze w tym roku ro.z.pocznie się 
w stolicy Bułgarii bu.dewa wielkiej 
bazy chlodnicz<'j. która zajmować bę 
dz'e obszar 3!12 tys. m kw. Tu właś
nie odbywać się będzie w najbli7-~1.ej 
prz~'szłości sortowanie owoców I wa
rzyw oraz pakowanie do soecjalnych 
toreb'c'k, kartonów i wla-cierek plasty
kowych. 

Pomicszcz.Enia chłodnicze nowej 
bazy będą mogły przecho,vywać za
pas warzyw i owoców w ilości 20 390 
ton. Wszystkie czynnO,Ści w baz;e zo 
staną zmechanizowane. 
P:-zerobione w bazie .surowce do

starczane będą do si-:lepów przez 
cal~· rok. _,_, -

Węgiersko stolico Budapeszt 
przed kolejnym oblężeniem tury

stycznym. 

Na zdjęciu: Góra Gellerta w 

wiosennej szocie. 
CAF-MTI 

En~rge~ylia 
atomowa 
w ZSRR 

Nowe odmiany 
węgiersl<.iej 

papryki 

I W ,,,rywiadz1e d!o czosopismo „Nauka 
i Zizr\" przewodniczący Państwowego 
Komitetu Wykorzystania E.iergii Atomal wej ZSRR - A Petrosjonc poinformo-
wol, że w ciągu 22 lat w ZSRR stwo
rzono warunki dio szerokiego wykorzy
stania energii atomu i produkcji elek
tryczności W roku 1975 radzieckie efek
trow;iie atomowe wyprodukowały ponad 
20 miliordów kWh energii elektrycznej, 

Węgry z dawien dawna słynęły pa co umożliwiło zcroszczedzenie około 7 
".'i'ką. Dzi~ _zresztą nadal \ą one _noj mln ton paliwa. Szer.;ki program roz, 
w.ększyn1 JeJ eksportere'.'1. w Europ,e - woju energetyki atomowej wytyczony :z.o. 
dopiero no dalszych m1e1s:cch plas-u- I stał no lata 1976-50: na elektrownie 
ją_ się H·szpanio, B•.;!gario i lug:,sla-

1 
atomowe przypadnie ole. 1,'5 wszystkich 

w,a. mocv eriergetycznych uruchomianych w 

Głównymi terenami uprawy papryki' ZSRR w obecnej pięciolatce. 

Petrosjanc stwierdza, że e/ektyW!'lo 
eksploatacjo radzieckich siłowni atomo
wych, ich zabezpieczenie przed radiacjo 
- sta~owią podstawę mozliwoici roz 
mie~zczenio tego typu elektrowni, jo~ 
tei: atomowych kotłowni w poblifu du-
żych miast. 1 

Obiektem, który zoooczątkowuj~ bu
dowę atomowych e!ektrociep/own i, ;~, 
b"lińs,~o s'!ownio no Czulcotce zocco
trując::t ludnośc w energie elektryczno 
i c:eplo 

sq okolice Szeged i Kolocso na polu
dn!u kraju, w dorzeczu Cisv Choć jed 
nok a-real orzeznaczany pod uprowe 
papryki je-st c::.-roz w:ększy - zopotrze 
bowan:e no to szlachetne warzywo, a 
zwłaszcza na mieloną paprykę do 
przypraw. rośnie jeszcze szybdej Dość 
pow:edzieć, że jakkolwiek szegedyń
skie fabryki przemysłu spoiyWczegc 
przerobiły już w tym sezonie 2500 wa
gonów papryki - to jest znacznie w:ę 
cei n'i rok te'l'lu - flie idolaly ~pro
stać wszys!k;m zamó.vien·om krajo
wym. jak i zagranicznym. Czv11nik1em 
w istotny bowiem ~po5Ób limitujqcym ™• HMi Ml -wnosi orodukcji papryki iest ograni• 
czMy o•eal, na k!órym moż"lo jq u
prawiać. Stąd tei waga, jaką przywią
rnje się no Węgrzech z Jednej strony 
do wydajniejszych techn~logii uprawy, 
z druq;e,j zaś - do nowych wysoko 
wortościowyc!, odmian papryki. 

Jedną z takich nowych odm:a,n jest 
wyhodowano niedawna papryko nv~zą-
C::t narwę „Szeged 20", o bardzo wy. 
sokiej zowartc>Ści borNnika. Wprawdzie 
nie została ona jeszcze skatalogowano 
jako samoistna nowa odm1ona, byto 
jednak już w 1976 roku uprawiana na 
dość szeroką s~alę. Jej zosad11iczq zo. 
letą jest to, Że moie być wysiewana 
bezpośrednio na polu - dzięki cze
mu odpada niezwykle pracochlon„y 
proces hodowania s-od10-nek, '.eh wy
sadzania, pnerywonio itp 

lnną obiecująca odm:anq poprylci I 
węgierskiej· jest „Szeged 40", która 
takie ma jui: za sobą wcale obiecu
jący „debiut". Równiei to odmiono 
nadaje się do bezpośredniego wys;e. 
wu, zooewnioiąc prry tym plon prze
kraczający 1CO kwintoli z hektara 

Jak na razie, nowe odmio'ly poprv-
' ki z Szegedu upraw·one są pm0e 

wszystkim orzez W\'soecjolizowore, wiei 
kie gos,podarstwa. Wszelako celel'l'l 
przyświecającym zabiegom nad nowy
mi odmionomi jest jak najszybsze ich 
upowszechnienie, a tym somym wyeli
minowanie pracochłonnych ?Obiegów z 
przesadzaniem oraz wydatne podnie
sienie zb:orów tok poszukiwanej pa
pryki. 

"*'9WatJltdiiUIMJ\WWWMWWW4ii 

Pomocnik lekarza 

W Sofii 
już pełnia sezonu 

Fabryka Instrumentów Aparatury Nod Morzem Czarnym wprawdti1' ~-
Medycznej we Lwowie wyprodukowała szcza pu.1,to, ale w Sofii juł pełnio 1ot· 
nowy typ ,,Monitora", który wyręczaj zonu turystycznego.' 
personel Slpitalny w badaniu tętna, 
ciśnienia, rytmiczności bicia serce itp. No zdjęciu: frogm~nt centrom ffl>· 
Nowo aparatura zostanie wkrótce za-: 
instalowana w największych klin,koc:h i licy. 
Związku Radzieckiego. 

JWNAAA a ri MiUMF 

Z łatwością rozwiążesz jakiś prob
~ Iem, który nie dowal Ci dotychczas 
\ s.pokoju. 

{ PANNA (23. VIII. - 22. IX.) 

) N.agromadziio się wiele naglących 
, spraw, które wymagać będq od Cie-

Pierwszym z odkrytych meteorytów był 
prawie 700-kilogramowy gigant, który 
spadł w 1768 roku w Kroju Krasnojar
skim nad Jenisiejem . .,Cudowy kamień", 
jak go nazwala ludnośc okolicznych 
wsi, został odkryty przez Kozaka Jakuba 
Miedwiediewa. Meteoryt zos!Clł sprowa
dzony do Petersburga prle.z 1:nanego u
czonego rosyjskiego P, Palloso. Przez 
ponad 200 lat staruszek - meteoryt 
służył joko przedmiot badań kil•ku ooko 
fe„iom mineralogów. Obecnie został no 
stale przekazany do Muzeum Mineralo
gii. '' 

aszachowa a ~ieś" Str o b c 
~ 

i.J1e. p:>Śpiechu i energicznego dzia-
1on1a. 

. WAGA (23. IX. - 23. X.) 
\ Okaż cierpliwość, a ktoś Ci jq wy-

ł 
110

:~i:~ION (24. X, - 22. XI.) 
W1adorność, na którą czekasz, tym 
razem nadejdzie. 

Sif1ZELEC (23. XI. - 21. XII.) 
, Ktoś sobie przypomni o Tobie i do

tf Ci wizytę. 

) KOZIOROŻEC (22. XII. - 20.1.) 
\ Musisz włączyć się w nurt spraw za
\ w.-1dowych, bo tego wymaga sytua• 
{ CJa. • 

) WODNIK (21. I. - 20. li.) 
\ Jeśli teraz nie uczynisz tego „pier
~ wszego kroku", s,tracisz przyjaciół. 

\ RYBY {21. li. - 20. Ili.) 

'

' Spróbuj dochodzić swoich racji bez 
kłótni i zbyt wielkiego haloso. 

( . . 

l@Wi&G& A!& ii 

Cedr ... 
na sosnowej 

o e 

Li 

Biolodzy stacji doświadczalnej w U
fie przeprowadzili interesujący ekspery
ment zaszczepienia orzecha cedrowego 
no... sośnie. Okazało się, ie cedr roś
n-ie na sosnowej nodze szybko i na
wet owocuje. 

Obecnie przygotowuje się co/q akcję 
sadzenia tych bardzo potrzebnych c7.ło
wiekowi, m. in. za wzgl!t(łu no 1Woje 
11'cH11cza wartości, drzew. 

Przed blisko tysiącem lot do wiefy w 
miejscowosci Stroebeck u podnóża Gar 
Harzu wrzucono więinio, zo którego 
biskup Arnulf z Holberstadt miał na
dzieję otrzyinać od rodziny 5/ony okup. 
Więzień, graf łużycki Guncelin, mia/ w 
swoim skromnym tobołku deskę z 64 
kwadratowymi czarno - białymi polami 
i po 16 czarnych i białych figur różnych 
wielkości i kształtu. Dzięki niemu to 
,kolejno pilnujący go chłopi ze Stroebec.k 
poznali tajniki gry w szochy, która do 
tej pory była przywilejem ludzi szlachet 
nie urodzonych - królów, książąt i orys 
tokratów. 

Tyle le2endn o początkach szachowe
go szaler'tstwa I tradycji, liczącej 1300 
mieszkońców wsi Stroebeck. Podobno 
już w 1651 r. mieszkańcy wsi zabawia
li gra w szachy brandenburskiego księ· 
cia Fryderyka Wilhelma; rozegra/ on z 
chłopami dwie partie, z których wygra/ 
tylko jedną, Pod wrażeniem wysokiego 
kunsztu gry swoich poddanych obieca/ 
podarować im w prezencie prawdziwą 
szochownicfł i._ dotrzyma/ słowa; pięk-

nq. bogoto rdQbio.1q s.zcchow~lcę je
szcze dziś można podziwiać w gospo
dzie „Zuni Schochspiel". Zbieracze oce· 
niaja jej obecną wortość no 250 tys. 
morek. 

NAWET W SZKOLE 

Szachy l teraz odgrywają oryglnalną 
rolę w malowniczo położonej pomiędzy 
dwiema górami wsi Stroebeck. Obec
ność tej masowej umysłowej rozrywki 
wldoć tu no każdym kroku, Wieżo sza
chowo, w której według legendy więzio
no grafa Guncelino, wspomniana już 
gospoda „Zum Schochs;,iel", oloc Sza
chowy, nawet miejscowo spółdzielnia 
produkcyjno nosi nazwę... ,.Szachowni-
co''~ 

Frontony wielu domów przedstawiają 
szachownicę lub tef moją wmurowano 
deske z 64 czamo - białymi polami z 
określoną datą. W tym ostatnim wypad
ku ]est ono świadectwem, te w domu 
tym mieszkał lub mieszl<a zdobywco Je· 
dnego z trzech pierwszych miejsc w roz 

giyNonyr:'t corocz:,11~ tumieju uczniów 
ósmej kłosy miejscowej szkoły. Turniej 
ten jest rodzajem „egzaminu" z cztero, 
letniej nauki gry w szachy, której poczy
nając od czwartej klasy poświl')co sie 
w szkole w Stroebed: jedną godzinę 
w tygodni.u no "oukę I ~'rczenio.. 

AACYGOśCIE 

Miarą uznania I popularności jest pie 
czolowicie przechc'W'(WOno księgo pa
miątkowa, w której pierwsze wpisy dotu 
ją się je~zcze z 1886 r. Można mo!eźć 
w niej narwisko z wielu krojów. ze 
Związku Radzieckiego, Polski, CSRS, 
USA, RFN I Wielkiej Brytanii. Rćwnil!!ż 
I te, kt6re świecą w s.toc-howej histori i 
najjaśniejszy11, -blaskiem. Symultonld roz 
ąrywoll tu tacy 5!owni szachiści, jak by. 
ly mis.trz świato., Michaił Tel ery or,:y
mistrzowie Aleksander Suetin I Jurij 

Awerbach; w księdze pomfqtkowej nie 

zobrcklo takte wpisu aktuolnego mis
trza hvlato, Anatolija Karpowa. 

DZIS 

JUTRO 
Leszko, Tam.my 

TEATRY 
!!OPOT 'tEAYR KAMERAt.:SY

Sialeń&two, g. 19 
OPERA LJ,SNA - Pinokio. I(. 

U 1 17 (bajka dla dzlet'i) 
GDYNIA TEAl'R DRAMATYCZ

SY - Ania z Zielonego Wzgórza 
- Dom Rzemiosła w Gdyni, g. 17 

y 
GOAS'SK 'Kl.t"R ,,AKWEX", Wa 

l;r Pia•tow•kie 2~ - \\--yst akwarel 
art. p!ast. - Danuty Muszyń
skie~-Zamorsklej pt, Dziecko w 
malarstwie - w g. 15-70 

GDAS"SK ZAKLADY ARTY-
ST1:"CZSE GALERII\ SZTUKI 
WSPOLCZES"EJ ,\RT. Ul. Pivma 
6~/67 - ""'Yst, malarstwa Ireny 
Talaitl - w g. 10--17 
POLITEClł.SIKA GDAl'ilSKA (W 

hallul - wy,si. a:raf!kl Andrz.eJa 
Kuczmlństde,:o 

GOA1'óSK KłtPIK, Dltu;i Tart 30 
- wyst. O~wlata w ZSRR (!oto
irafla. dokument) - w g. 10-21 

KMPiK. Oluga 35 - wyst. G11-
lerla Poez.Jl - rysunki Franciszka 
Mattuszt"zaka: Sala fi - Prasa Ra 
dZl<'Ckll - W g. 10-21 

SOPOT BW•\ Pow~tańców War 
•rawy 2/C - w:l'!t Inspiracje 
ii:d:,ńsltle - 'lll - -.,,yst. tkaniny ar
tystyc:me: Portret - mnhir•two 
Małgorzaty zakolsklej: Grafika 2 
H'olandll; Grafika 2,:, Szkocji: J11-
bllellszowa malarstwa I r;vsui,1<,, 
zremunta Karol11ka: Plastycy Wy 
'>r,.-ta - stal;, r.~lerlA ~ztulrl ZP 
thłorńw R\V Ą. - w t ~2-18 

GDYSIA BWA. Uer(YnW<kletO 
tt - wvst. tlcantny F.wv Rouba
zub@~ - w 1t '12-18 

GD'\"N'IA 15:MPiK, Swletnjań1ka 
~g - wvst. malarstwa Andrzeja 
<;~M0•1.czańsk!e,:o absolwenta 
FWSSP w Gdańsku (kawiarnia 
ltlUbU) - W g. 10-21 

MU 
MU7Et:M RISTORll MIASTA 

r.n.\',;SK.\ Ratu•z Głównego 
\:i3!:ta - W g, 11-18 

OLIWA P \LAC OP,\TOW 
wvst. Sztuka Ludowa Pomorza 
Gc!a:lsklego XVIII-XIX w.; cz.a• 
<:0wa w tamach Dni Hamb1Jr1t:i w 
Gdańslrn - Real!ścl w HamlJurgu 
- malarsiwo, rysunek. 11:ratil!:a -
w,:. 9-U 

noYSTA l'tt.:'ZEl':'lf OCEA"'O-
r.aAFICZ:0-E T AKWARIV1\{ MOR 
<:KIE !lłIR, al. Zjednoc~enla 1 -
.. ,.- ,;:, 11-l~ 

Vll'7EC?II !>I.\.RY;";ARKI W0-
11::.,_:Sl:J. lJulwar Nadmor,1<1 
~l<5pozycja uzlJro.lenta I broni mor 
•klej - w !!- t0-17 

KINA 
ODA<":""- snon•,nr.SCT1' LF.-

'f{SGR.\ o - ._a tropie Wilbv'ei::o 
(r.ng) od !. 18, g. 10. 12. 14. O•tat
rtl p0rl:a~ I Guo Hill (U!';A) od 
1. U. g. !~. 18, 20, KA:'IIFRALS~ 
- Atonia tradz) bez oitr„ g. 15.H 
\'C'antl ru5'.AI ml I. 15 i:!. 1715. ~o. 

!'ITrnY.J:SE 't. \K - Mata syrPna 
<Jim) b,,., o,:r., p,inor., g, l~.4~. Tra 
aPdia :'lfakbPt.a (ani') od I 18 g 
'7 4~. 19.45 (!f;l).\SI \ "<oc 
"" Karl<rtajnie CczPsl hez oJ{r„ 11;. 
l6. Rafferty ; dz.ie ·wc7vnv (fr) 
r,~nor od 1 15. I(. 1 B, 20. w \ Tn, 
(00'.\f HA!tC:UtZ.'\J Skarh 
na wysoie lrum.-fr.) 'l)e1 ol'r. P. 
1,, Sµo!kanit' (aru:,:.I od I. 15. ,i: 

"1.30, ORl.'STA l.0S"f0" - rlin I 
FT ap w lt11~1i cndr.o-zlemsk ir-j 
•USA) be-, ogr. I'(. 1/J. K!ln!,- Val· 
dl!U (USA\ o<l } l8. 11:. ta. ~O. 

"RZESZ Cl: RAJK \ - T~rror 
~t„rhago,billi Cjanl '"" oi:r . g. 10. 
12, 14 1~. 18. 20. 7-.;1c;,. - Karier~ 
"" ,1,-rpn;t' lfr\ od I. 18. I!. 15 30. 
~7.~'5. 2<1. ZAWfS7.A - ~t1runn.lma 
lbr~zl od \. 15, ,: 16, 18, 7.~1lo 
(USAl od \. 15. I!, 20 

r;uw., OEl F'TS - \'l"f?('~ !r,n I 
"d I. 12. I!. 15 45 R}•wall<a Hr, 
:,d I l~. !! 17 45 J~ 45 

xow,· l"ORT 1 M \ J .\ - Tl'rn~t~ 
P,thtch (fr) he7. ogr .. ~- l't, ("7ło 
wi.-k z m11rmur11 (poi) od l. 15. g 
18 

SOJ'OT fl.-\ł.TYK Ostał I 
'{olJikanin (~"m.-fr.\ bez O'!r I!! 
• (l_ 12_ 14. rłon:.,,-,..· \\ 1Pżfł,\: irf" 
1•..:SA) od l. 15 I!. lr.. 1". POLO'-I \ 
- Tn:~•!~n!P ,l.-mi (\.""-Al od l 

:s. ft 15. 17.:>'l. ~I) 
<HH'',f!\ SROO'\llrSrn: r.n. r, .. \'SA - SVTf'nk'l I k~iałf' (ln1ht\ 

he7. o~ .• ł? !~. Kobłrta " t•rrr 
wonyrh hntllrh rrr) o<'! 1 1, ft IO 
'ł, I~ JR ~O. !'iTT'flV,T'iF. \TJ .. \...
TTr: - o,t"tnl porial!' 7, r;i.,, 1111! 
/!"SA) od I 15. ::. 1n n. 14 lS, 
U. 1n 

O'IH.t"1.r: !11\RY~.\RZ - Sm't'rl' 
Indianin" (r11m) h„z o - r 1 
l'o"ad stracllrm (!rl o".l 1 15. i:i. 
1'~ 

ORtOWO ~r:1•11·"1 - Wvn,.lrl 
~-lowlek <t'SA \ orl !. 18, g 1•. l~ .,. 
"r.RAR0\lTl't F.\T .J\ - Tnrnr 
\TC"r'1?.f:'Or'lzi1li (1;tn) ~IP" f"\U:r„ f". 
11.~n. 16.l~. Palt ·c;arrrtt I nm, Td(I 
(r~a., "" 1 t8 ~ ,,._ ~n 

r1n·1 o-.r" on0-.11r-<, _ 'l•
m,n·:1t I l<o,., hoi• trP\ ("1•1 1 •2 S( 

l' ~ft, t-:- '4~ S1lnu-.tnlk <fr) od ~- 1~ 
l( 'l1l 

Rf''\11 \ \t:P.ORA - Te••,ment 
,,,ków n1nl~' he.,. nl{r, « 1" Ml 
'"sna •rlukarl:l Wal.-.,te~n /fr) o 1 
t U. t! Uł :>i> 

PRt'S7l7 KR4.'!l:T S - J\llr\a 
1°ł. tu nie n1ir:~t.lta (C~ !\.) od 1. 
n. (. n.:;o. 1ą,;,n 

TC7r,v "t1Sł .\ - Tnmrtc ~:i
~·"·•T (t"~Ą) ł)P~ Of?f .• ,:?. 1~ '7~. 
~Io (t"~.\, or! I. 15. J!. •11, I ,ito z 
1,'.o,,·hn\P'łl1 (('7.+"",c;) n-1 1 1~. ~., 18 

\Vl",lltrRCl\'C'O e:wrT - ''""'"'~ 
ł kra1nn1u..iltł (non 't--p7_ o~r " ,,; 
rnJkla '1,1„knjP (wł) ort l 18 f! 
'.8. ,., 

O't')RP" r~c::tr7.e!"..n ~nhł~ ",..·1'WO „o 
... _mtan w repertl•arz,., ld91 

RA O 
CZWARTEK - l <'rl'f'WCll 

PłlOOR '\ '\f TOK.AT SY 

16 .4IJ - Przl'glącl Aktu:1lnn~ci wv 
hrzP.tll, 16.M - ?.1uzyka, l~.55 - '1-:'n 
m.-ntarz aktueln;v, 17.00 - Pn:eglart 
r,ly>.owy. 17.~0 - Jauowy kalc•
dos1':op, 17.40 - Prozn l{ O Rnr 
<'hard•,. - ,.Generallss!mu~ Top
tyg1n''. 

PR.OGR \:\t JV 

tS.H\ - ,.Duch R;.tap;t'• - słu
<'ilowlsko 15.50 - fi'. Rc-rltoz -
Korsarz - Uwertura kuncertowa 
o;,. 21, 1n.oo - Wiadomości. !~.o~ -
.\rturo Rcnedet.t\ M1cl1c-lange1i ~r" 
:ltwory Debus~y·es::o. 18.25 - Ko
cl<'k• I kierowca, 18,4n - Postawy 

la ,, .. $r,~nl~') o:;la- p~!~t:r;i;~: \;ki''s 
- ~i !~keja Jezyka rosyjskiego, 
19.30 - WledPńskle echa niuzycz
nf', 20.15 - C. :'\to'1tevrrdl - .. II 
<"ohattlmento dl Tancre-11 e C'o
clnrla" 2tl.48 - Muzyka ·luc-han;i 
ua konsolety, 21.47 - L. n,rto 
- !Sym!onfa n.a r.l= I c-rk · est re 
2~.15 - Kraje l lurt7.IC', ?~ ~~ • W 
'<re,rn s;,raw rodzinn~·cll, 22.50 -
R. Schumann - Adag~o t !'1,1,,..pro 

A-d11r op. 70, 23.00 - Koniec pro
grnmu 1 hymn. 

PROGRAM l 

Nr 124 (6378) 

łudnla w .. ~edynce", 17.00 - R„dlo 
kurier, 17.30 - Transmlsja z Bok
serskich Mistrzostw Europy w 
Halle, 17.40 - d.c, popołudnia w 
,.jedynce", 18.00 - Muzyka i Ak
tualności, 18.23 - Tu Radio Kie
rowców, 18.33 - Transmisja z Bok 
sersklch Mistrzostw Europy w 
Halle, 18,50 - Panorama piosen
ki polskiej, 19.15 - Gwiazdy jazzu 
1 piosenki 20.25 - Nowości płyto
teki przedstawia Roman Waschkó. 
21.05 - Kronika sportowa, 21.15 
- Koncert życzeń, 22.20 - Tu 
Radio Kierowców, 22.23 - Trans
misja z Bokserskich Mistrzost,., 
Europy w Halle, 22.30 - Reportaż 
na za11'6wlenie. 22.45. · - Transml
,;ja z Bok~erskich ?-listrzostw Euro 
">Y w Halle, 23.12 - Wiadomości 
sportowe, 23.15 - Koncert w1e-
t'zorny, 

PROGRAM li 

2C>.3'J - Arcydzieła muzyki XX wie 
ku, 21 40 - Korespondencja z Z"-
granlcy, 21,45 - ,vlartomośd spor
towe, Zł :;o - Pięć minut o v.--y
cho\vanlu, 2~.00 Promenada. 
przPg!ąd wyrtarzeń kulturalnych 
za granic~. 22.30 - ,.Piękne s!o
stry", 22.40 - ,.Uśmiech I zamyś 
leni<'" - magazyn l!terat'kl, 23.10 
- Chór PR, 23,35 - Co słychać w 
!\wiecie, 23.40 - Francesco Landl
no - wielki kompozytor florencki 
z XIV wicku. 

PROGRA'\.ł Ili 

15 00 - Ekspresem pn:ez śwfat, 
15.0~ - Pm;(ram dnia, 15.10 - z 
nowych nagrań zespołu Labora
torium. 15.30 - Maraton - maga
zyn, 15.:xl - Swingle II śpie:waja 
Raeha, 16.00 - Rozszy!rowujemy 
piosenki, 1~.20 - Powr:.cający te
nut. 16.45 - Nas:-. rok 77-my, 17.00 
- F.kspresem przez świat, 17.05 -
Muzyczna poczta UKF. 17.40 -
Fotopla~·ykon, 18.00 - MuzykolJra 
nie. 18 ~O - Polityka dla w-szyst
klch, 18.45 - z jazzowego archi· 
wum, 19.l~ - Kslą!ka tygodnia, 
1<>.~o - 'Ekspres<'m przez świat, 
rn 35 - Opera tygodnia, lll.50 -
Ciepło molei:io wroga, 20.00 
Stu~to naf!ra?i. 20.30 Skarbv 
Biblioteki Narodowe!, 20.40 - Z 
'l)aśni muzycznych Chicka Corel, 
21 00 - Remin"<;Cencle mu2yC2ot1e. 
22.00 - Fakty dnia, 22.08 - Gwlaz 
da ste<lmlu w1Pczorów, 22.15 - co 
wieczór powieść w wydaniu dźwk 

~O\~~~ ... 2io4
~lki ~~\~~k~~~~j_Jil'~ 

C,:a,; relaksu, 23.45 - Program ns 
piątek, 23.50 - Na <lnlJranoc ~ple
w" MoTris A!b..rt. 24.00 - Koniee 
programu I hymn. 

TELE\VIZJA 
CZW ARTEK - Z l'!"ttlnVC9 

PROGRAM I 

l~.55 - ProgTam dnia 
1~.00 - Obiektyw - pro1:tam woj 
wrocławskiego jeleniogór~kit'-
p;o, legnickiego, wa!hnyslrlego 

I'> ro - Dziennik (kolor) 
16 3'J - Pro~ram dla tl:d.:llkow1c,:6",,• 
17 4lO - Dla m!odvch "-'1dzów -

'F.kran :,; bratki,;m, a w nim· 
fi!m z seril Zr,•ro pt. Lct orla 

18.00 - Pollgon - magazyn woJ
~kowy <kolor) 

18 20 - Eureka Magazvn nauk1 
1 techniki (kolor) 

18.50 - Radztmv rolnikom (kolor) 
!!.' 00 - Dobranoc dla najmlod

szy<"'1 I program dl" mlod:z.!,.ty 
(ko or) 

19 .,o - Wieczór • dziennikiem (ko 
lor) 

W 30 - K.ucze cło raJu film 
'"b- pro".l ra 1z1eckiej, ret. Aloi% 
B.enocz. 

%2.'0 - - Pe!',RZ - magazyn kultu 
•<1lny (kolor) 

21 W - Por •dnik zmo~on·zowar,e
>!O t°'J.rvstv 

1:.,,05 - O;,. cr.n;.k (l;.ol<"T) 

PJ:OGl'l \~1 H 

1~ 50 - Program rtr.,a 
la • - Pulapk ra g..-n<'r ala 

n rn f b pi;od Jl t(C' łowi r•kleJ 
r '· l\llomir SLarr c-n ev1c (ko o·, 

11.o-O Z cyklu: Sytu·c•e l'"" 
l(r3m oświatowy pt Da'cj x.nl'• 
c1.y >l -\,e ''"ll~ci"wt<'Acl ~~~i" 
clojrz •wa"li, 

I~ ~o - 1-Clno f<\,,,ow a„1..,..,owanvct-
('--=.n > ~ w 

t {' t · 'r P , t.8 1 0 ie roo. 
ncel osi ,.,,. c.l<!ej, 2. S \;,t \\ 
op rze - r rod r,'>l•kiel; 3. lło 
meo J• U;, - prod pnl„kl<'' 
4 J uu 1 1 Romeo - prod. c t'· 
c 10:-i.ło,i.a .... 1Pj 

IR,10 PA"10'1 \\lA r,a~ _, 
1• ~o - Dob -, no ola ""Jmlod 

vc>i pr„gra"l'l ·a mlodzietv 
(ko <'Tl 

• ,o - \\ c, rór z dzl~"lnlk'iem ( <o 
r) 

"'1 <Il Mc:1'>11<- Za\~su młode -
,ro m rozrywko":v (kolnr) 
•i K'n~ '\l n'a:ur - M1<:<lt!'l' 

n "lr,• ,:1.l',iP.rZP• :1.m1 „ 
z, ;)li - ~ł godziny (kolor) 
:n 40 - Co TJ am zostało z tych lat 

plewa Barbara M~·ńska 
2Z llO s•11c'lo S,:,ort - ćwierćfl· 

"lu1v m'!s :r:.., w Eun:JP:v w bo-~ 
,,,. w lisi" (kolor) 
~ NURT P<'clagogika 

~ror!:K info n+vc7.ne w ">M 
< " k< Hnl wykł. p,'Of 
dr Leo., ' 

l'l'\TfK - 3 CZ<'f"CB 

PROGR"-'.\I I 

A "l - TT'1 J<;zyk po!s11:1 -
~t,m 4 - O"ilą "'~tęci.'l li +f"'ratun, 
'\lloc e) Po ski (pow! l 

, ~~o - TTR \I 1cr1 !yka - "" 
rr estr 4 - Rozv.1ązyw nte za. 
,j, i' (1'.'0wt) 

•.oo - Kl 1cze do r;.!11 - n n, 
fa>,. pror!, r dz1e<"'< ej (<Iran,& 
krY']"tnalnv> 

12 45 - TTR - l"pr wa Mślln -
sPM "' r,ow+órzeTlle Yti.adc:o· 
tpf'} \.:ł 

Il 25 - TTR - :Meehn„l.u,cJa "" -
nlctwd ,·m 2 po'1oi rze 
n1~ Vt'Hi lamo t.:1 

1 :'i.~5 'Pro1raM c1 Y'lf 
l • o, - Obif k•) w - p'"c.,g-am •.\''l' 

s,cHCITJsk1".:o. ko~za l \sklei;-, 
s"t ~klC "'O, pJ ~kl( .,.O 

1- 1 - - o ... wnnik (kr ter) 
1r, 30 S"1dl"l S ,ort za ,ra-.z~ 

T\."I " Mil"ny ('<o o•) 
17 00 - Dla c, "'cel: T'-,ra. n~ Tellf'

•for 
17 ~O - "'fł,n rzv rio lnt~ ,nyc-ł'\ ~rł\ 

oc r 'l 11 fah ,ro<'. ra .Le< 
kl J. rel S h.o e><MV 

t<> no - Dohra"ln<' <'1 r ,,mlo,;. 
si;)'-'"r-ł-i t p or-ra~ d,a rr lu ,:\e„ y 
(ko'or) 

19 ~o Wieczór ~ <'7l!'nnllc1rm 
(kol >r) 

:!O 1!> - ~tu---' 'l Gani.!l mr.1:a:--vn 
r"z:ry;,,.k'l y - '\t•dy w nl<"rLI• 
l!!' - " "~· pucd "'Jlną soho
tn Ck"'"ri 

22 O, - D t rrlk (1<n!on 
ok 2"'> 20 - d,.. ~t H'la G'1.1T"€ ~1„ 

no Nocn . Ni t me Je• do~;.o
nałv - r 1 ')fo1. f:~,.. ~ 

DYŻURY 
Os.tu• e1:"kt•rv p~'lr1 i""· , l r 

CJ,,r ,r~ • O o! t>l li Inst t• t,1 r 
rnri,:; A-1.1 w c;. ansku z n~ l\.u 
r Uq C"hrn'.•]) WewnętrznycJ, 1~ 
styt tt.:. "horóh Wewl'ęt· ZTIYCh ,\ 'l 
~N Cc:'a'1.s1<•,4, ul. P„of c-tu1a!C!
sa 1. 

Stale dyżLry noc.1<' 0Plnl1 
nrian~ c. Ja..-::kOłcz"l 10 (ł'. Z\vv:·1P 
s•v,:n '35: roańsk \Vr'PC's.,.cz. cr~·n
,,-,.Jdzka ~ą 32, Oli\\'~ Flit,· V Oil\". 
sklej 34: C:dm',~'<-Pr vmonc ,:, 
hrońc6v.J WybrzQt.a. 2· c;ooot. Cir.;n 
walr!7ka 64: Gtlvnla Sl11skA 42 

!S.05 - List z Polski. 15.10 -
d.c. popołudnia w „jedynce·•, I6.P5 
- Tu Radio Kierowców, IR o~ - t· 
orz.yJactól, 16.11 - d.c. ponołud
nla w „jedynce", 16.:i0 - Aktua1. 
no~cl ltulturalne, M.35 - Czlo"-"\ek 
I drol'lov.'isko, 1~.40 - d.c. popa-

R!'cepty na środki odurz,1Jac<' 
r<>al11.u!a ilPtekl r.rlańsk, al zwv
t"'1~sh.va. 35. Sor<'t. Gf'unw-,lri:tkn 
fi-1. Przymorze. Ohroi\ró,v \\.,.Yl"r _f' 

ża 2. Gdynia ~l;,~l<" 42 
Num„ry tel<'fonów 11l~rmowyrh 

kl'."IMnnfł ~•ra.,.,• r,C'~~rT"Vl""li'" <";r1n'ic;'.,c 
Sopot, Gd;vnta. Pru~zcz Gdansl<I. 
~•arog~rrt - 998 
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